
wyraźniej.

w akiach

Po co psuć ludziom krew?
ehu>n*a 1 ,brr; ,vveszia w  życie nowa taryfa kolejowa. Zwyżkę taryf w  ru- 
. p e r s k i m  zapowiedział Rząd jeszcze w  czasie poprzedniego posie- 

‘ t‘eł“ ln- Ale zapowiedział zarazem, że świat pracy nie będzie obcią- 
* a? kosztami tej zwyżki.

przemawiając w Sejmie dnia 3S maja na tem at taryf o* 
świadczył dosłownie:

i ¡¡y chw*łr' Kz4du przewiduje podniesienie taryf pasażerskich z dniem 
za a - ’ i 2 “ ^ p o j ą c y m i  zastrzeżeniami: Nie będą zmienione opłaty 
ZjkW • . pracy> opłaty za przejazdy ludzi pracy na urlopy“ ,

o p .  że to M ó  najzupełniej wyraźne. „NIE BĘDĄ ZMIENIONE
A tt; V DOJAZD DO FRA CY “ . Trudno było mówić 

* ,  ~  ;Sak to wygląda w  praktyce?
taryf wprowadzono od 1 lipca. Rzeczywiście — 

nv dn fr U a K ®®ilłl,ifea« ji istnieją przepisy, pozostawiające Dez zinia- 
n r i i > r t r i ! w i 0We ,ceny baetów  i!a dojazd do pracy dla pracowników 
o tvr. J,lv? lorstw państwowych i samorządowych. Ale w  terenie nikt 
sru ,W,e- nikt. I w  rezultacie dochodzi do całego szere-

Komiiktow, tarć, ttieporozumień.
z R riw af11 Qstat" ieil dw óch dni mieliśmy alarmy z Warszawy, z Łodzi, 
Wy _  p ° r a - Z- 2 jr .;ir<iowa>l * szeregu mniejszych m iejscowości Warsza- 
ludzi .^ ? “ m ,t3skiej- Od włókniarzy, od tramwajarzy warszawskich, od 
so\vv >) Wryn' ,IfiewątpIiwie przysługuje prawo korzystania z dotychcza- 
itłstr ! --Sn biieiów> przysługuje nawet podług obowiązujących obecnie 

f " “ 011- ° «  ludzi, którzy nie mogą właściwie dowiedzieć sic do cze­
si o n ,  ajij prawo, a do czego —  nie.
n r ^ CCie; .ia,kie ®risepisy* Przepisy dotyczące dziesiątek tysięcy łudzi 
wać ć ,Qa e2? 0 uO i’ i  ELiKO W AC JA K  NAJSZERZEJ. Należało opnMiko- 
ki<ih ,^a?eiac“ > należało rozplakatować na wszystkich dworcach, wszyst 

«n stacjach kolejowych, nawet — w większych warsztatach pracy,
d»i “ f Z- *a, : 3m’ sdz5e wiadomo, że poważny odsetek załogi składa sie z Ju- 
" zi dojeżdżających
dz.,N? CZ? f °  Podobnego nie zrobiono. Nawet władze kolejow e nie bar- 
sm-a, r ™ Zlaly’ kołnu 1 *iakie Przysługują ulgi. M y sami, chcąc wyjaśnić 
* r v5* musieliśmy kołatać aż w  Ministerstwie, by dowiedzieć sie, że 

» m r ^ m c b  stawek cen korzystają również pracownicy samorządu. 
Piach m °ze iśó aż do Ministerstwa. I w rezultacie — niejeden 'za- 

. • ’ ? d ,cze3 ° ’ 2Sodnie z intencją Rządu, ze słuszną intencja Rządu, 
nuu .nien byc zwolniony.
że ^ WyjaŚiłi się> Te ®,owa dotrą niewątpliwie szeroko. Sądzimy, 
nula? ‘ 'uisterstwo postara się chociaż obecnie o możliwie szerokie spo- 
ji„  z,ovvanle swych instrukcji. A le niepotrzebnie napsuto ludziom krwi.

Wywołano całkowicie zbędnych szkód.
Wit“ * 1 druga strona medalu. Oto w  departamentach okrojono zapo- 
sta^ f-ir ° lV* î Xil.ca‘ Odinówioiio prawa korzystania z dotychczasowych 

‘ ‘K Pracowmkom spółdzielczości i przedsiębiorstw prywatnych. Ola* 
bar?i , ć>W,t*no 80 spółdzielczości? Nie wszystkie spółdzielnie opłacają 
on i.,2 , / ? 1!1*® s^ ych. Pracowników, nie wszystkie zakłady państwowe 
cego bardzo złe. Trudno odgadnąć sens tego zarządzenia, daja-
dzi. A • :fekcie kolei korzyść niedużą, natomiast napsutej k iw i — bar- 
■ °  dużo. Nawet gdyby przyjąć, że, jeśli idzie
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Stanowisko Związku Ra
w sprawie odbudowy Europy
Przemówienie ministra Mołotowa 
na kon fe renc j i  trzech w Paryżu

MOSKWA, 4.7 (PAP). Podajemy tekst przemówienia, które 
minister spraw zagranicznych ZSRR Mołotow wygłosił w dniu 
2 lipca br. ria konferencji ministrów spraw zagranicznych ZSRR, 
Francji i Wielkiej Brytanii w Paryżu.

tyle Przemysłu. o niektóre gałęzie nie
wysnfc» ■ co rzemiosła prywatnego, to robocizna w nich jest tak 
sze; -Lr *e »»ewielka podwyżka taryfy kolejow ej nie odegrałaby wiek 
absolntL "  h“ * tee,e Pracownika, to jednak i tutaj — niewielka wysokość 
stać la t  UByskaiiy,:!s kwot i trudność określenia tych, którzy m ają zo-

»ia  dotychczasowych cen biletów za przejazd do pracy ... 
- 1 Pracujących, BEZ JAKIEGOKOLW IEK ‘WYJĄTKU.

słuszne, żądanie, które

dla W SZYST- 
Cw aiam y, 

powinno byćz® jest to żądanie całkowicie
uwzględnione

coś ponadto: że jeśli zmienia się proklam owane uro- 
' V * zstaH dyrektywy, to należy to robić tylko po

Mstauowięniu, po uzgodnieniu ze związkami zawodowymi, po 
dni nLLml- ^  decyzję odpowiedmeh czynników, a nie tak, by w kilka 
NYf'(| „ ,  L zwllel“ aP :,e 2 powrotem, wracać do poprzednich SŁUSZ- V/Ii wytycznych.

»leszczo rar pytam y: po co niepotrzebnie psuć ludziom krew ?
-  ROM AN WERFEL

Projekt francuski — powiedział Mo­
łotow — podobnie jak poprzednie propo 
zycje .delegacji brytyjskiej, wysuwa żą 
danie op-racow-.-y-: programu gospodar 

czego dia całej 
Europy, chociaż, 
ak w ia d o m o ,  
v i ę k s z o  ś ć 
mątw etiropej- 
ich nie , posła- 
i dotychczas 
dasnego naro - 
’owego planu 
ospodarczego.

Zaproponowa­
no powołanie do 
rycia specjalnej 
organizacji dla 
opracowania, ta­
kiego p!anu, o- 

bej-rnującego całą Europę, w celu usta- 
łenia zasoibów i potrzeb państw euro - 
pejakich, a nawet określenia rozwoju 
kluczowych gałęzi przemysłu w tych 
krajach, a dooiero później miałaby być 
zbadana możliwość uzyskania pomocy 
gospodarcze; od Ameryki.

W ten sposób sprawa amerykańskiej 
pomocy gospodarczej, o  której dotych­
czas nk , konkretnego nie jest wiadome,

Po co Angiosasl rozbili konferencjo paryską
W°wy plan odbudowy przemysłu niemieckiego 
przewiduje znaczny wzrost produkcji

No w y  JORK, 4.7. tPAP), — Organ 
5‘ j.idV nowojorskie I „Wall Street Jour- 
szv i 0’da'e W korespoiiidencji z Wa- 
cSo •0nu szczegóły opracowywanego 
„  C°d w Berlinie przez gen. Clay‘a i 
f/-.R obertson a planu, mającego na cc- 

?^yyier,ie i podniesienie przemysłu 
. uodnich Niemiec, skonstruowanego 
({¡¡  ̂ Porozumienia ze Związkiem Radzicc

, Plan
. • Francją..

tarv ê-n przekreśla zasadnicze postu 
Web w marcu I94ó r. przez
t>r-L̂ S kte 4 mocarstwa planu produkcji 

p mys!u n:em:ćckiego.
W«i>uCMs g*fy w uK r. określono, za 
p‘ ?sol,|1Łrn porozumieniem, maksymalną 
WiH U*Ci® s‘au w Niemczech około 7,5 
Dr. ®na ton rocznie ; ograniczono silnie 
nrLr i 'S.* chemiczny, meialurgiczny i 
,ycu„-tów syntetycznych, to obecny 

nies: EPgte-amerykański. przewiduje pod 
tęr-“6?1;?' w okupowanych przez siebie 
nien‘?aC?. °gókiei produkcji przemysłów 
lq,QUeClil’c{i do- 3<’4 orodukcji z roku 

Przy czym:
jo Produkcja siali wynosiłaby około 

milionów ton rocznie;
Produkcja przemysłu chemicznego 

zwi.i. y znacznie; w szczególności 
i ‘Aszyłaby się produkcja barwników 
Piłał> 60 syntetycznych oraz , nastą- 
pr ■; zwyżka Drodukcji chemicznej, 
Wn<Jnacz‘onei na potrzeby rynku vve- 

"?trznego^ z 40 do1 70 proc.; 
list? nas^piłO'by znaczne ograniczenie 

Przemysłów zakazanych, przez wy 
•«.zezwoleń na produkcję benzyny 

sz*m ‘Ocznej. kauczuku i nawozów 
-mężnych;

m:erl , asi4PilPby zwiększenie produkcji 
ny„; c Vny, cynku , i niklu, potrzeb* 

do fabrykacji szeregu stopów.

Dziennik podaje w dalszym ciągu, że 
rz-ecznicy nowego planu domagają się 
zniesienia ograniczeń produkcji surowi 
cow oraz dalszych wielkich transpor­
tów żywnościowych z USA. jakkolwiek 
przyznają, iż'aparat dystrybucyjny źle 
funkcjonuje i duża część dostaw odpły­
wa na czarny rynek.

PARY2. 4.7. (PAP). Dzienniki parys­
kie wykazują wielkie zainteresowanie 
dla w yników 'konferencji paryskiej.

,,L ’A ube“ Uważa, że minister Bida­
ult odegrał na konferencji rolę pozy­
tywną. Zdanie to podziela również

„Populaire“  oraz dzienniki praw ico­
we.

„Humanite“ . atakuje gwałtownie mi 
nistra Bidault, zarzucając mu, że poli 
tyką swą zamieni Francję na kolonię.

Pismo zwraca również uwagę na 
to, że na konferencji paryskiej m ini­
strowie Bevin i Bidault przeszli do 
porządku dziennego nad zagadnieniem 
odszkodowań wojennych.

W końcu „Humanite“ podkreśla, że 
Bevin wciąga ministra Bidault . w  grę, 
z której korzyść może ewentualnie c- 
trzymać jedynie Wielka Brytania.

Komentarz radia moskiewskiego
w sprawie zakaiezenba konferencji paryskie.'

stała się pretekstem dla rządu, brytyj­
skiego i francuskiego by domagać się 
utworzenia nowej organizacji, stojącej 
ponad państwami europejskimi, i ihgeru 
jąCej w ich sprawy , wewnętrzne, a na­
wet udzielającej dyrektyw w sprawie 
rozwoju kluczowych gałęzi przemysłó w 
tych kra;ach.

Cb więcej, Wielka Brytania i Francja 
wraz z państwami ścisłe z. nimi związa­
nymi, pretendują do kierowniczego sta­
nowiska w  tej ¡organizacji, czy też —
jak głosi- projekt brytyjski — w  t»ak zv?a 
nym Europejskim Komitecie łOerpwni - 
czym. ‘ , r

Obecnie dodaje : ś-ę gołosłowne z a ­
strzeżenia, że "wspomniana organizacja 
nie będzie mieszać, się w sprawy w ew ­
nętrzne odnośnych państw, a-m naruszać 
ich suwerenności. Jest jednak rzeczą 
całkowicie jasną, z . uwagi na zadania, 
ziocone tej órgam źaćji, czy też „Komi­
tetowi Kierowniczemu“ , że państwa eu­
ropejskie znajdą|gjj§ p<*i,i^nifó!ą i stra- 
cą swą dawną gospodarczą
i narodową vz iwereeaćh: pewnych wiel­
kich mocarstw.

W każdym obecnie wysuwa się 
pro-pozyicje c y feiiśaśce ęjoMiwość U; 
zyskania kigroH ow» afeei-ykąfei-ńc.h grzej 
jakieś jego.,, ppbiuis*seiłst*,
wobec wsjwaaMB^ag j^ iiitóeacji i jej Ko 
’iS ł f t i  Klero^jjiSćlego. Dó czego może 
to doprowadzić?

Dziś nacisk Ołflg».l » ś  w yw arty pp. na 
Pokkf, f a .A s f f l y w fe  w g ia  na
••wifet. a.ijgpsksipeH i Tiki - fthyc® gałęzi 
¿Pfzeilńfefg p"ofe»|-g'o, kłorę ufegiyS;/."-ot 
g irautbf^ i, ’'#<B*tełważ nickióre irme pań 
stwa ¡ i i ®  w tym , być zainteresowane; 
jutro ppwfetteą one, że Gz-echcsiówacja 
winną zd/ięicszyć_ swą produkcję rbimczą 
i ograniczyć swój, przemysł budowy ma 
szyn, aby kupować maszyny w innych 
państwach europejskich, które ćncą 
sprzedewać swe towary po możliwie wy 
sokich cenach, albo — jak pisały niedsw 
no gazety . Norwegia będzie musiała

zrezygnować z rozwoju swego przemy­
słu stalowego. gdyż będzie to bardziej 
odpowiadało pewnym korporacjom orze 
irnysłu stalowego zagranicą iid.

Wsfiófpgca m ę&ynaretfowa 
iffis ajurać s $88 psiałffiwanifi 

suwersiiiteśsi kałfeg« Kra u
Cóż p-ozostani© z niezależności gospo 

daręzej i suwerenności .takich państw 
europejskich? Jakże w takich Warun­
kach małe państwa i w ogóle słabsze 
kraje potrafią zabezpieczyć swą gospo­
darzę narodową i. niepodległość państwo 
wą?

Jasne, iż -rząd radziecki nie może 
wkroczyć na tę drogę.

Delegacja radziecka uważa, że decy 
dujące znaczenie dla państw europej 
skleił Winny mieć własne przedsięwzięcia 
i własne wysiłki każdego kra ju, bardzi 
niż rachuby na pomoc zagranicy, która 
winna mieć znaczenie drugorzędne. Na­
wet w najcięższych warunkach Zwią 
zek Radziecki zawsze i to przede wszy 
sikśm bezy na swe własne siły i, jak wia 
demo, kroczy drogą stałego rozwoju 
swęgo życia gospodarczego.

Istnieją dfora rodzaje współpracy mię 
dz-ynaróderwej.

Jeden rodzaj współpracy opiera się na 
rozwoju sł-ds.fekóir politycznych igospo 
dąrcz^ch mięAy równymi państwami, 

óbca interwencja nie ogranicza ich 
(¡^« ¡S anośc i *iaj’afiow^i- to derno-podstawa współpracy między 
narodowej, która zbliża nąrcdy jgo sobie 
i ułatwia - im udsieiariie wzajem-nej' po • 

'mety.
(st»te.ie inny rodzaj współpracy mię

dzynar-odowe], opartej na zasadzie su­
premacji jednego !uó" kitka sSnycłi mo­
carstw : w stosunku do innych państw, 
które znajdują się w sytuacji pewnego 
i-edzaju państw 'zależnych,' pozbawionych 
niepodległości.-

Ustosunkówująę- się przychylnie do 
•ozwoju współpracy międzynarodowe;, 
opartej na zasadzie równości i wzajem­
nego poszanowania interesów państw 
Związek Radziecki nikomu nie może do 
pomóc' w' nregtiiowanm spraw kosztem

2 7 .1 6 9 « ,IB 3  f e n y  w ę i j I n
Wydobyli górnicy
^  Pierwszej połowie 1947 r.
Tr^i pierwsze-i âzie realizacji 

letniego Planu Gospodar-
do6̂ 0’ vv °^res'e °d stycznia 
, C2ęrwca br. przemysł węgio- 

y °siągnął wydobycie 27.169.198 
tonpy  w ę ^ a .  v

rodukcja węgla w poszcze­
gólnych miesiącach przedsta-

MCSKWA. 4.7 (Obsł. wl.). Radio mos 
kiewskie nadało następujący komentarz 
o  konferencji paryskiej: *

„Od początku konferencji wyłoniły się 
dwie pezeciwne sobie tezy w sprawie 
problemu odbudowy gospodarczej Euro- 

j py. Delegacje brytyjska i francuska do, 
I szły do per-o-au-mienia w sprawie planu 

działania, przewidującego program * od. 
b-udo-wy Europy, w którym Stany Zjed­
noczone, a -nie same kraje europejskie 
miały odegrać podstawową rolę w prze­
prowadzeniu tego programu.

Zaproponowano -utworzenie Komi-sji 
Kierowniczej, która posiadała-by pełne 
prawo do interwencji w wewnętrzne spra 
wy -państw europejskich, do zarządzenia 
ich produkcją Itd.

Związek Radziecki nie mógł podpisać 
się pod tego rodzaju planem, który by 
dawał pewnym mocarstwom,' prawo in­
gerencji w wewnętrzne sprawy państw 
europejskich pod pretekstem zapewnie­
nia im odbudowy gospodarczej. 
..Delegacja radziecka , zaproponowała
ze swej strony plan działania, oparty na 
-rozwoju , 1 współpracy gospodarczej

między krajami europejskimi, plan współ 
pracy nieskrępowanej i gwarantujące i 
państwom zainteresowanym niemgerenl 
cję ze strony mocarstw zagranicznych 
W -ich sprawy wewnętrzne. W tan spo­
sób kraje europejskie byłyby w ' stanie 
same kierować swą polityką odbudowy 
gospodarczej korzystając z pomocy, ja- | 
ką ewenhvałnie.. udzieliłyby im Stany Zje 
dn-o-czone, pod warunkiem, że pomoc ta­
nie przekroczyłaby ram pomcoy finanso­
wej i gospodarczej.

Delegacja brytyjska poparta przez de. 
łegację francu-sl: > nalegała jednakże, by 
zawarto porozumienie na podstawie pro­
gramu jaki ona zaproponowała.

Minister Mołotow da! do zrozumienia, 
że ten pro-gram nie miał wyłącznie na 
celu zjednoczenia państw europejskich 
dla ich odbudowy gospodarczej. Program 
ten zmierzał d-o celu, który nic miał ni-c 
wspónlego z rzeczywistymi Interesami 
krajów europejskich. Konferencja zakon 
czyła się, kiedy stało się oczywistymi, żc 
nie można było osiągnąć porozumienia 
w sprawie przyjęcia wspólnego progra­
mu.

'víalaa Sl§ następująco; styczeń— 
?-548.479 ton, luty -  4.136.862 
¿°n.y» marzec — 4.792.903 tony, 
^ e c ie ń  — 4.650.211 ton, maj 
^ • 4 5 9 .2 0 4  tony, czerwiec — 
ftr a ‘i534. tony- Państwowy plan 
kici U • JI?y został we wszyst- 

1 miesiącach w pełni wyko­
ny lub przekroczony.

Korzystne dla obu stron
układy g o s p o d a rc z e
podpisane zostały wczoraj w Pradze
m i ę i k i r  M i k s t  ci C z e c h o s ł o w a c j i !

PRAGA, 4.7. (Obsł. wł.). — W Pra 
dze podpisano zostało 8 porozumień 
między Polską i Czechosłowacją, doty­
czących następujących odcinków prze­
mysłu: przemysłu energetycznego, m e­
talurgii, przemysłu szklanego, papieru, 
drzewa, w yrobów  elektrotechnicznych 
w yrobów  chemicznych etc.

Czeski minister aprowizacji, Wacław 
i M ajer, który zastępuje nieobecnego 
I ministra przemysłu, podkreślił wagę

tych porozumień, które stanowią pod­
stawę braterskiej współpracy mięctoy 
dwoma narodami.

Odpowiadając M ajerowi minister 
Minc wyraził radość delegacji polskiej 
z tego, że Czechosłowacja okazuje zro- 
zujUienie ważności tych porozumień i 
wyraził n adzie ję ,że  będą one'korzyst­
ne dla obu narodów. Dziewiąta .kon­
wencja, dotycząca przemysłu górnicze­
go, zostanie -podpisana w Katowicach.

Zmiana tary! kolejowych
nie « « ż e  dafrczyć M z i  pracy
Wjwiad „ S m  Ludu“  z przew. Kfi ZZ -  t a .  t f r ta s z m b *

związku 7, zaniepokojeniem szerokich rzesz naszych czytelni* 
nową taryią, kolejową, a zwłaszcza brakiem wyjaśnień na te- 

przewijanych dla świata pracy, przedstawiciel „Głosu 
zwrócił się do Przewodniczącego Komisji Centralnej Związ- 

k**w Zawodowych, tow. Kazimierza Witaszewskiego 
'■ prośbą o poinformowanie go o stanie tej sprawy.

„Związki zawodowe — oświadczył tow. Witaszew- 
k: — domagają się kaiegorycznie pełnego dotrzy- 
nania zapowiedzi tow. Minca złożfrnej w Sejmie 
Jstawodawczym, że opłaty za dojazd pracowników 
Jo miejsca pracy oraz ich dzieci do szkoły pozosta­
ną całkowicie niezmienione. Komisja Centralna 

Związków Zawodowych jest przekonana, że to słuszne stanowisko 
będzie w pełni zaakceptowane przez władze państwowe“ .

„Trzeba zresztą stwierdzić — dodaje tow. Wiiaszewski — że 
JUŻ W TEJ CtłWiLl ZOSTAŁY W PEf.Nl UTRZYMANE STAW­
KI ULGOWE DLA PRACOWNIKÓW SEKTORA PAŃSTWOWE­
GO I SAMORZĄDOWEGO. WBREW Wl£C ZŁOŚLIWIE SZERZO­
NYM PLOTKOM PRACOWNICY WSZYSTKICH PRZEDSIĘ­
BIORSTW PAŃSTWOWYCH 1 SAMORZĄDOWYCH JUŻ W TEJ 
CHWILI PŁACĄ ZA DOJAZD NA MIEJSCE PRACY TYLE HE 
PŁACILI PRZED PODWYŻKĄ I ANI GROSZA WlgCEJ. Należy 
o tym poinformować jak najszerzej wszystkich zainteresowanych“ .

„Istnieje jednak jeszcze pewna różnica zdań pomiędzy związka­
mi zawodowym? a Ministerstwem Komunikacji na temat cen tych 
biletów dla pracowników sektora spółdzielczego i zakładów nale­
żących (Jo inicjatywy prywatnej. My, związkowcy, stoimy na sta­
nowisku, że i ci pracownicy powinni płacić ceny dotychczasowe. 
Ministerstwo Komunikacji chciałoby te ceny zmienić. W tej spra­
wie foczą się już rozmowy w Ministerstwie Komunikacji i w Cen­
tralnym Urzędzie Planowania. Jestem przekonany, że i te różnice 
uda się uregulować pomyślnie“ .

Bilans pomocy UNRRA dla Polski
wyraża się kwotą 481.403.000 dolarów

Dnia 1 lipca zakończyła oficjalnie swo 
ją działalność tn. i-n-n. w Polsce misja 
UNRRA.

Bilans pomocy UNRRA dla Polski 
w . ciągu tych dwóch lat wyraża się, 
kwotą 48!.403.000 doiarów. Poiiio-c żyw' 
nośclo.wa miała wartość 203.612 tys.-do' 
larów; . odzież,,, tekstylia -i obuwie 82.7631

tys. dok; pomoc lekarska — 23.750 tys. 
do).; pomoc dla przemysłu — , 95.187 
tys. doi.; dta rolnictwa — 76.091 tys. 
doi.

Od początku daiałai-ności UNRRA do
połowy czerwca br. zawinęło do Polski 
przeszło ł 100 statków z dostawami 
UNRRA

innych, kosztem słabszych lub małych 
państw, ponieważ nie ma to nic wspól­
nego z normalną współpracą między pan 
stwami.

Brytyjsko - francuski plan powołania 
do życia specjalnej organizacji w celu 
skoordynowania gospodarki państw eu- 
opejskieb prowadzi do ingerencji w 

wewfiętrzne sprawy państw europej­
skich, zwłaszcza tych, które bardziej po 
trzebują pomocy obcej. Może to jedy­
nie, skomplikować stosunki między pan- 
słwami europejskimi i utrudnić ich wza 
lemaą współpracę.

Rząd radziecki odrzuca ten pian, jako 
całkowicie niezadowalający, nie mogący 
dać pomyślnych wyników, Z drugiej efro 
ny Związek Radziecki, popiera rozwój 
na szeroką skalę współpracy gospodar. 
czej między państwami europejskimi s 
innymi, opartej na zdrowej zasadzie rów 
aości i wzajemnego poszanowania inte­
resów narodowych,

Km m \ M  c M s w y w a ć  H emiec 
kosztem państw 

przez nie zniszczonych
Na szczególna uwagę zasługuje taki 

że propozycje, francusko - brytyjskie pa 
ruszają kwestię Niemiec i ich zasób.

Proponuje się, aby wyżej wymieniona 
organizacja lub Komitet Kierowniczy za 
jął się również zużytkowaniem zasobów 
niemieckich, nie bacząc na to, ze, jak 
wszyscy wiedzą, słuszne żądania w spra 
wie odszkodowań, wysunięte przez pań 
etwa sojusznicze, które ucierpiały ca 
skutek agresji niemieckiej, nie zostaiv 
zaspokojone.

W konsekwencji nie tylko nie wykaza 
no specjalnego zainteresowania pań - 
stwami, które poniosły największe ofis. 
ry podczas wojny i przyczyniły się w 
znacznym stopniu do zwycięstwa sojusa 
ników, ;ecz zaproponowano, by ich kosz 
tem wykorzystać zasoby niemiecki« dla 
innych ce'ów, niż spłaty odszkodowań.

Jaki może być wynik wprowadzenia w 
życie propozycd francusko . brytyjskiej 
w sprawie stworzeń» specjalnej organi­
zacji Inb Komitetu Kierowniczego?

Będzie on tego rodzaju, że Wielka Bry 
tanja,, Francja i grupa paćsi#, bedąęych 
tóh zWo¡ertb.;kfft¡, odizottfje się od reszty 
państw europeiskich, powodując rozbi - 
cie Eujopy na 2 grupy państw i nowe 
trudności,i.w stosunkach między nimi.

W tym wypadku kredyty amerykan • 
skie nie- będą siużyły sprav.de odbudowy 
gospodarcze! Europy, ¡ecz -wykorzysta­
niu pewnych państw europejskich prze. 
ciwko innym w sposób, który oewne 
wieiki« mocarstwa, dążące do panowania 
nad innymi, będą uważały za korzystny 
-ii» siebie.

Rząd radziecki uważa za konieczne o- 
śtfzec rządy Wielkiej Brytanii i Francji 
irzed konsekwencjami posunięć, które 
nie mają na celu skoordynowania wysil 
ków państw' europejskich w dziedzinie 
powojennej odbudowy gospodarczej, 
lecz dążą do zupełnie innych cetew, nie 
mających nic wspólnego z rzeczywisty­
mi interesami narodów europejskich.

Minister Metoiow
p r z y b y ł  d o  M o s k w y

MOSKWA, 4.7, (Obsł. wł.) -  Ja* 
(ipno3i radio moskiewskie minister 
Mołotow przybył do Moskwy

Pożar w Barcelonie
zniszczy* zapasy ftaweiny

MADRYT, 4.7. (Obsł. wł.). — W skte 
dach handlowych w Barcelonie w y­
buch! pożar, który zniszczył 25.000 bel 
bawełny, wartości około 30 milionów 
pesetów. Dotychczas przyczvnv w ybu­
chu pożaru hie są znane.

Niezadowolenie w Angi i
z  w a r u n k ó w
pożyczki amerykańskiej

LONDYN, 4.7. (Ob.-d. wł.) — Kores­
pondent gazety „Manchester Guar­
dian“ pisze, że w' kołach londyńskich 
panuje niezadowolenie z warunków 
pożyczki amerykańskiej, według któ­
rych Anglia nie może doko-neć zaku­
pów  w  Europie, A fryce i Azji nie ku ­
pując jednocześnie towarów amerykan 
skich.

Nie możemy kupować francuskich 
butów — pisze korespondent — jeśli 
jednocześnie nie kupimy butów ame­
rykańskich. Jeżeli chcemy kupić ow o­
ce z basenu Śródziemnomorskiego to 
musimy kupić również ow oce kalifcr- 
nijskie. Naród coraz bardziej uważa, 
że jest to niesłuszne, a w ie le  osób w y­
soko postawionych spodziewa się, że 
warunki te nie będą ściśle przestrze­
gane. Porozumienie jest jednak w tej 
sprawie bardzo wyraźne.

Strajk tramwajarzy
w Atenach

ATENY. 4.7 (Gbs!. wł.). W Atenach i
w Ph-eusle wybuchł dziś strajk tramwa­
jarzy. Strajkujący domagają się pod 

wyżki plac.
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Otworzenie
nowego rzqdu w Indonezji

LONDYN, 4.7 (PAP). Agencja Reute. 
ra donosi z Joggiakarty, te  dr Amir Sja- 
riiuddin, przywódca socjalistów md one- 

. zyjskich, sformował z polecenia prezyden 
ta Scekarno, nowy gabinet koalicyjny, w 
skład którego weszli,ministrowi« z le­
wicowej partii pracy, partii muzułmań­
skiej, postępbwej i nacjonalistycznej. Te­
ki wicepremierów otrzymali nacjonalista 
Gani, i przywódca partii pracy — Sitia- 
dit.

Premier Llopis
0 referendum gen. Franco

NOWY JORK, 4.7. (Obsł. wf.), — 
Premier republikańskiego rządu Hisz­
panii, A dolfo Llopis, wysłał do ONZ 
list protestujący przeciwko referen­
dum generała Franco.

Llopis nazywa referendum  oszust­
wem i pisze, że celem referendum  jest 
wywołanie wrażenia, że w  Hiszpanii 
znów poczyna rządzić prawo, Ale 
Franco nie dał w yborcom  żadnego w y 
boru.

9.000.000 wyborców głosowałoby
za trzecią parta w USA

NOWY JORK, 4.7 (PAP). — Ankieta 
przeprowadzona przez Instytut Gallu pa 
wykazała, że 13 proc, wyborców odda­
łoby swój głos na trzecią partię poli­
tyczną pod przewodnictwem Henry 
Wa!lace‘a.

Wyniki ankiety świadczą zatem, że 
nowa partia-,mogłaby liczyć na 8 —• 9 
milionów głosów z ogólnej liczby 50 
m: bonów.

12 osób poniosło śmierć
p o te m  gwalfawnej burzy

NOWY JORK, 4.7. (Obsł. wł.) -  Nad 
północnym stanem Dakota i stanem Min. 
nessota przeszło wczoraj tornado o  nie. 
spotykanej gwałtowności. Dotychczas 
zanotowano śmierć 12 osób. ilość ran­
nych wynosi również 12.

W rufiki amerykańskie
pomocy cłia W łoch

WASZYNGTON, 4.7. (Obsł. wł.) — 
Departament stanu opublikował tekst po­
rozumienia między Włochami i USA pod' 
pi-sany w Rzymie w sprawie pomocy, 
jaką otrzymają Włochy, w ramach 350 
milionów dolarów przeznaczonych dla 
Włoch po zlikwidowaniu działalności 
UNRRA. ■

Porozumienie to daje Stanom Zjedno­
czonym całkowitą kontrolę nad admini­
stracją i rozdziałem dostaw.

W oska „ P j rtia Czynu“
ełics s e zjednoczyć, 
z  sec allstani Ł f „

RZYM,, 4(7 (RAP). —  Komitet .Cen­
tralny Partii Czynu ogłosił w dniu 2 bm. 
komunikat, w którym stwierdza, i| na 
ostatnim swym posiedzeniu postanowi! 
nawiązać rozmowy z przywódcami w ło­
skiej partii socjalistycznej w 6prawie 
połączenia się z tą partią.

Państwowy plan inwestycyjny
i ustawa o odbudowie Warszawy
Przebieg 26-go posiedzenia Sejmu Ustawodawczego

Dnia 3 lipca br. Sejm przegłosował w st. Warszawy dotyczy zagadnienia, któ
trzecim czytaniu projekt ustawy o pań- re jest 6prawą całego narodu. Warsza-
stwowym planie inwestycyjnym na rok wa żyje i odbudowuje się dzięki wysił-
1947. Ustawa o państwowym planie in- kowi caiego narodu, przede wszystkim
westycyjnym na rok 1947 przyjęta zo- mas pracujących Polski, 
stała w tr 1 ‘ ‘ ‘ ‘ ‘
głosów.

trzecim czytaniu większością Odbudowa "Warszawy nie byłaby moż 
liwa ani dotychczas, ani na przyszłość

W rmiemu Komisji Propagandowej i bez mobilizacji do tej pracy szerokich 
poseł Wąsik (SL) zgłosił wniosek treści; mas ludowych, 
następującej: ' ' ' ~ "

„Sejm wzywa Rząd do wydania w for 
rme popularnej Manifestu Polskiego Ko 
mftetu Wyzwolenia Narodowego oraz 
zwięzłej historii zasług Krajowej Rady 
Narodowej“ .

Polska Partia Robotnicza od pierw - 
szych chwil wyzwolenia nieustannie pra 
cuie nad mobilizacją kredytów, nad u- 
trzymaniem słusznej linii odbudowy i nad 
usprawnieniem wykonawstwa. Naczelna 
Rada Odbudowy m. st. Warszawy pod

wych dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Warszawy i innych miast Polski brało 
udział w ub. roku w porządkowaniu i 
odgruzowaniu Warszawy. Poważny u- 
dział ma Rada Naczelna w dziele mobili 
zacji funduszów społecznych na 'odbu 
ćow : Warszawy, która dała okoio pó! 
rr:'"arda złotych. Na czoło tej a.<c;i wy­
sunęła się klasa robotnicza Śląska, to  
dzi i ludności, stolicy.

^zięki a.,<ji Naczelnej Rady sprawa 
odbudowy stolicy spopularyzowana zo­
stała również na terenie zagranicy.

Najwększy udział w odbudowie War' 
szawy ma dotychczas Państwo. Na. rok

Za wnioskiem Komisji Propagandowej i przewodnictwem Prezydenta Bieruta doi 1947 przewiduje się na ten cel 8 milia-r 
wypowiedziała się większość Izby przyibrze przysłużyła się sprawie odbudowy dów złotych. Budownictwo z fundu-
powstrzyrnaniu się posłów PSL od głosoj stołicy.
wama.

Poseł Domiński (SP) referuje w imie- 
niû  Komisji Prawniczej i Regulamino - 
wej rządowy projekt ustawy o upoważ 
nieniu rządu do wydawania dekretów z 
mocą u-stawy.

Projekt ustawy został uchwalony w 
drugim czytaniu większością głosów.

Ze względu na wniesienie przez jx»sia 
Nadołmika- (PSL) poprawek, glosowa­
nie w trzecim czytaniu odbędzie się dnia 
4 lipca br.

Referowana_ przez posła Ożgę .  Mi-

szów prywatnych jest w dalszym ciągu
Przy wsjrółudziale związków za wodo - 1 niedostateczne i sięgało ono w 1945

Dostawy z  Czechosłowacji
stanowić M a  2 0 %  naszego importu inwestycyjnego

PRAGA, 3.7. (PAP). — W środę 2
bm. odbyła się w gmachu ambasady 
polskiej w Pradze 2 konferencje pra- 
prasowe, na której mto.sier Hilary Minc 
i minister handlu zagranicznego Cze

chińskiego (oL) ustawa o r-ocie przysię; chosłowacji dr Ripka udzielił dziennika- 
gi Wojska Poiskiego uchwalona zoste»a] rzom wyjaśnień na temat układu gospo 
jednomyślnie w drugim i trzecim czyta | darczeso oolsko-czechosłowackiepo
mu.

czyta | darczego jx>isko-czechosłowackiego.
c ___  . . .. _ „  . ! Na wstępie konferencji minister dr
Sprawozdanie Komisji Odbudowy Ripka, zaznaczył, iż program, jaki wy­

rzutowym projekcie ustawy o odbudo -; tyczony został podczas ostatniego po- 
u v  s “ Warszawy re êrowa*3 Posłań ¿ytu delegacji czechosłowackiej w Wa- 

,, , 0wa ( ) szawie, by! obszerny . niezwykle trud-
W dyskusji zabrał głos posei tow. A!- ny do przeprowadzenia. Z tym większą 

brecht I .sekretarz Komitetu Warszaw- radością stwierdzać należy, że wszyst- 
PPR. ko to, co w programie tym było uję-

Tow. Albrecht stwierdza, że wnłesio te, zostało w czasie ostatnich rokowań 
na przez Rząd ustawa o odbudowie m. gospodarczych spełnione.

Minister Mmc zaznaczył, iż po raz 
pierwszy w historii umów międzyna­
rodowych nowa umowa gospodarcza 
między Polską a Czechosłowacją prze 
widuje powołanie do życia specjalnej 
Rady Współpracy Gospodarczej, któ­
ra, jako organ wykonawczy i kontrolny, 
czuwać będzie nad real.-zacją umowy.

Ustanowiona będzie również spe­
cjalna komisja współpracy rolniczej o- 
raz komisja, której zadaniem będzie 
przestudiowanie nie tylko od strony Leo 
retycznej, ale i praktycznej, projektu Pu 
dowy kanału dunajsko - odrzańsk.cgo.

Według informacji ministra Minca, 
inwestycyjne dostawy czechosłowackie 
dla Polski stanowić będą 20 procent o- 
gólnego importu inwestycyjnego Polski.

„Idea solidarności słowiańskiej 
przejawiać się musi w czynach”
Drugi dzień pobytu polskiej delegacji rządowej w Pradze

PRAGA. 4.7 (PAP). -  W środę, .  
3 bm., w drugim dniu pobytu polskiej 
delegacji rządowej w Pradze, premier 
Cyrankiewicz złożyi w towarzystwie 
członków Rządu Polskiego oraz ambasa 
doca R. P. w Pradze Wierbłowskiego, 
wizytę prezesowi czechosłowackiej Ra­
dy Ministrów Gottwaldowi, a następnie 
udał się do pariameotu, gdzie powitany 
został przez przewodniczącego Davida.

Przewodniczący czechoiowackiego 
Zgromadzenia Narodowego w przemó-

Aomunikat francusko-brytyjski
w sprawie propozycji Marshalla

LONDYN, 4.7 (PAP). — W Londynie 
i Paryżu ogłoszono jednocześnie ko­
munikat w sprawie propozycji min. 
Marshalla podpisany przez ministrów 
Bevina i Bidault.

Komunikat stwierdza, że rządy bry­
tyjski i francuski powzięły pewne 
decyzje w celu szybkiego wprowadze­
nia w życie' propozycji min. Mar­
shalla, zawartych w przemówieniu 
wygłoszonym na uniwersytecie w Har- 
vard w dniu 5 czerwca br. Propozy­
cje min. Marshalla wysuwały sugestie 
by Europa podjęła inicjatywę w pracy 
nad swą odbudową.

Dla osiągnięcia tego celu niezbędne 
jest jak najszybsze ustalenie rozmiaru 
zasobów, którymi rozporządza Euro­

pa oraz potrzeb, które odczuwa, Dla 
zebrania wszystkich danych w tej
sprawie, konieczne jest powołanie do 
życia tymczasowej specjalnej organi­
zacji.

PARYŻ, 4.7. (Obsł. wł.). — Rządy 
Francji i Anglii wysłały zaproszenia 
do ministrów spraw zagranicznych 22 
krajów: Albanii, Austrii, Belgii, Buł­
garii, Danii, Finlandii, Grecji, Węgier, 
Islandii, Irlandii, Włoch, Luksemburga, 
Norwegii, Holandii, Polski, Portugalii, 
Rumunii, Szwecji, Szwajcarii, Czecho­
słowacji, Turcji i Jugosławii. Kraje, 
które zgodzą się na zaproszenie an- 
glo-francuskie wezmą udział w 
ferencji, która odbędzie się 12 
w PaTyżu.

kon-
lipca

Bidault obrał złą drogę dla Francji
stwierdza rzecznik partii komunistyczej

PARYŻ, 4.7. (Obsł. wł.). —  Rzecznik 
francuskiej partii komunistycznej, FIo- 
rirnond Bonte, oświadczył, - że niepo­
wodzenie konferencji paryskiej było 
wynikiem nieprzejednanego stanowi­
ska Bevina i Bidault. Propozycje an- 
glo-francuskie oznaczają zrzeczenie się 
przez Francję praw do reparacji, do 
węgla i do kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry.

Beyia i Bidault —  powiedział dalej 
Bonte —  weszli na bardzo niebezpie­
czną drogę, która daleko odbiega od

organizowania pokoju  w łonie naro­
dów zjednoczonych.

Pierre Hervé pisze w „Humanité": 
„Z w ołu je  się w  Paryżu konferencję i 
nazywa się ją  europejską. Czy chce się 
w ten sposób storpedować konferencję 
londyńską, która powinna uregulować 
problem Nlem iec?‘‘

—  Przypom nijmy sobie Monachium 
—pisze dalej Hervé.— Trzeba, aby w 
całym kraju podniósł się głos prote­
stu przeciwko złej drodze, jaką obra­
no dla Francji.

Japonia faworytem USA
Yorksii re Pus!“  o planach Mac Arthurau
LONDYN, 4.7. (Obsł. wł.). —  K on­

serwatywny „Yorkshire Post" donosi, 
że generał Mac Arthur zamierza za­
wrzeć traktat pokojow y z Japonią w e ­
dług swych własnych planów.

Od czasu niepowodzenia m isji M ar­
shalla w  Chinach, zamiarem Am eryki 
jest odbudowanie japońskiego poten­
cjału gospodarczego. Najlepszym dowo 
dem tego jest fakt, iż Chiny nie otrzy 
m ają obiecanych 500 milionów dola­
rów  pożyczki. Jest zupełnie naturalne 
—  pisze gazeta —  że w  traktacie p o ­
kojow ym  z Japonią Stany Z jednoczo­
ne posiadać będą najw ięcej do powie 
dzenla. Należy jednak nie zapominać, 
że Anglia i Australia, jakkolw iek w o j­
ska ich nie brały udziału w  inwazji 
na Japonię, to jednak w  znacznym

stopniu przyczyniły się do je j klęski.
Jako najpotężniejsze państwo Pacy­

fiku Australia nalegała zawsze na to, 
by przy stole konferencyjnym , przy 
którym opracowywany będzie traktat 
pokojow y z Japonią, zajęła ona głów ­
ne miejsce.

Konferencja, jaka odbyła się w Can 
berva określiła ramy polityki Anglii 
i je j dom iniów w obec Japonii. Dlate­
go też byłoby godne pożałowania — 
pisze „Yorkshire Post", gdyby sojusz­
nicy, którzy mają podpisać traktat po ­
kojow y  z Japonią w  chwili, gdy za­
siadać będą do stołu konferencyjne­
go, przekonali się, że najważniejsze 
dla nich sprawy zostały już zdecydo­
wane w Tokio bez porozumienia się 
z nimi.

wieniu swoim podkreśli! ogrom cier­
pień, jakie w okresie ostatniej wojny 
przeżywały oba na-rody — polski i cze­
chosłowacki.

PRZEMÓWIENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO DAVIDA

„Te cierpienia — powiedział przewód 
niczący David — zobowiązują nas do 
szukania wspólnych dróg, wiodących 
oba narody do braterskiego współżycia 
I przyjaźni.

Nigdy ruż więcej n:e może być mię­
dzy nami różnic. Lud czechosłowacki 
jest przekonany, ii znajdziemy wspólną 
drogę, i jeśli istnieją jeszcze między na­
mi jakieś kwestie sporne, lud czecho- 
słowacki fest przeświadczony, że kwe­
stie rozwiążemy dla dobra naszych na­
rodów i państw“ .
_ Okrzykiem na cześć polsko • czecho­

słowackiej przyjaźni i solidarności sło­
wiańskiej, zakończył przewodniczący 
parlamentu David swoje przemówienie,

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
CYRANKIEWICZA

W odpowiedzi na jego słowa premier 
Cyrankiewicz podkreślił znaczenie współ 
pracy obu narodów.

„Nie wolno nam już nigdy więcej do­
puścić do tego — powiedział premier 
Cyrankiewicz — aby zaistniała między 
nami niezgoda, nie wolno nam być w 
stosunku do siebie obojętnymi.

Z wielką uwagą śledziliśmy przemó­
wienia, jakie na temat przyjaźni czecho­
słowacko . polskiej i me rozwiązanych 
dotychczas między nami problemów, zo­
stały z trybuny czechosłowackiego par­
lamenty wygłoszone.

Przemówienia o konieczności wzajem 
nego zbliżenia znajdowały zawsze ser­
deczny oddźwięk w Sejmie Warszaw­
skim.

I Obecnie w czasie pobytu w Pradze 
przekonaliśmy się, iż głosy o czecho- 

j słowacko - polskiej przyjaźni nie są 
j czymś sztucznym, lecz wyrażają wolę 
' całego narodu czechosłowackiego. Zbli­

żenie to jednak trzeba pogłębić, a 
j wszystkie kwestie sjx>rne rozwiązywać 
| w duchu przyjaźni,

Tdea solidarności słowiańskiej przeja­
wiać się musi w czynach.. SoKdarnoś.ć 
słowiańska, trwała przyjaźń i sojusz 

i między naszymi narodami, są gwaran­
cja naszej przyszłości, a ta gwarancja 
oznacza już sama rrzez się lepsza przy­
szłość".

Z gmachu parlamentu czechosłowac­
kiego premier Cyrankiewicz udał się 
wraz z towarzyszącymi mu osobami do 
Ratusza Praskiego, gdzie został ser­
decznie powitany przez prezydenta mła 
sta dra Wacka i 6 wiceprezydentów. 
Prezydent Pragi złożył na ręce premie­
ra Cyrankiewicza pozdrowię.rfa dla lud 
ności miasta Warszawy.

Premier Cyrankiewicz podziękował za 
słowa powitania, po czym udał się na

Rynek Staromiejski, do grobu Nfezna- _ 
nago Żołnierza, gdzie złoży! w towarzy ! sprawie^rozpa 
stwie premiera Gottwałda, wicepremiera j Khfhu przekaPizp.rUnrrzaro miinUlm i i ■ ' _ .Fierling-era, ministra obrony narodowej 
gen. Svobody, prezydenta miasta dra 
Wacka-, szefa sztabu generalnego gen. 
Boczką i dowódcy okręgu korpusu gen. 
Miklitó, wieniec,''"

Po uroczystym akcie złożenia wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza mini­
strowie polscy złożyli wizyty odpowied­
nim ministrom czechosłowackim.

W godzinach popołudniowych premier 
Gottwałd rewizytował premiera Cyran­
kiewicza na zamku Braslawskim. Rów­
nocześnie minister Masaryk rewizyto­
wał ministra Modzelewskiego

W godzinach wieczornych premier 
Gottwałd wydał w pałacu Czermińskim 
obiad na cześć premiera Cyrankiewicza 
i członków Rządu Polskiego, po czym 
odbyła się recepcja na cześć całej dele­
gacji polskiej.

W recepcji tej, oprócz gości polskich, 
wzięli udział członkowie rządu czecho­
słowackiego i praskiego korpusu dyplo­
matycznego, generalicja, przedstawicie­
le sfer politycznych, gospodarczych 1 
kulturalnych stołicy.

PRAGA. 4.7 (PAP). Cala prasa cze­
chosłowacka zamieszcza na czołowych 
miejscach obszerne sprawozdania z 
podróży polskiej delegacji rządowej od 
granic państwa do Pragi i z przebie­
gu uroczystego i entuzjastycznego po­
witania gości polskich w stolicy Cze­
chosłowacji.

Poza tym wszystkie społeczne dzien­
niki czeskie omawiają znaczenie no­
wych polsko - czechosłowackich umów 
— gospodarczej i kulturalnej — ja­
kie mają być podpisane w Pradze.

— I mhiard zł, w 1946 r. około 1,5 m!
Karda złotych.

Mówca wyraża nadzieję, że budowni­
ctwo prywatne w roku 1947 zostanie 
zwiększone po uchwaleniu ulg budowla­
nych, przewidzianych w ustawie o popie 
raniu budownictwa.

Obecnie Warszawa funkcjonuje już 
jako stolica Państwa, wyposażona w 
miarę możności we wszystkie pótrzebne 
urządzenia użyteczności pubHcznej,

Wniesiony obecnie projekt ustawy 
odbudowie m. st. Warszawy zapewni 
koordynację wszystkich wysiłków w 
dziedzinie odbudowy przez Naczelną Ra 
dę Odbudowy.

Naczelna Rada Odbudowy wyłom swój 
organ wykonawczy. Akcją ofiarności 
społecznej kierować będzie Obywatelska 
Liga Odbudowy Warszawy.

W konkluzji mówca oświadcza, że 
klub PPR głosować będzie za projektem 
ustawy z poprawkami Komisji.

W głosowaniu ustawa o odbudowie 
m. st. Warszawy przyjęta została przez 
Izbę, zarówno w drugim, jak l w trze­
cim czytaniu jednomyślnie.

Projekt ustawy o popieraniu budów ni 
ctwa referował poseł Beniger (SD) U- 
stflwa ma na celu wciągnięcie kapita 
łów prywatnych do celowych inwesiy 
cii w dziedzinie budownictwa. Państwo 
zapewni budownictwu prywatnemu p o ­
moc materialną i pieniężną oraz zapew 
ni szereg ulg finansowych i wyłączy no 
wowzniesione budowle spod przepisów 
ustawy o publicznej gospodarce lokata- 
mi i kontroli najmu. Ustawa ta jest dal­
szym ciągiem i jakby rozszerzeniem 
tzw. amnestii finansowej.

Po przemówieniu min. tow. Kaczorów 
skiego rządowy projekt ustawy « p o ­
pieraniu budownictwa został przyjęty 
jednomyślnie.

W dalszym ciągu obrad Sejm zatwier- 
dzi! szereg dekretów,

Sprawozdawca Komisji Oświatowej 
poseł Kurjriewski (SL) przedstawił sze­
reg rezolucji tej Komisji. M. in. Komis-a 
Oświatowa wzywa do możliwie szybkie 
go przedłożeni« projektu zmian u-stawy 
akademickiej z tym, żeby prowadziły o- 
ne do zdemokratyzowania stosunków 
wewnętrznych w uczelniach, do stałecz 
Rego zlikwidowania reakcyjnych tenden 
cji z zachowaniem struktury samorządu 
akademickiego i wszystkiego tego w 
nim, co  gwarantuje wolność nauki i na u 
czania.

Wniosek posła Wójcickiego (PSL) w 
trzema interpelacji jego 

azano na wnłosek posiew 
tow. tow. Jędrychowsklego (PPR) i Ba. 
ranowskiego (PPS) Konwentowi Senio - 
rów.
^Następne posiedzenie w piątek o  godz.

Posiedzenie Bady Państwa
Rada Państwa pod przewodnictwem 

Prezydenta R. P. na swym kolejnym po­
siedzeniu rozpatrywała szereg spraw Te­
renowych Rad Narodowych. Między in­
nymi zatwierdzono budżet Olsztyńskiego 
Wojewódzkiego Związku Samorządowe­
go oraz budżet miasta Łodzi.

Rada Państwa wysłuchała również spra 
wozdania komisji delegowanych dla zba­
dania warunków osiedleńczych na Ziemi 
Mazurskiej.

Na tymże posiedzeniu Rada Państwa 
przyznała Konserwatorium w Warszawie 
subwencję w sumie 3 milionów z! na re­
mont przydzielonego konserwatorium bu­
dynku.

Gratulac e ambasadora BP.
x okazji III rocznicy 
wyzwolenia Mińska

MOSKWA, 4.7 (PAP). Z okazji trze, 
ciej rocznicy wyzwolenia Mińska wysłał 
ambasador RP w Moskwie depeszę gra­
tulacyjną na ręce przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Białoruskiej Republiki Ra 
dzieckiej, Natalewicza.

Delegacja po;ska
na międzynafostowy kongres miast

Wczoraj wyjechała do Paryża delega­
cja polska na międzynarodowy kong-ea 
miast. Na czele delegacji stoi prezydent 
m. st. Warszawy, tow. Stanisław Tołwiń 
ski.

Pogrzeb
poety czeskiego Meumanna

PRAGA, 4.7 (PAP). — W czwartek 
3 bm. odbył się w Pradze pogrzeb 
znakomitego poety czeskiego i arty­
sty narodowego Stanisława Neumanna.

W pogrzebie zmarłego wzięli udział 
członkowie rządu czechosłowackiego, 
przedstawiciele parlamentu, kancelarii 
prezydenta republiki, władz i organi­
zacji literackich oraz - olbrzymie tłu­
my społeczeństwa praskiego

W pogrzebie wziął ponadto udział 
bawiący w Pradze wraz z polską de­
legacją rządową — minister oświaty 
— Skrzeszewski.

Komedia trwa nadal
B ó r - K o m o r o w s k i  
prem ere r nowego „rządu“

LONDYN, 4.7. (Obsł. wł.). — Agen­
cja France Presse donosi, że w Londy­
nie ukonstytuował się dziś nowy 
„rząd“ polski na emigracji.

„Prem ierem " został Bor-Kom orow- 
ski na m iejsce Arciszewskiego, który 
razem z Kwapińskim, „ministrem“ 
skarbu, postanowił ustąpić. Tarnowski 
został „m inistrem“ spraw zagranicz­
nych.

Wśród krajów , które uznają jesz­
cze polski „rząd" emigracyjny, figuru 
ją : Irlandia, Hiszpania i Watykan.

Rozczarowanie do planu Marshalla
wśród parlamentarz i stów brytyjskich
Konferencja zwołana na dzień 12 lipca 
nie ma szans powodzenia

LONDYN, 4.7, (Obsł. wł.). -  Agcn- 
cja France Presse donosi, że w kulua­
rach parlamentu angielskiego opinia 
posłów labourzystowskich po niepowo­
dzeniu konferencji paryskiej była bar 
dzo podzielona. Wielu z nich nie spo­
dziewa się też powodzenia konferen 
cji, która ma się odbyć 12 lipca.

Liczni posłowie z Labour Party u- 
waiają, że na skutek propozycji Mar­
shalla Anglia będzie zmuszona dać 
więcej niż otrzyma. Zdaniem tych 
kół niepowodzenie konferencji pary­
skiej pociągnie za sobą podział Nie­
miec na 2 bloki.

Grupa posłów, na czele której stoi 
Ziliacus, broni argumentów Mołotowa, 
a w pierwszym rzędzie tego argu­
mentu, według którego Polska przy­
stępując do propozycji Marshalla mu­
siałaby dostarczać takich ilości węgla, 
które przekraczałyby jej możliwości.

W kołach konserwatywnych parlamen­
tu też znajduje się mało posłów, któ­
rzy byliby całkowicie zadowoleni z 
wyników konferencji paryskiej, z wy­
jątkiem małej grupy Boothby‘ego, któ­
ry jest zapalonym zwolennikiem blo­
ku zachodniego.

Zdaniem obserwatorów politycznych 
wśród parlamentarzystów angielskich 
panuje pesymizm w sprawie możliwo­
ści wypływających z propozycji Mar­
shalla. Posłowie labourzystowscy tak 
samo jak i konserwatyści wątpią, a- 
by kraje zaproszone na konferencję 
12 lipca doszły do porozumienia w 
sprawie poziomu przemysłu niemiec­
kiego. W związku z tym posłowie 
labourzystowscy są szczególnie zanie­
pokojeni pogłoskami jakie krążą w 
Londynie o ewentualnym zaniechaniu 
projektów nacjonalizacji przemysłu r* 
angielskiej strefie okupacyjnej.

Ustalenie dopuszczalnych zysków
w handlu artykułami pierwszej potrzeby
Wicemin. tow. Szyr informuje o środkach walki z drożyzną

Holownik Pełnomorski
przekazany Polsce

LONDYN, 4.7 (PAP), Gdański pełno­
morski holownik „Herkules", który da­
wniej nosił niemiecką nazwę „Albert For 
ster“ został przejęty od władz angiel­
skich przez władze polskie w porcie szko­
ckim Graengemoutn w dniu 24 czerwca 
bież. roku.

Na konferencji prasowej, która odby 
la się dn. 3 bm. w Biurze Cen, wice­
minister przemysłu tow. Szyr zreferował 
sprawę ustalenia cen. Stwierdził on, że 
zagadnienie to rozpatrywać , należy w 
trzech etapach.

Pierwszym jest ¡Kwołaoie komisji cen 
na szczeblach wyjewódzkich l powiato­
wych. W skład Komisji wchodzi 13 osób: 
— przedstawiciel Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, OK ZZ, 3 urzędników Wo­
jewództwa (po jednym z odpowiednich 
wydziałów przemysłu, aprowizacji i rol­
nictwa), przedstawiciel Izby Handlowej, 
Izby Rzemieślniczej Funduszu Aprowiza 
cyjnego, Okr. Zw. Rew. Spółdzielni, 
Okr. Żarz. Spółdz. „Społem“ , Samopom. 
Chłopskiej, PCH oraz Delegatury Komi­
sji Specjalnej.

Na podstawie danych dostarczanych 
przez komisję notowań — Komisja Cen- 

' ilamikowa ustala ceny. Przytym decyzje ko 
misji na szczeblu powiatowym muszą 
być zatwierdzone przez komisję woje­
wódzką. Marża zysku brutto ustalona
jest w skali krajowej. Dopuszczalne są ___________ „ „  „  „ „
jedynie nieznaczne odchylenia w terenie, tu handlowego na interesującym 
nie przekraczające jednak 2 proc. Icinku.

Punktem wyjściowym ustalenia cen na I Gajmnikiem doradczym są Społecz

artykuły spożywcze pierwszej potrzeby 
jest cena rynkowa badana przez komisję 
notowań i jej korespondentów.

Korespondenci w miastach notują co ­
dziennie ceny po wsiach w dni targo- 
we, przy czym uwzględnia się nawet po 
rę dnia i wszelkie okoliczności mogące 
m.eć wpływ na zwyżkę, ewentualnie 
ąniżkę ceny. Cena musi być podana 
jak najbardziej obiektywnie.

JeżeiS chodzi o  ustalanie marż to 
ustalono je w ścisłym porozumieniu z 
organizacjami kupicck.mi i handlowymi.

Drugie zadanie to ustalanie cen ne 
przedmioty nie objęte spisem artyku­
łów pierwszej potrzeby. Tu aby stwier­
dzić faktyczną cenę i ustalić cenę skle­
pową potrzebny jest rachunek, faktura, 
a w  mektórych wypadkach cena rynko­
wa.

Najmniej trudności przedstawia u- 
stalemie ceny na artykuły produkcji 
państwowej.

Olbrzymie znaczenie ma tu ogłaszanie 
cen. Chodzi o  to by jak najszersze war­
stwy orientowały się w sprawach obro-

ie od-

ne Doradcze Komisje Notowań, które 
opiniują o  pracy Komisji Notowań.

Ceny winny być ogłaszane I i 15 każ 
dego miesiąca. Jeżeli chodzi o  hierarchię 
to kom.sje powiatowe podlegają woje­
wódzkim, a te ostatnie Biuru Cen,

Uchwały zapadają większością gło­
sów. Przy równej ilości głosów decy 
duje głos przewodniczącego. Dopuszczał 
ne jest przy tym zgłaszanie sprzeciwu, 
który musi być udokumentowany w prze 
ciągu 48 godzin.

Sprzeciw zgłoszony na komisji po­
wiatowej rozpatruje w terminie 7 dni 
kom. wojewódzka, na komisji wojewódz 
kiej. — Biuro Cen, również w terminie 
7 dni. Aparat ustalania ; kontroli cen 
nie jest „wynalazkiem" Polski. Istnieje 
on już we wszystkich prawie państwach 
Europy Uregulowan.e cen leży w in­
teresie caiego narodu, bije jedynie w 
wrarstwy spekulacyjne. Całe uczciwe ku 
piectwo jest zainteresowane w realiza­
cji jego celów.

(Z. K.)
Wykaz artykułów pierwszej po-trzeby 

oraz dopuszczalną wysokość zysku przy 
ich sprzedaży podajemy na str. 7,
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LIST Z KATOWIC

ZDRAJCY PRZED SADEM RZECZYPOSPOLITEJ
Ich ofiarą padły setki dobrych Polaków

NA TEMATY
(O d  własnego korespondenta „Gloso Ludu**)

Przed sądem katowickim to- Organizacja peperowska, zało- 1.944 r. pociągu na
żona na Śląsku przez wypróbo-n;es;? rozprawa, jakich 

byio w Polsce. Rozprawa 
przeciwko trzem zdrajcom, któ- 
2y mają na sumieniu życie se- 
eK dobrych Polaków. Partia 

5®SZa jest szczególnie zaintere- 
®owrana w przebiegu tej epra- 

y> gdyż zbrodniarze ci wśród 
®wych ofiar liczą również wie- 
.V , robotników - peperowców 

?kich i dąbrowskich, których 
/yaaii w -ęce oprawców Gesta- 

P°.; Tylk< zwycięski pochód Ar- 
.Czerwonej przeszkodzi! ;m 

całkowitym wyniszczeniu na 
'Tk- 0r§ anizacii na terenie Za- 
giębia — wyniszczeniu, do któ- 

się planowo i systema­
tyczni© przygotowywali.

Walka peperowców - żołrne- 
p  Gwardii Ludowej a później 
Armii Ludowej — na terene 
Wgłębia Śląsko - Dąbrowsk!e- 
So przyjęła poważne rozmiary.

^ [ M A a G I O l E
»»Odra” znów

przeaw demokracji
Kilkakrotnie mieliśmy już okazję 

*tte*erdzió, ie  niektórzy redaktorzy „O- 
t pisma poświeconego nas tym Zie- 

Zachodnim, uporczywie szmuglu- 
** *** je j  łamy redakcyjną kontraban- 

Kasza bratnia katowicka „ Trybu- 
*** Robotnicza”  wskazuje na jeszcze je- 

tego rodzaju osobliwy wyczyn.
®io »o piśmie tym ukazał tłf —  prze 

g r z a n y ,  zaznaczamy mimochodem, 
l̂ v’*PHurie przez kUrykalno - endęku- 
jOty »Tygodnik Warszawski" —  orty- 

0 »akcji N”  prowadzonej w okresie 
°^n ~rji —  kampanii dywersyjne3 
^ ród niemieckich sił zbrojnych. Arty- 
^  pełen, rzecz jasna, komplementów 

adresem kierowników tej, zresztą 
moc*o nieudolnej i pozbawionej hon- 
^ tn ych  rezultatów akcji.

Jak Wskazuje „Trybuna”  zachwyty 
tm 'toają suioisty posmak. „Akcja N”  

Prowadzona przez P. TADEUSZA
&BN c z y k o w s k i e g o , przed wojną

szefa propagandy Ozonu,. TENŻE 
Pan Tadeusz W  TYM SAMYM CZA- 
8 ls  PROWADZIŁ „AKCJĘ R”  — 
~~ K a m p a n i ę  a n t y r a d z i e c k ą  
1 Ka m p a n i ę  s k i e r o w a n ą  p r z e

Cli?K 0  UGRUPOWANIOM DEMO­
KRATYCZNYM polskiego podziemia. 
R l̂guv:e napisy pod adresem PPR, sta 
r,ir'.nie konserwowane przez Niemców 

°kresie okupacji były m. inn. dziełem 
p' Tadeusza.

R° wyzwoleniu p. Tadeusz pokręcił
jakiś czas po kraju —  m. inn. PO

^RĄSKU —  po czym udał się zagra-
ntc? w objęcia Andersa. „Idź złoto do

—  można powiedzieć spokojnie
*** ten wyjazd p. Żencsykowskiego.

więc otrzymujemy osobliwą
*n"esz'mkę —  ozonouHec (w dodatku —

nHaPraviiackiego”  typu) p. Żenezykow
^  niektórzy, żeglujący pod flagą „pi
ar*y katolickich”  ongiś związani z 

Ojy»
n-em, publicyści „Odry” , starzy (ale

^ z y )  endecy z „Tygodnika Warszaw 
*^iego”,

Rytamy: czy propaganda sanacyj- 
^ eh  ernigranckieh „wielkości”  napraw- 

nalezy d0 niezbędnych funkcji pis- 
"** p°eU ięconego Ziemiom Odryska- 

_  odzyskanym W BREW  reakcji, 
K to emigracyjnej sanacji, odzyska

^  przez obóz demokratycz
’ na który t  całym sapałem wylewał 

 ̂ P- Tadeusz Żenezykowski, tak
sercu niektórych publicystów,

»0,dry” f

wąnego działacza robotniczego 
tow. Wieczorka, rozwijała się 
pomyślnie nawet i wtedy, k'edy 
tow. Wieczorek już został uję­
ty i zamordowany przez Niem­
ców. W oparciu o stare, rewo­
lucyjne kadry robotnicze, sięga­
jąc równocześnie śmiało do "no­
wych, młodych _ sił, rwących się 
do wałki z niemieckim najaz­
dem, PPR prowadziła szeroką 
akcję bojową. Główną uwagę 
koncentrowała nasza organiza­
cja partyjna na akcjach kole­
jowych, na paraliżowaniu ruchu 
kolejowego, szczególnie dotkli­
wym dla wroga w Zagłębiu, 
pracującym przecież przede 
wszystkim na potrzeby niemiec­
kiej gospodarki wojennej..

Dość stwierdzić, że W' sumie 
Gwardia Ludowa i Armia Lu­
dowa na terenie Śląska i Za­
głębia dokonała łącznie 45 wy­
sadzeń kolejowych transportów 
wroga, 110 wysadzeń linii wy­
sokiego napięcia, 200 aktów od­
wetowych > napadów na insty­
tucje niemieckie oraz stoczyła 
szereg walk partyzanckich.

W  samym tylko r. 1944 wy­
kolejono na terenie Obwodu V 
A.L. (Zagłębi© śląsko - Dąbrow­
skie) 31 niemieckich pociągów, 
przy czym przerwy w ruchu 
rwały niejednokrotni© przez kil- 
tanaścto, a nawet kilkadziesiąt 
godzin. Tak np. po wykolejeniu 
pociągu towarowego 17 kwiet­
nia 1944 r. v\ Zabrzegu na linii 
Dziedzice — Bogumin, zahamo­
wano ruch kolejowy na tej 
mi] na przeciąg 24 godzin, zaś 

po , wykolejeniu 21 października

mii Dziedzi­
ce — Pszczyna, ruch na obu 
torach tej linii został wstrzy­
many na 26 godzin.

A działo się to wtedy, kiedy 
żadna inna organizacja ria tere­
nie Śląska nie wysuwała hasła 
czynnej walki z Niemcami, kie­
dy wszystkie inne organizacje, 
R olując się na londyński© dy­
rektywy, propagowały „siani© 
z bronią u nogi“ .

Nic dziwnego, że Gestapo 
w r. 1944 . wydelegowało do wal­
ki z PPR swych najzdolniej­
szych agentów. Przeciwko PPR 
wysłała Gestapo wypróbowa­
nych prowokatorów. Ich nazwi­
ska: Grolik, Kampert i Ulczok. 
Wszyscy oni posiadali już niema­
łe zasług5 wobec Niemców za 
tępienie podziemnego ruchu pol­
skiego na Śląsku.

Grolik ma ni© lada „staż“ pro- 
wokatórski. Jeszcze w latach 
1927— 1930 wkrada się w sze­
regi Komunistycznego Związku 
Młodzieży na Śląsku i wydaje 
w ręce policji działaczy tego 
Związku. Zdemaskowany —■ 
wstępuje do organizacji sana­
cyjnej, by z chwilą wkroczenia 
Niemców przejść od razu na 
służbę Gestapo. Dobiera sobie 
do tej roboty odpowiednich kom 
panów: Kampert», byłego pre­
zesa sanacyjnego Związku Re­
zerwistów i : Ulczoka, sanacyj­
nego urzędnika z Chorzowa. 
Cala trójka przystępuje do ro­
boty. Grolik, rozwija szeroką 
działalność. Zostaje szefem wy­
wiadu A.K. i w tej funkcji zbie­
ra materiały dla Gestapo. Re­
zultat: 450 aresztowanych AK-

owców w noc z 18 na 19 gru- stapo. Jednak przeważna część 
dnia 1940, ppnad 600 AK-ow- organizacji nie dowierza już 
ców aresztowanych w marcu Grodkowi, który już wtedy \vy- 
1944 r., wymordowanie 40 żoł- daje się jej podejrzany. Władze 
nifirzy AK, wciągniętych w pu- jAL wszczynają śledztwo mają- 
lapkę pod więzieniem w Mysio- | c© wyjaśnić rolę Grolika we 
wicach, z którego mieli rzeko-(„wsypie“ tow. Żabińskiego, Szo-
mo uwolnić znajdujących 
tam więźniów politycznych.

sie istaka i in.

,Gii“ , „Kordelas“
Szybki rozwój wypadków wo- 

„Wiktor“ , J jennych nie pozwała na zakoń-
— wszystko to pseudonimy Gro- [czenie śledztwa. Dopiero po 
lita — latem 1944 r. przerzueo- 1 wyzwoleniu, kiedy Grolik zgła- 
ny zostaje przez Gestapo „na i sza się do władz polskich Jako 
odcinek PPR“ . Korzysta z tego, j rzekomy kierownik organizacji 
że część AK-owców śląskich, ¡katowickiej PPR, przychodzi czas 
pociągnięta aktywną watką PPR 'sądu.
i AL, przeszła do AL. Grolik 
zgłasza się wraz z nimi do AL. 
Kierownik tej grupy AK-owskłej, 
„Jakubowicz“ — Szostak, póź­
niej dowódca okręgu AL Kato­
wice został następnie przez Gro­
lika wydany Niemcom ; przez 
nich zamordowany.

Wkradłszy się w szeregi Ar­
mii Ludowej Grolik wydaje Ge-

Grolik i jego wspólnicy jesz­
cze występują na zewnątrz jako 
peperowcy, marzą o  stanowi­
skach, o godnościach honoro­
wych. Wykonują zresztą zapew­
ne instrukcje Gestapo, której 
przecież potrzebni są „swoi“ lu­
dzie w polskich władzach dla 

j jakiegoś przyszłego „Wehrwol- 
' fu“ , Ale w rzeczywistości ¡eh 

stapo około 20 peperowców — jest ju ż  przesądzony. Śledz- 
W ich liczbie tow. Żabińskiego, ’Tzie przyspieszonym tem-
sekretarza Komitetu Okręgowe- , Pem; ^  ^wa tygodnie po  ̂ wy-

7 la 4 t Í ^ í^ lm L ublóhÍŹaF WWrmr

go PPR w Katowicach i wszyst 
kich członków egzekutywy oraz 
dowództwa AL.

Gestapo rozczarowała się jed­
nak swym połowem. Aresztoua- 
ni towarzysze, mimo straszli- 
wj-ch tortur, nie zdradzili nikogo.

O wiele bardziej ścisła niż w 
AK konspiracja PPR nie pozwa­
lała Grodkowi na „rozszyfrowa­
ni©“ całej organizacji. By dostać 
się do wszystkich członków PPR 
— Grolik organizuje fałszywy 
Komitet Okręgowy PPR Kato­
wice, mający zastąpić ten, któ- 
ry został przezeń wydany Ge-

zwoieniu Śląska — tow. Kliszko 
jako przedstawicie! Komitetu 
Centralnego' PPR przekazuje 
pełny materiał władzom bezpie­
czeństwa, które od razu przy­
stępują do aresztowania całej 
grolikowskiej kompanii.

Przestępcy stanęli obecnie 
przed Sądem Rzeczypospolitej. 
Dotychczasowy przebieg rozpra­
wy wykazał w sposób niewątpli­
wy ich winę. Czekamy na vyv- 
rok — na sprawiedliwy wyrok, 
który wymierzy karę za śmierć 
i cierpienia setek Polaków.

R . B.

Hauka służy sprawom państwa

•C&0PSKA DROGA“
T Y G O D N IK  PPR

Wroga antyradziecka propa- 
prowadzona wytrwale 

i z dużym nakładem środków, 
ni© pozostawała bez wpływu 
i na światłe umysły. Pamiętam 
prowadzone w latach przedwo­
jennych rozmowy o  nauce ra­
dzieckiej — rozmowy, prowa­
dzone z jednym z wybitnych pol­
skich uczonych.

Czegóż tam nie było! — i lik­
widacja czystej nauki i wyłącz­
ny utylitaryzm i szabionowość 
i brak swobody w wyborze za­
gadnień itp. itp. — komplet pre-* 
tensji i zarzutów jakby żyw­
cem wyjętych z antyradzieckiej 
broszury propagandowej. Roz­
mówca mój — rzecz jasna- — 
nigdy w ZSRR nie był,1 nigdy 
nie miał kontaktu z uczonymi 
radzieckimi, ba — nigdy nie 
wpadł na pomysł nawiązania 
kontaktu ze swymi radzieckimi 
kolegami.

Pamiętam — również w la­
tach przedwojennych — odczyt 
sprawozdawczy fizjologa prof. 
Sosnowskiego o międzynarodo­
wym zjeździe fizjologów w 
Moskwie. Sosnowski - ■ fizjolog, 
Sosnowski - uczony, powrócił do 
kraju, wstrząśnięty nowymi do­
znaniami nauk wymi, pełen po­
dziwu dla poziomu nauki ra­
dzieckiej i zakresu jej zaintere­
sowań. Ale jednocześnie powró- 
si! Sosnowski - profesor S.G. 
G.W., pełen dawnych uprzedzeń, 
których nie zdołał przezwycię­
żyć w czasie krótkotrwałego i 
b. pracowitego pobytu w ZSRR.
I w czasie tego sprawozdania, 
wygłoszonego wobec niezwykle 
licznego audytorium- w prze­
dziwny i czasem śmieszny spo­
sób kłócił się Sosnowski - uczo­
ny, Sosnowski - entuzjasta z 
Sosnowskim - pseudoobserwato- 
reir codziennego życia radziec­
kiego, cytującym przeróżne dyk­
teryjki, których nie brakło wów­
czas w jjdskich wydawnictwach.

Pamiętam botanika - hodow­
cę, docenta Kozłowską, która 
powróciła z kilkutygodniowego 
objazdu 6tacji doświadczalnych 
wielkiego botanika radzieckiego 
Wawiłowa. Doc. Kozłowska, 
wywodząca się z tych samych 
kręgów społecznych i politycz­
nych, co dwaj poprzednio 
wspomniani profesorowie, nie 
uważała już za konieczne prze­
słaniać widzianej rzeczywistości 
dymną zasłonką wątpliwego ga­
tunku anegdot. Wrażenia, dozna­
ne przez polskiego uczonego w 
ZSRR, przeszły wszelki© oczeki­
wania, wzbudziły zachwyt — 
swym zachwytem dzieliła się 
doc. Kozłowska ze swym audy­
torium szczerze i bez zastrze­
żeń,

Profesor Jan Dembowski, au­
tor niezapomnianej „Historii na­
turalnej jednego pantofelka“ był 
w szczęśliwszej od swych uczo­
nych kolegów sytuacji. Jako je­
den z pracowników ambasady 
polskiej spędził w ZSRR dłuższy 
okres czasu i poświęcił go na 
dokładne-studia nad organizacją 
i poziomem nauki radzieckiej. 
Z tych obserwacji powstał po"- 
czątkowo cyk! odczytów radio­
wych a później wydana przez 
, .Książ kę“—„N a uka R ad-zieck a “ .

Jaki© są wrażenia uczonego 
polskiego z kraju, w którym 
czynnych jest 800 wyższych 
uczelni, gdzie 85 proc. studiu­
jących korzysta ze stypendiów, 
gdzie na 100 mieszkańców przy­
pada 86 książek (w USA — 79), 
gdzie na każdych 2.197 łudzi 
przypada''jędna'biblioteka (w USA 
-— na 20.331 ludzi)? Jakie są 
wreszcie wrażenia uczonego z 
kraju, w którym jak sam mó­
wi: „stanowisko uczonego jest 
wyjątkowo zaszczytne. I rząd i 
społeczeństwo rozumieją jasno, 
że nauka jest wielką potęgą, z 
którą każdy musi się li­
czyć, że od stanu nauki zależy

dziś byt państwa i że państwo 
jest bezpośrednio zainteresowa­
ne w popieraniu nauki wszelkimi 
środkami. Ale ten uczony po­
czuwa się do obowiązku utrzy­
mywania ścisłego kontaktu ze 
społeczeństwem“ .

Wielki© zdobycz© techniki i 
medycyny radzieckiej, jaki© ob­
serwowaliśmy w czasie wojny, 
są widomym świadectwem bar­
dzo wysokiego poziomu nauki 
radzieckiej — co do tego n>kt 
już nie ma wątpliwości. Polskich 
uczonych bardziej interesuj© za­
gadnienie czy nauka radziecka 
jest nastawiona wyłącznie uty­
litarnie i jak w związku z tym 
wygląda rozpracowywanie i po­
ziom zagadnień teoretycznych.

Profesor Dembowski jest bio­
logiem, jest uczonym, którego 
piękne badania i prace należy 
zakwalifikować do kategorii — 
o ile taka kategoria rzeczywi­
ści© istnieć może — „nauki czy­
stej“ , profesor Dembowski jest 
wreszcie badaczem,' który w peł 
ni zagadnienie teorii docenia.

Profesor Dembowski pisze: 
„Dominuj© w nauce (w ZSRR — 
red.) kierunek stosowany, opra­
cowuje się przeważni© zagadnie­
nia, mające znaczenie państwo­
we. Uważa się też za rzecz 
słuszną, aby państwo wzięło 
udział w wyborze opracowywa­
nia zagadnień.

...Zarazem wskazuje się na 
to, że rozwiązanie w skali pam 
stwowej wielkiego zagadnienia 
praktycznego jest możliwe jedy­
nie w drodze uprzedniego roz­
wiązania wielu problemów spe­
cjalnych, które często mają du­
żą wagę teoretyczną, a które 
nie byłyby w ogóle powstały, 
gdyby nie stanowiły szczebli ku 
osiągnięciu wytkniętego celu. 
W ten sposób nie tylko nauka 
służy sprawom państwa, ale i 
odwrotnie: stawiane przez pań­
stwo zadania praktyczne wzbo­
gacają naukę przez powołania

do życia nowych zagadnień teo­
retycznych“ .

Ta opinia prof. Dembowskiego 
oparta jest na licznych rozmo­
wach z uczonymi radzieckimi 
i na wizytacjach szeregu insty­
tucji naukowych.

W książce prof. Dembowske-. 
go — zgodni© z osobistymi za­
interesowaniami autora — naj­
więcej miejsca poświęcono opi­
sowi zakładów, związanych z 
naukam' biologicznymi. W kilku 
rozdziałach omówiono również 
ciekawe zagadnienia organiza­
cyjne nauki radzieckiej.

Miłym urozmaio#iiem, ułat­
wiającym czytanie są wmonto­
wane krótkie opisy przeżyć eks­
pedycji naukowych, losów pew­
nych odkryć historii danych dzie­
dzin wiedzy Ud. Ozdobę staran­
nie wydanej książki stanowią 
portrety wybitnych uczonych ra­
dzieckich.

Dziś, w, dniach ożywionej dy­
skusji nad zagadnieniem orga­
nizacji i dróg rozwojowych nau­
ki, polskiej, warto się zaznajo­
mić z tą bardzo interesującą 
książką.

Dr A. Rajski

P l o t k a
Z jawa się na ogó! dość niespodziewa 

nie, rozprzestrzenia się z newiarygodną 
wprost szybkością — znacznie wyprze­
dzając wszystkie możliwości komun-ha- 
cyjne naszego kraju. Temat dowolny — 
zawsze sprytnie dostosowany do okoiica 
nośc', pory roku, okolicy, sytuacji g o ­
spodarczej itp. Mtp.

Na Ziemiach Odzyskanych mówi się 
o  powrocie Niemców na siarę legowi­
ska, tam gdzie oddziały Wojska Do!skie 
go rozbijają bandy ukra nsluch taszy - 
stów straszy się wysiedienien... wszy - 
stkich Polaków, gdy soada cena na zboże 
szybko puszcza się plotkę o kołchozach 
o konfiskatach zboża, o konieczności u- 
trzymywania zapasów, gdy dolar ¿mi - 
kuje na czarnej giełdzie, natychmiast 
dowiadujemy się o zarządzonej wymia­
nie waluty, o unieważnieniu dotychcza - 
sowych banknotów itd.

Poza tymi — związanymi z okolicz­
nościami i koniunkturą pk;tkani — ist­
nieją inne, należące do żelaznego już 
repertuaru jak np. wiadomość o zbliża­
jącej się trzeciej wojnie między ZSRR 
a USA, czy o desancie wojsk angielskich 
w Polsce. Plotki tej ostatniej kategorii 
kolportowane są zresztą nie tylko w Poi 
sce. Pełno ich także w Niemczech. Cei 
ich jest jasny — jasny i w Polsce i w 
Niemczech: podnieść nastroje Niemców, 
wzbudzić nadzieje na nowe agresje prze 
ciw pokojowym narodom — tym razem 
przy boku dawnego wroga, a dziś, jak 
chce plotka, potężnego sojusznika,

Wszeika plotka nie tylko o eta rak te­
rze jawnie „wojennym“ , ale i ta ściśle 
„wewriątrz-krajowa“ , żerująca na ludz­
kiej ciemnocie, pogłębiająca trudności 
gospodarcze — każda plotka to POSRED 
N1A LUB BEZPOŚREDNIA ROBOTA 
NA RZECZ NIEMCÓW.

I zasięg piotki i szybkość rozprzestrze 
ulania i wreszcie dobór tematów świadczą 
o  tym, że istnieje ośrodek zorganizowa 
ny, wrogi Poisće, wrogi narodowi poi- 
skiemti, ośrodek tworzący 1 kolportujący 
plotkę. Niewątpliwie t* sama ręka dzia­
ła I u nas w kraju, znajdując agentów 
wśród ludzi, którzy niestety noszą na­
zwę Polaków i zagranicą. J, :J '

Dotychczasowa bezkarność sprzyjała 
tej kreciej robocie. Dobrze się więc sta 
lo, że władze bezpieczeństwa wypowie­
działy watkę temu NIEBEZPIECZEŃ­
STWU. Pierwsze wyroki, skazujące na­
wet „szeregowych“  plotkarzy na kary 
więzienia, a więc kwalifikujące plotkę 
jako ZBRODNIĘ PRZECIW PAŃSTWU 
może otrzeźwią tych, którzy nieświado 
mie nieraz, chcąc czy nie chcąc, stali 
się agentami sił wrogich Polsce.

Dobra robota
Z uznaniem witamy rozpoczętą w u- 

biegłą niedzielę akcję kontroli samocho 
dów. Wtamy fakt ten z uznaniem, a je 
dnocześnie z poczuciem dużego zadowo 
lenia, gdyż na łamach naszych niejedno 
krotnie podnosiliśmy konieczność zlikwi 
dowanta tej kategorii n:eszkodliwych 
rzekomo nadużyć, jakim jest rn. in wy 
korzystywanie aut służbowych dia ce­
lów osobistych. Trzeba stwierdzić, że 
fa akcja MO jest wyjątkowo popularna.

Może zdenerwowali się nieco lekko­
myślni dygmtarze, a zwłaszcza Panie 
„dygnitarzuwe“ , że pozbawiono ich ta­
niej (bo za państwowe pieniądze upra­
wianej) rozrywki, że nic można będzie 
więcej szyku zadawać — szerokie masy 
jednak z satysfakcją obserwowały tę 
kontrolę, wdząc w tym tendencje do li 
kwidacji pewnych rzeczy drobnych, ale 
„robiących złą krew", do zwalczania nad 
użyć, których sprawcy za nadużycia u- 
ważać nie chcieli, do walki z narastającą 
niestety tu i ówdzie plagą „dygnitarzo- 
stwa".

Niedzielna kontrola była niewątpliwie 
dopiero wstępem do dalszych akcji. Po­
winna ona być podjęta przez nasze wła­
dze w całym kraju.

Hejnał z wieży Mariackiej
Foto-FiIm
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Jeszcze trzy lata temu - a  dziś
Rozbrzmiewa polską mową Story Targ

Gmina Stary Targ jest jedną z 
ciekawszych gmin autochtonicz­
nych w powiecie sztumskim.

Sama wieś ma niewiele miesz­
kańców. Malownicze położenie, 
domy z czerwonej cegły, szero­
ka droga ocieniona wiekowymi li­
pami, przecięta strumieniem, zie­
leń wokoło, nadają jej niewypo­
wiedziany urok.

Do najciekawszych objektów 
we wsi należy zaliczyć szkolę z 
rozległym dziedzińcem, naprze­
ciw niej kościół renesansowy z 
czerwono-białej cegły, oraz mi­
ły budynek poewangelickiej kapli­
cy.

POLSKIE SA NIE TYLKO
NAZWISKA, LECZ I SERCE
Ludność Starego Targu stano­

wią autochtoni. Została ich tylko 
garstka. Są to twardzi Polacy, 
którzy przez nieustępliwą walkę z 
żywiołem germańskim uratowali 
nie tylko swoje, ale i inne dusz© 
od  ̂ zagłady. Rodziny Arentowi- 
czów, Białkowskich, Rajskich, 
Zakrzewskich, Piaseckich, Wi­
śniewskich, Roszkowskich, Kra­
kowskich, Frydychowskich, to 
ogniska polskości, których nie 
zmogła ani hakata pruska, ani 
nie zdołały złamać najbardziej na-

„Fala”  —  Siedmiu śmla-

TEATRY
MIEJSKI „W ybrzeże” , Gdynia, Plac Grun­

waldzki godz. 19.30 — komedia Szekspira
„Jak wam się podoba”  w reżyserii Iwo Galla

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 
12, godz. 20 — komedia Hodgesa i Percy- 
vaiia „Hju-hau” , z J. Bukowskim.

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41, 
godz. 20, sztuka Nicodemlego „Cień”  w reży­
serii H. Hatacińskiej. W roli tytułowej Kira 
Pepłowska.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa”  — Piotr plerw- 

*ry. „Atlantic” —  Wesoły pensjonat, Dom 
Mar. Woj. —  Wielki Walc.

GRABÓWEK —
Trch.

CHYLONIA — „Promień”  —  Pont-Car-ral.
GDAŃSK —  „Światowid” —  Kobieta sama.
SOPOT —  „Bałtyk” — Serenada w dolinie 

słońca. „Polonia” — Bolek 1 Lolek.
PUCK — „Mewa”  — Skarb rodziny Goupl.
WRZESZCZ — „Capltol”  — Robin Hood. 

„Bajka” — Romans pajaca.
OLIWA — „Polonia” — Kochaj tylko mnie
TCZEW — „W isła”  — Nowe pokolenie.
SŁUPSK — „Polonia” — Zwariowane lot­

nisko. r •
WEJHEROWO — „świt” — Korsarze pół­

nocy” .
LĘBORK — „Fregata” — Ciche wesele.
KOSZALIN — „Polonia” — Klatka sło­

wicze
BIALOGRÓD — „Bałtyk”  — Dusze nlc- 

ajarzmlone.
SZCZECINEK — „Wolność”  — Płomień

nie zgasł.
WYSTAWY

„Rytm” , Gdynia, ul. 10 Lutego 15 — wy­
stawa prac A. Suchanka pt. „Niezapomniana 
Warszawa” .

Wy stawa reprodukcji impresjonistów fran- 
cttakich otwarta jest codziennie od godz. 
U — 18 w Salonie Upowszechniania Sztuki 
Oddziału Gdańskiego ZPAP — Wrzeszcz, Al. 
Rokossowskiego 1r

D YŻU R Y APTEK : 
do dnia 8 VII. br.

Gdynia 1 Orłowo Apteka dr. Jurkowskiego — 
Skwer Kościuszki i Apteka Bałtycka ul. slaska. 
Sopot: Apteka Nowa ul. Stalina.
Oliwa: Apteka pod Ortem ul. Armii Radziec-

\&rzeszez: Apteka pod 
dzka.

Orłem -  ul. Grunwal-

NUMERY TELEFONÓW POGOTOWIA
Upezpleczalnl Społecznej Gdańsk 42-150. 
Miejskie Gdańsk 31-111.

NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNfeJ
Odańsk — 31-334, 31-338.
Wrzeszcz — 41-332, 41-333, 42-284. 
Orunia — 31-336.
Oliwa — 52-622.
Nowy Port — 42-222.

Radio
na dzień 5 tlpca br.

12.25 — 12.35 —  Audycja dla wsi „Jak żyć 
z ludźmi”  pogadanka prof. Marcina Kasprza­
ka. 12.35 —  13.00 —  „Muzyka łrancuska”  
Wykonawcy: Waleria Jędrzejowska -  śpiew, 
Władysław Oćwieja —  organy. — Transmisja 
z Wrocławia. 14.40 —  14.45 —  Wędrówki po 
Wybrzeżu —  w opracowaniu prol. Kilarskie-
fo. 14.55 —  15.00 — Informacje miejscowe. 

5.20 — 15.40 — Audycja dla dzieci, zorga­
nizowana staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej pt. „Posłuchajcie mu­
zyki” . 17.00 —  18.30 — „Przy sobocie po 
robocie”  — transmisja z Katowic. 18.50 —  
18.58 — Inlormacja miejscowa. 19.00 —  19.15 
— „Tak mówi Śląsk”  —  transmisja z Kato­
wic. 19.15 — 19.30 —  „Nowe książki”  — 
felieton Hieronima Edwarda Michalskiego 
20.00 — 20.05 —  Z życia kulturalnego „W  
rocznice śmierci generała Sikorskiego”  — 
wspomnienie. 20.05 — 20 10 —  „Kobieta w 
świecie”  —  Audycja Ligi Kobiet —  transmisja 
z Gdańska na wszystkie rozgłośnie. 21.00 — 
21.30 — Dziennik wieczorny. 21.45 — 22.10 
Słuchowisko „Jak się dawniej listy pisało”  
według Józefa Ignacego Kraszewskiego, r.a-

wet drakońskie metody . hitlerow­
skiego reżimu. To nie tylko naz­
wiska polskie, a!e serca, obycza­
jowość i mowa, choć twarda chwi 
lami i chrapawa, jednak zawsze 
nasza, polska.

PIĘKNA NASZA
MOWA POLSKA

Zakończenie roku szkolnego w 
Starym Targu poprzedziło zebra­
nie wszystkich rodziców. Ojco­
wie i poważne matrony, późnym 
wieczorem po ukończeniu pracy 
na roli, zebrali się w szkole rol­
niczej, aby wysłuchać sprawozda 
nia kierownika z całorocznej pra­
cy.

Dzieci w ciągu tego roku szkol­
nego zrobiły ogromny krok na­
przód. W klasie czwartej Szulis 
Margareta, Kulecka Małgosia, 
Kierstan Irena i inni jeszcze pół 
roku temu ani b ani c nie umieli 
po polsku, dzisiaj zaś pięknie czy­
tają i piszą.
ANI KROPLI ALKOHOLU,

ANI SŁOWA PO NIEMIECKU
W niedzielę szkoła cala tonęła 

w słońcu i w kwiatach.
Dzieci pomyte, uczesane, ma­

trony w odświętnych szatach ko­
lorowych, w kapeluszach słomko­
wych pamiętających jeszcze modę 
Wilhelma albo Franciszka Józefa.

Poczty sztandarowe Czerwone­
go Krzyża, oddziały harcerskie u- 
stawiają się w szyku, następuje 
bicie w werble i podniesienie na 
maszty flag.

Podniosły nastrój. Cała groma 
da dzieci, zespół nauczycieli, 
starszyzna i rodzice udali się do 
kościoła.

Po uroczystej mszy Gollan, sta­
ruszek już, niezłomny Polak— 
autochton odbiera od młodzieży 
uroczystą przysięgę! •

Ani kropli alkoholu i ani słowa 
po niemiecku.

ZWYCIĘSTWO SABCI KUN
Szczytem kulminacyjnym całej 

uroczystości był moment wręcze­
nia dyplomów pilności, nagród i 
zaświadczeń ukończenia kursu re- 
poionizacyjnego.

„Plon niesie plon“ — całorocz­
nej pracy. Następują wspaniałe 
recytacje zbiorowe, pieśni, tańce, 
deklamacje.

A po tym podziękowania: rodzk 
com, sekretarzowi gminy, komen 
dantowi milicji, ob. Daniszowej, 
która doskonale wywiązała się z 
akcji dożywiania dziatwy szkol­
nej zupełnie bezinteresownie, soł­
tysowi Trafalaskiemu, który po­
dobno „z siebie wychodził“ , aby 
tylko dopomóc szkole w jej po­
trzebach.

Następnie odznaczenia. Klasa 
siódma, szósta, piąta i inne.

A oto Sabinka Kun z drugiego 
oddziału.

— Dwa i pól kilometra chodzi­
łaś Sabinko codziennie i nie opuści 
łaś ani jednej lekcji, bo gnała Cię 
tęsknota za mową ojczystą, pol­
ską, — mówi kierownik szkoły. 
Uczyłaś się wzorowo i dlatego 
masz piękną książeczkę w nagro­
dę i uznanie całej szkoły.

Uroczysta cisza zapadła wokół, 
słychać tylko westchnienie urado­
wanej matki. — O mój Jezusień- 
ku! Jeszcze trzy lata temu kona- 
lim pod niemieckim butem —  wyr­
wało jej się z piersi.

— A tobie Jasiu, za to, że by­
łeś i kowalem, i dekarzem, 1 szkła 
rzem, i poświęcałeś wolny czas, 
by pomóc własnej szkole, i poma­
gałeś mi w pracy, dziękuję Ci z ser 
ca. — mówi dalej kierownik 
szkoły.

Następują dalsze nagrodty: Kier 
stan Ginter, Karp Ryszard, Przy­
bysz Henryk, Piorunowska Bar­
bara. Wszyscy — szczęśliwi, za­
dowoleni i dumni z otrzymanych 
odznaczeń i książkowych nagród.

Na zakończenie uroczystości 
sekretarz Piorunowski w imieniu 
gminy składa serdeczne podzięko­
wanie zespołowi nauczycielskiemu, 
który mimo ciężkich warunków 
może się poszczycić dużymi osią­
gnięciami.

— Rozbrzmiewa już wokół pięk 
na mowa polska, a idea zespole­
nia tych ziem z macierzą i polską 
kulturą będzie nam nadal przy­
świecać — oświadczył na zakoń­
czenie kierownik szkoły.

Lex

Kronika Wybrzeża
POWIAT SZTUMSKI 

l KWIDZYŃSKI BEZ NIEMCÓW
Ostatnio wyjecha! z 

Kwidzynia transport 1508 
Niemców, którzy opuścili 
Ziemię Malborską udając 
się do Rzeszy. Do od. 

chodzącego transportu z 
Niemcami przydzielone 
zostaiy dwa wagony sa­

nitarne z lekarzem i pie­
lęgniarkami.

OGRÓDKI JORDANOWSKIE 
POWSTAJĄ W KWIDZYNIU

Staraniem Inspektoratu Szkolnego w 
Kwidzyniu, w obrębie posesji przedszko­
la nr. 1, powstai ogródek Jordanowski 
dla dziatwy w wieku przedszkolnym. —
Wśród drzew rozmieszczono lawezzki, 
wzniesiono huśtawki, zjeżdżalnie oraz 
piaskownice. Z ogródka korzysta obec­
nie dziatwa niemal całego Kwidzynia.

URUCHOMIENIE NOWEJ LINII 
KOLEJOWEJ NA ŻUŁAWACH 

GDAŃSKICH
W dniu 4 bm. podjęty został ruch ko­

lejowy na nowoodbudowanej linii z Szy­
mankowa do Nowego Stawu, odgałęzia­
jącej się od giównej linii Malbork — 
Tczew.

Uruchomiono 4 pary pociągów, z cze­
go dwa kursować będą z Malborka, dal­
sze dwa zaś wyłącznie na trasie między 
Szymankowem i Nowym Stawem.

15 LAT WIĘZIENIA ZA ZDRADĘ 
NARODU

Przed sądom okręgowym w Ełku na Ma. 
żurach toczyła się rozprawa przeciwko 
Aleksandrowi Waraksowi, który przyjął

dobrowolnie „volkststç“  1 j*ko członek 
S, A. brał czynny udział w znęcaniu się 
nad Polakami, waraksa skazano na 
15 lat więzienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich, oraz praw honoro­
wych na okres 10 lat i konfiskatę mie­
nia.

Henryka Karwowskiego skazano na 1® 
lat więzienia, utratę praw publicznych
i obywatelskich oraz honorowych na o- 
kres 10 iat i konfiskatę mienia za to, że 
w okresie okupacji, pełniąc funkcję soł­
tysa wsi Pieńszczyków, brał udział W 
biciu Polaków i działał na szkodę ludno 
ści polskiej.

WYDOBYTO ZWŁOKI 
NIEZNANEGO TOPIELCA

Przy nabrzeżu Pilotowym w Gdyni 
wydobyto zwłoki topielca, mężczyzny 
wzrostu około 1.70 m. Ubrany w dwie 
koszule białą i ciemną, swetr, szalik, 
spodnie czarne, półbuty i czarne skarpe­
ty. Zachodzi przypuszczenie, ie  jest to 
marynarz zagraniczny. Dokumentów 
przy ofierze nie znaleziono.

ŚMIERTELNA OFIARA 
PASA TRANSMISYJNEGO

W Gdyni wydarzył się 
tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć 
jednego z robotników.
Pracownik Łuszczarni Ry­
żu ob. Wenta Robert z 
Wejherowa w trakcie 
zszywania pasa transmi­
syjnego przy elewatorze 
został wciągnięty przez 
kolo transmisyjne i zmiażdżony. Docho­
dzenie w toku.

Echa
Centrala

naszych wystąpieńZbytu komunikuje
W numerze 11 „Głosu Wybrzeża“ u- 

kazała się notatka omawiająca sprawę 
rywalizacji portów Gdyni i Gdańska w 
przeładunku węgła i sugerująca przyzna 
wanie nagród pieniężnych, lub w formie 
mieszkań, dla robotników najhardziej 
zasłużonych.

Instytucja nasza wykonująca całkowi 
ty przeładunek węgla i koksu na eks­
port w Gdyni, Gdańsku i Ustce podaje 
uprzejmie do wiadomości Redakcji:

1) Pracownicy nasi podlegają pre­
miowaniu, którego wysokość zależy od 
wielkości przeładunku.

2) Dyrekcja nasza dysponuje fundu­
szem nagród, z którego indywidualnie 
przyznaje pewne sumy pracownikom za 
ulepszenia, prace specjalne itp.

3) W związku z rekordowym przeła­
dunkiem w maju br. Delegat Rządu do 
Spraw Wybrzeża, min. Kwiatkowski, 
przyzna! szeregowi naszych pracowni­
ków nagrody pieniężne, wyrażając jed­
nocześnie siowa podziękowania i uzna­
nia dła całego zespołu pracowników 
Działu Przeładunków Morskich.

4) Paląca sprawa mieszkań robotni-

troski

P o l s k i e  s t o ł k i
obsługujq linie regularne

Szereg naszych statków pełnom or­
skich obsługuje linie regularne, które 
W czasaćh normalnych przynoszą zna­
cznie większe dochody od żeglugi tram 
pow ej. Linię regularną z Gdyni — 
Gdańska do portów  wschodniego w y­
brzeża Szwecji obsługuje m/s „Elza", 
która w  dniu dzisiejszym odchodzi do 
Sztokholmu. Ze Sztokholmu odejdzie 
do Gdyni 12 bm., w  drugim zaś rejsie 
z Gdyni do Sztokholmu wyruszy 19

lipca, a ze Sztokholmu do Gdyni 26
lipca.

8/S „Nyssa‘‘ obsługuje linię regular 
ną do wybrzeża zachodniego .Szwecji 
i Danii. Z Gdyni do Goeteborga, Malmó 
i Kopenhagi odchodzi 7 i 23 lipca, a z 
Goeteborga do Gdyni 15 i 31 lipca.

Linię ze Szczecina do Sztokholmu 
obsługuje m/n „Oksywia", który ze 
Szczecina w yjdzie 18 lipca, a ze Sztok­
holmu do Szczecina wyruszy 9 1 26 
lipca.

Gdynia. >v azoic ogól ny z yóry A ar puckiej

Konferencja Miejska
S. O. Ligi Kobiet

Foto-Film

/I I a s i  c x t § i d n i c ą t  ißSmxqit

Czekamy na wyjaśnienia

dlofońizacja
Bydgoszczy.

Zenona Jarugi. Transmisja z

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA”

W tekście 1 mm x 1 szp. do 100 mm —
I. 55.— , 1 mm x 1 szp. od 101 do 200 
run — zl. 65.—, powyiel — zł. 80.— 
'a tekstem: 1 mm x 1 szp. do 100 mm - 
t. 35.— , 1 mm x 1 szp. od 101 do 100 
im — zt. 45.—, powyżej — zl. 55.—  

Jrobne: osob. posz. rodź. za jedno sło- 
,vo zł. 20.— , handlowe za jedno słowo 
I. 25.— , posz. pracy za jedno słowo zł. 

>0.— , zguby za jedno słowo zł. 20.— . 
Nekrologi: 1 mm x 1 szp. do 50 mm —
-t. 30.__, 1 mm x 1 szp. od 51 do 100
mm __ zt. 40.— , 1 mm x 1 szp. od t(U
do 150 m m -zł. 50.—, powyżej - zł. 70 -  

Adres Redakcji I Administracji 
Gdańsk — ul. Jana z Kolna 7 

tel.: 315-72
Odytila — ul. świętojańska 3 

tel.: 224-65

B-24-801

Ostatnio odbyła się w Gdańsku ł kon­
ferencja delegatek miejskich kół S. O, 
Ligi Kobiet. W pięknie udekorowanej 
sali teatru „Miniatura“ ponad 100 dele­
gatek wysłuchało szczegółowego spra­
wozdaniem udzielono absolutorium ustę- 
Zarządu, ob. adw. Lissowskiej, skarbni­
ka, ob. Mureckiej oraz innych członkiń 
Zarządu.

Ob. Kurowska wygłosiła referat na
temat „Rola i znaczenie wyborów w 
SOLK“ . Po długiej dyskusji nad spra­
wozdaniem udzielono absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi oraz dokonano w y­
borów nowego Zarządu Miejskiego 
SOLK w osobach: przewodnicząca 
ob. Lissowska, zastępca ob. Kurowska, 
sekretarz ob. Pijewska, skarbnik ob. 
Murecka i inne.

Równocześnie wybrano 39 delegatek z 
terenu miasta Gdańska na zjazd woje­
wódzki delegatek SOLK, który odbędzie 
się w dniu 6 lipca br.

W dalszym ciągu konferencji zostały 
omówione zagadnienia opieki społecznej 
nad matką i dzieckiem w związku z za­
kładaniem z inicjatywy SOLK żłob­
ków i przedszkoli w zakładach pracy. 
Poza tym poruszono oprawę likwidacji 
bezrobocia wśród kobiet przez organi­
zowanie własnych warsztatów pracy,

Konie i bydło
dla rolników

Szwedzki parowiec „Banana" zawi 
nął do Gdyni, przywożąc na swym po­
kładzie 319 koni dla rolników pol­
skich. Konie wyładowane zostały 
przy nabrzeżu Pagodu. Do Gdańska 
natomiast przybył duński statek „Mer- 
kur“ z ładunkiem duńskiego bydła, w 
Ilości 366 sztuk jałówek.

spółdzielni wytwórczych oraz przez 
szkolenie zawodowe kobiet.

Równocześnie przedyskutowano spra­
wę walki z lichwą i spekulacją.' Na za-, 
kończenie powzięta została rezolucja, 
wyrażająca solidarność z podjętą przez 
rząd akcją zwalczania spekulacji i pa. 
skarstwa.

Pragnąc przyjśi powodzianom z po­
mocą dyrekcja stoczni nr 2 ofiarowała 
im 200 kg fasoli, która miała być prze­
kazana za pośrednictwem miejscowej 
Bady Zakładowej,

Mimo śe upłynęło już sporo czasu 
od tej decyzji, Bada Zakładowa, nie 
wiadomo, z jakich przyczyn, fasoli tej 
nie przekazała i, magazynując 10 wor­
ków po 50 kg przez dłuższy okres cza­
su, oddała je właściwie na pożarcie 
myszom i szczurom, które uwiły już w 
workach gniazda.

Magazynowanie artykułów żywnoScio

wych, podczas gdy powodzianie odczu­
wają niedostatek, jest karygodne i dla­
tego. poruszając ten fakt publicznie, do 
magom się, aby Bada Zakładowa otrzy­
many dar natychmiast przekazała do 
rozprowadzenia wśród najbardziej po-' 
trzebującyeh powodzian.

PRACOW NIK STOCZNI NB 2 
(nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI. Spodziewamy się, 
że przeznaczona dla powodzian fasola 
zostanie fan natychmiast przekazana 
1 że Rada Zakładowa złoży załodze 
stoczni wyjaśnienie ze swego postę­
powania.

czych również jest przedmiotem 
naszych władz przełożonych.

Centralny Zarząd Przemysłu Węglo­
wego przyznał nam 150 domków fiń­
skich, które nadejdą już w ciągu bieżą' 
cego lata. Częściowo zostaną one usta­
wione w Wisłoujściu, w sąsiedztwie B* 
senu Węglowego, reszta zaś w Brzeźnie 
i stworzą zaczątek projektowanego tafli 
przez Zarząd Miejski Gdańska wzoro­
wego os'-dla robotniczego.

Ponadto w najbliższym czasie przy­
stępujemy do odbudowy wypalonych 
bloków mieszkalnych przy ul. Niedział­
kowskiego we Wrzeszczu; remont t«d 
da dalszych kilkadziesiąt mieszkań dl* 
pracowników Działu Przeładunków Mor 
skich.

CENTRALA ZBYTU 
Produktów Przemysłu Węglowego 

Dział Przeładunków Morskich

Stan odwadniania
Ż u ł a w

Na dzień 1 lipca br. aa Żuławach 
czynnych było 28 stacji pomp, które 
odwadniają 60.600 ha, tj. «4 proc. ca­
łej powierzchni zalanej. Ponadto 2 wy­
remontowane stacje pomp oczekują na 
odbudowę linii elektrycznej wysokie­
go napięcia, aby przystąpić do pracy-

W chwili obecnej w remoncie znaj­
duje się 5 stacji pomp. Przystąpiono 
do odbudowy 3 stacji, całkowicie zni­
szczonych w czasie działań wojen­
nych. Dotychczas odwodniono na Żu­
ławach 50.500 ha, wykonano renowacją 
kanałów głównych i rowów na łącz­
nej długości 96 km.

W krótkim czasie nowych 15.009 ha 
będzie oddanych pod gospodarstwa 
rolne.

Komitet Szkolny Igrzysk Sportowych
składa podziękowanie

W związku z odbytymi ostatnio w 
Gdańsku igrzyskami sportowymi — o- 
trzymaliśmy poniższy komunikat z pro­
śbą o  zamieszczenie.

Komitet Szkolnych Igrzysk Sporto­
wych Okręgu Gdańskiego składa po­
dziękowanie następującym osobom, in­
stytucjom i firmom za ufundowanie na­
gród aportowych dla młodzieży szkol­
nej:

1. Ministrowi oświaty — statua z 
brązu „Oszcźepnlk“ , nagroda przechod­
nia dla zespołu za „Najlepszą postawę 
społeczną“ (otrzymało Państwowe Li­
ceum Pedagogiczne we Wrzeszczu).

2. Wojewodzie gdańskiemu — figura 
z brązu „Rybak“  dla najlepszego zespo­
łu za pokaz tańców ludowych — (otrzy­
mało Gimnazjum i Liceum SS. Urszu_ 
lanek, Gdynia).

3. Kuratorowi Okręgu Szkolnego —■ 
statua z brązu „Gladiator“ , nagroda 
przechodnia za czynne ukochanie morza 
i za wyniki pływackie dla najlepszego 
MKS (otrzymał MKS Gdynia).

4. Prezydium Wojewódzkiej Rady 
WF i PW — 15 proporców z emblema­
tami dla MKS.

5. Dyrektorowi Wojewódzkiego Urzę 
du WF i PW — komplety gimnastycz­
ne i kostiumy kąpielowe za najlepsze 
wyniki lekkoatletyczne.

6. Wojewódzkiemu Zarządowi Związ-

Chłop&kiej, Sopot, Ror 
26 ptiek koszykowych,

ku Samopomocy 
kossowskiego — 
siatka, figurka.

7. Związkowi Rolniczych Stowarzy­
szeń Sportowych w Gdańsku — 20 ko­
szulek gimnastycznych.

8. Firmie L. Jabłońscy —  Gdynia, ul. 
Świętojańska 87 — 2 puchary i figura. 
9. Firmie B-cia Krzeszewscy, Gdynia, 
Świętojańska 80 — złote pióro wiecz­
ne. 1C. „Społem", 'Delegatura Zarządu 
na Okręg Gdański w Gdyni — kartonik 
cukierków. 11. Dom Handlowy, Gdańsk 
— Wrzeszcz, ul. Dworcowa 15 — 6 ko­
stiumów gimnastycznych. 12. „Maraton“ 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
14 — figura „Koszykarz". 13. J. Maj­

cherek!. Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Gran 
waldzka 14 — stoper. 14. Centrali zby­
tu porcelany fajansu i wyrobów szkla­
nych, Państwowa Hurtownia nr 10, 
Gdańsk — Oliwa, ul. Grunwaldzka 505
— flakon kobaltowy. 15. Firmie „Dom 
Książki“  Sopot, ul. Rokossowskiego 26
— 5 książek. 16. Firmie „Panto“ , So­
pot, pl, Wolności 10. 17. Składnicy Har­
cerskiej, Sopot, ul.. Rokossowskiego 6a. 
18. Firmie A. Białecki, Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 25, t9. Firmie Foto „Ka­
sino“ , Sopot, ul. Rokossowskiego 27. 
20. Firmie J. Jędrzejczak, Sopot, ul, 
Marszałka Stalina 773. 21. Firmie „Dro 
geria Centralna“ , Sopot, ul. Marszałka 
Stalina 753.

Kredyty na budownictwo wiejskie
na Ż uław ach

Dla rolników
przyznane kredyty 
610 milionów zł. Sr

na Żuławach zostały 
w wysokości około 

Utnę tę przyznał Bank 
Polski. Ronlicy, osiedleni na 2uławach,! 
będą otrzymywali pożyczki w wysoko­
ści *80.000 zl na gospodarstwo, w spła­
cie na 10 lat przy dwuprocentowym o- 
procentowaniu rocznym, przy czym spla 
ta zacznie się po dwóch latach. Równo­
cześnie przyznano rolnikom żuławskim 
kredyty skarbowe w wysokości 8 milio. I

nów zł, które będą rozprowadzane w 
wypadkach specjalnych bezprocentowo.

W chwili obecnej w celu właściwego 
rozdzielenia kredytów przeprowadzana 
jest akcja przygotowywania kosztory­
sów. Każdy rolnik, pragnący uzyskać 
kredyt, zwraca się do techników i gmin 
nych instruktorów budownictwa wiej­
skiego w celu bezpłatnego wykonania 
kosztorysu i planu pracy.

L nasźych pi >rtów
REMONT DJSWIGOW Z DEMOBILU 

AMERYKAŃSKIEGO 
Oddział warsztatowy Kierownictw* 

Robót BOP na Holmie przeprowadź* 
remont i monta 2 dźwigów portalo­
wych s,5 tonowych. Dźwigi te po- 
chodzą z demobilu amerykańskiego- 
W ubiegłym tygodniu zakończono W 
Gdyni remont dźwigu w Strefie Wo!‘ 
nocłowej.

POGŁĘBIENIE 
GÓRNICZEGO W

BASENU 
GDAŃSKU

W wyniku trwających od dłuższego 
czasu prac nad pogłębieniem basenu 
Górniczego w Gdańsku wydobyto po­
nad 8.000 m sześć masy. Brak pogłO' 
biarkl chwytakowej hamuje dalszy p0‘ 
stęp prac. Na odcinku wschodnim ba- 
senu Górniczego zakończono bid® 
ścianki szczelnej oraz bicie pali.
ODBUDOWA BUDOWLI WODNYCH 

W GDYNI
Ostatnio Biuro Odbudowy Portów 

zakończyło usuwanie wraków przy n*' 
brzeżu Szwedzkim. Wydobyto 2 dźwi- 
gl: pływający i warsztatowy. Z bas®' 
nu nabrzeża Śląskiego usunięto 4 dźwl' 
gi portalowe i 2 barki. Ponadto W7” 
konano roboty czerpalne w basenie 
Węglowym, ze wszystkich stron pir*U 
Bunkrowego. Na falochronie wschód' 
nim ustawiono dalsze 4 skrzynie- 
Łącznie z dotychczasowymi ustawi®' 
no już 7 skrzyń.

WZRASTA EKSPORT SOLI
Eksport soli z portu gdańskiego d® 

Szwecji odbywa się przy pomocy r,n*' 
łych żaglo-motorowców szwed^cich- 
Według danych statystycznych v> cia' 
gu czerwca br. z Gdańska z solją poi' 
ską odeszło do Szwecji i inny'ch kr*' 
łów skandynawskich 16 żaglto-mot®' 
rowców, • ogólna ilość wywbiezion*l 
soli osiągnęła około 6.000 ton
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O c i a w i  z e g r a u l c i r

Oznaki kryzysu w St. Zjednoczonych
Londyński „Economist“  m - 

tniecsczs artykuł na temat sy­
tuacji gospodarczej w Stanach 
XJednoczonych, w którym wy- 
tamys
W tej chwili nikt jut sobie nie 

Wdaje pytania, czy Stanom Zjed­
noczonym grozi depresja gospo­
darcza. Kwestią jest teraz tylko, 
jak dbgo potrwają 1 jak głęboko , 
stegną zmiany w gospodarce, jeszcze
to n o w a n e  przez p í c a m e -  IW ostatnim czasie zauważyć się 
rÉ feK *  nazwa . .o r L a i  orzv- daK  P?waine _ zmniejszenie s ę

Wskaźn,;k cmi hurtowych po­
dawany prze* Biuro Statystyki 
Pracy osiągną! punkt szczyto­
wy 149,4 z końcem marca, a 
10 maja wynosił już tylko 146,7. 
Dzienny wskaźnik 28 podsta­
wowych artykułów wynosił w 
dntu 17 marca 338,3, a 14 ma­
ja spadł do 296,9. Ceny wielu 
poszczególnych artykułów wyka- 

większy spadek.

rykańską nazwą „procesu przy 
stosowywania“ . Albowiem w'ęk
azość amerykańskich rzeczo­
znawców gospodarczych jest 
zgodna «o  do tego, że „proces
przystosowywania“ jest już w 
toku.

Odbiciem tych nastrojów jest 
upadek kursów na giełdzie w 
ostatnich dniach. W lutym śred­
ni kurs akcji obliczony wedle 
systemu Dow Jonesa osiągnął 
punkt szczytowy około 185, po­
tem spadł 1 zatrzymał się w 
pierwszych dniach maja na 175. 
Dnia 17 maja spadł on poniżej 
najniższego poziomu zeszłego 
roku, który wyniósł w listopadzie 
163,55, i stanął na 163,2. Mó­
wiąc ogóln*e, giełda wykazuje 
stałe tę samą tendencję już od 
roku. Niezdolność giełdy do na­
leżytego reagowania na bardzo 
wysokie zyski przemysłowe 1 sto­
pę dywidendy, która znacznie 
przekracza obecnie poz'om przed 
Wojenny, uważana jest za jeden 
z najc h a r ak ter yst yc z n ie jsz ych
wskaźników niestałości, jaką 
odznacza się sytuacja powo­
jenna.

Ale oprócz giełdy, także w 
szeregu specjalnych dziedzin 
można poznać że „proces przy­
stosowywania" jest już w toku.

Wiadomości
gospodarcze

WZROST WPŁYWÓW
p o d a t k o w y c h

Dochody skarbu z podatków bezpo­
średnich poważnie wzrosty. W styc»du 
hr. z tego tytułu wpłynęło 3,2 miliarda 
«kutych, w lutym -  3,4 mfljardo, w n » f  
Cu — 3,7 miliarda, w kwietniu — 4,3 
mtłtarda, a w maju — 5,3 miliarda A  

W maju więc skarb uzyskał o 55 
proc. więcej niż w styczniu. Spodziewa­
ny jeat dalszy wzrost wpływów podat­
kowych państwa. Jest to wynik uspraw. 
ntenra aparatu skarbowego, który zaczął 
energiczniej zwalczać nadużycia podat­
kowe.

Wprowadzenie czynnika społecznego 
do wymiaru i poboru podatków pozwoli 
Uzyskać jeszcze lepsze wyniki.

p r o d u k c j a  l e k ó w
Zakłady chemiczne w Grodzisku przy 

stąpiły do produkcji czystego chlorofor 
mu, którego wytwarzają 900 kg mie­
sięcznie. Fabryka „Polfarma“  uruchomi­
ła produkcję kwasu salicylowego w Ilo­
ści S ton miesięcznie.

KONSERWY PONAD PLAN 
Państwowy przemysł konserwowy 

wykonał w maju br.. plany produkcji * 
dużą nadwyżką, mianowicie w 264 proc. 
Pod względem Bości I w 224 proc, pod 
względem wartości. Wyprodukowano 2,1 miliona kg konserw jarzynowo-owo- 
eewych, mięsnych I rybnych łącznej 
Wartości 3.300.000 złotych według cen 
przedwojennych.

KOMASACJA W PRZEMYŚLE 
W państwowym przemyśle fermenta­

cyjnym zostanie przeprowadzona koma­
sacja zakładów produkcyjnych, tj. po­
liczenie kłlku drobnych zakładów pod 
jednym kierownictwem, co pozwoli ob­
niżyć koszty produkcji. Przewiduje się 
skomasowanie 190 zakładów, z których 
powstanie około 50 większych jednostek 
przemysłu fermentacyjnego.

SETNA OBRABIARKA 
Fabryka obrabiarek zakładów „H. C* 

Bielski“  w Poznaniu wyprodukowały set 
n4 obrabiarkę, Pokonawszy liczne prze 
szkody, fabryka przystępuje do produk 
eji na większą skalę I będzie wytwarza­
ła po 25 obrabiarek miesięcznie.

NOWA SZKOLĄ WŁÓKIENNICZA 
W« wrześniu br.. rozpocznie się nauka 

»  nowej szkole włókienniczej na 500 
•niejsc w Nowej Rudzie. Szkoła jest 
Przeznaczona dla dzieci osadników 1 gór 
nlków dolnośląskich 1 będzie kształcić 
fachowców głównie w dziedzinie prze­
mysłu jodwabnśczego. Przy szkole pow. 
•Uje bursa dla zamiejscowych uczniów.

PAPIERNICY NA ODBUDOWĘ 
STOLICY

Pracownicy przemysłu papierniczego 
Ubrali w czasie od marca do czerwca 
or- pół miłtem złotych na odbudowę 
stoicy i parę dni temu wręczyli czek na 
tą sumę przedstawicielowi Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy.

OCHRONA RYBOŁÓWSTWA 
Plan finansowy Fundusz« Ochrony 

Rybołówstwa na rok 1947 wynosi 
4-415.000 złotych, z czego prawie 90 
Proc, zostanie wydanych na zarybienie 
* Ot o cb * "~  rybołówstwa od szkód»

ilości niewypału ton ych zamówień, 
natomiast zdarzają się coraz 
częściej wypadki cofnięcia zamó­
wień.

Bezrobocie, choć jeszcze nie­
wielkie, oh jęło w kwietniu 2,5 
miliona ludzi, co stanowi o 
871.000 więcej niż w sierpniu 
1946, a od tego czasu nastąpiły 
dalsze zwolnienia pracowników. 
Na place golfowe zgłasza się 
znowu wielka Ilość chłopców do 
podawania piłek, a biura służby 
domowej donoszą o znacznym 
wzroście poszugujących pracy.

Budownictwo podupada bar­
dzo wyraźnie. Koszty budowy 
podniosły się tak bardzo, że pia­
ny nowych robót ulegają znacz­
nemu obcięciu, a w niektórych 
wypadkach zawiesza się nawet 
już rozpoczęte prace. Odnosi 
się to zarówno do budownictwa 
przemysłowego, jak i do miesz­
kaniowego. Jeśli chodzi o • to 
ostatnie, to w lutym br. rozpo­
częto budowę tylko 41.200 jed­
nostek mieszkalnych, w porów­
naniu z 50.500 w lutym 1946 r. 
Różne doniesienia pozwalają 
przypuszczać, że cyfry wiosenne 
wykażą jeszcze większy spadek. 
Wielki program budowlany, któ­
ry —- jaik spodziewano 6ię — 
miał stanowić „poduszkę gospo­
darczą“ , łagodzącą wszelkie 
wstrząsy na okres co najmniej 
kilku lat — został, wedle wszel­
kich oznak, zduszony w zarodku.

Innym objawem, wskazującym 
na możliwość rychłego zachwia­
nia się gospodarki, 6ą nadmier­
ne remanenty towarowe, które

osiągnęły z końcem roku 1946 go trzeba go bhczać, jest znacz- 
wartość 35 miliardów dolarów, j nie trudniejsze do rozstrzyg- 
Wzrost remanentów fabrycz- nięcia, niż kwestia „czy nadcho- 
i.ych, hurtowych i detalicznych, dzi kryzys?“  Istniejące od wojny

trudności przemysłu, takie jak 
wysokie opodatkowanie, inter­
wencja rządowa i zwichnięcie 
równowagi cen — trwają prze­
ważnie w dalszym ciągu.

Z drugiej strony, osłabienie 
wewnętrznego popytu może być 
powetowane z nadwyżką przez 
zapotrzebowanie zagranicy, pod 
warunkiem, że znajdą się dola­
ry na ten cd.

Gdyby „przystosowywanie“ 
poczęło się przedłużać, postawiło­
by to w nowym świetle nadzie­
je, które rząd amerykański wią­
że z rozległym programem poży­
czek zagranicznych. Ratowanie 
Europy byłoby wówczas tyiko 
odwrotną stroną procesu rato­
wania amerykańskiego systemu 
gospodarczego.

Ale przedtym trzeba będzie 
przekonać Kongres, że „nakrę­
canie koniuktury“ w skali świa­
towej jest bardziej skuteczne, 
niż wewnętrznokrajowe „nakrę­
canie koniunktury“ z lat trzy­
dziestych.

w ciągu roku 1946 wyniósł po­
nad 8 miliardów dolarów, cnoć 
przyrost ten jest w pewnej mie­
rze wynikiem raczej wzrostu cen1, 
niż efektywnej ilości towarów.

Ta ogólna suma nie jest jesz­
cze uważana za specjalnie groź 
ną w stosunku do bieżącego tern 
pa sprzedaży. Ale w handlu de­
talicznym poczyna objawiać się 
pewien spadek. Czyste zyski z in­
teresów są wciąż jeszcze wyż­
sze od dotychczasowej szczyto­
wej sumy 12 miliardów dola­
rów w roku 1946, ale muszą one 
spaść, jeśli nie nastąpi zwyżka 
cen, która by zrekompensowała 
nową falę podwyżek płac.

Zważywszy to wszystko wi­
dać wyraźnie, że pewnego ro­
dzaju „przystosowywanie“ już 
eię rozpoczęło, a większość rze­
czoznawców gospodarczych i 
giełdowych uważa, że proces ten 
pójdzie dalej.

Nowe pytanie polegające na 
tym, jak daleko pójdzie proces 
przystosowywania i na jak dłu-

Przekroczyliśmy przedwojenną produkcją
Osiggnięcia przemysłu ceramicznego

W szeregu działów frtemysiu mate­
riałów budowlanych « » ta ł  znacznie prze 
kroczony podam przedwojennej produk 
eji. Mimo pełnego natężenia sezonu bu_ 
¿owianego nasycenie rynku materiała­
mi budowlanymi jest zupełnie doetełecz 
ne, a niektóre wyroby możemy nawet 
eksportować.

I tak np. szkła lanego 1 szybowego co 
całkowitym zaspokojeniu potrzeb rynku 
wewnętrznego, możemy wyeksporto.
wać około 4 milionów m kwadratowych. 
Odbiorcami naszymi są Szwecja i inne 
kraje skandynawskie orez ZSRR. Pro­
dukcie szklą przewyższa przedwojenną 
o około 50 proc.

W produkcji porcelany dzięki pracy 
licznych fabryk ne ziemiach zachodnich, 
po zupełnym zaspokojeniu wewnętrz­
nych potrzeb, 40 proc. ow zef produkcji 
możemy eksportować. Odbiorcami •»- 
szymi są Stany Zjednoczone, Brazylia, 
Palestyna, Szwecja, Dania 1 tani drob­
niejsi odbiorcy. Należy podkreślić, że ry­
nek krajowy obecnie jest bardziej chłoń 
ny od przedwojennego z uwagi na wiel­
kie straty, jakie ponieśliśmy w czasie 
wojny. Kompensuje to fakt, że obecna 
nasza produkca porcelany jest ponad 
100 proc. wyższa od przedwojennej.

Bardzo poważnym osiągnięciem jest 
doprowadzenie produkcji izolatorów In 
niowych do takiego stanu, ie  pokrywa­
my w zupełności zapotrzebowanie na­
szej energetyki.

Cementu wystarczy nam na zaspoko­
jenie wszystkich potrzeb budownictwa, ii

kować około półtora miliona ton w ełjr 
gv toku. To samo jest z  wapnom. Zda 
naść produkcyjna wapienników hemowi 
na jest jedynie pewnymi trudnośeiajto 
transportowymi, gdyż wapno nie m ol» 
leżeć aa składzie jako towar ulegający 
zepsuciu.

Dużym osiągnięciem było odremoiK 
wanie i rozbudowanie rab 

bów kamionkowych w Ziembicach.
‘abrykf wyto-Lroby kamionkowe, jak np. rury kanali­

zacyjne są poszukiwane nie tylko W 
kraju, lecz I zagranicą. Około 20 proc. 
produkcji fabryki w Ziembicach będzie­
my mogli eksportować.

Przed wojną, nie mieliśmy w Polsce 
własnej produkcji wyrobów kamionko­
wych i towar tego rodzaju musiał być 
Importowany z  zagranicy.

Postrach bimbrarzy, spekulantów i waluciarzy
Osiqgnięcia Ochrony Skarbowej w maju br

Funkcjonariusze ochrony skarbowej w kg liści tytoniowych i 3.024 kg aurowca 
zakresie zwalczania nadużyć osiągnę!' w tytoniowego krajanego.

ju br. następujące rezultaty: w dziale Wyniki działalności ochrony skarbowej 
w zakresie zwalczania przestępstw, Mch- 
wy i spekulacji są następujące: sporzą­
dzono 2.132 protokóły karne orzekając 
grzywny na sumę 2.873.600 zł. Wartość 
zajętych towarów wynosi 7.078.484 zł.

Zwalczano również przestępstwa dewi­
zowe. W 105 wypadkach zakwestionowa­
no zagraniczne środki płatnicze i koszto­
wności ogólnej wartości 10.640.000 zł. W 

tyczące nanoiu anonimowego, r c w « u -  l896 wyp|<lkacf1 ujawniono zatajenie po-
! siadania mienia opuszczonego ponienree-

maju . . . .
podatków bezpośrednich i opłat skarbo 
wych stwierdzono nadużycia w 2.631 wy­
padkach na łączną sumę 324.055.193 zł. 
Na odcinku akcyz i monopoli — 4.099 wy 
padków na łączną sumę 13.780.383 zł, w 
dziale obrotów towarowych z zagranicą 
—  440 spraw na sumę 16.905.043 «1.

W liczbie tej znajdują się sprawy, do­
tyczące handlu anonimowego, uchylania

Mosz handel
X W ie lk ą  B rytanią

Obroty handlowe między Polską a An­
glią w okresie od stycznia do kwietnia 
br. wykazują zneseną nadwyżkę na­
szego wywozu nad przywozem. Pod­
czas, gdy w omawianym okresie przywie­
źliśmy towarów na łączną sumę 241.697 
tys. zł, wywóz nasz osiągnął wartość 
438.973 tys. zł. Największą pozycję w  przv 
wozie do Polski stanowi wełna (1.911 ton), 
następnie saletra amonowa, razoryt i In­
ne. Najpoważniejszym artykułem wywoź© 
wym byl cukier, meble, następnie cynk, 
i blacha cynkowa, pyl cynkowy, biel cyn- 

Ńasze cementownie zdolne są wyprodu-1 kowa, cement Itp.

Szwajcarska pomoc powodzianom
Rozdział darów w Kampinosie

Komitet Powodziowy przy Zarządzie 
Głównym Ligi Kobiet jpodaje do wiado­
mości, że Szwajcarska Organizacja Powo 
jennej Pomocy przekazała na nasze ręce 
dary dla powodzian gminy kampinoskiej.

Rozdział wymienionych darów odbył się 
w Kampinosie przy pomocy Ligi Kobiet 
— bezpośrednio przez przedstawicielkę

Powojennej

Liga Kobiet niejednokrotnie zajmowała 
się rozdziałem darów (przywiezionych z 
Szwajcarii. Jesteśmy szczerze wdzięczni 
Szwajcarskiej Organizacji Powojennej 
Pomocy za zrozumienie i przyjście nam z 
pomocą, której mimo wysiłku ludzi pracy 
wciąż jeszcze potrzebujemy dia najbar­
dziej poszkodowanych wojną i klęską po­
wodzi.

Reorganizacja Departamentuprzekazała ©na prze
szio 1.000 kg żywności i odzieży najuboż 
szej ludności gminy kampinoskiej, dotkli-

prz^wóT1 przez woinę a o s ta tn io 1 Obrotu Towarowego
Należy zaznaczyć, że p. M. Grabik już | Zarządzeniem Ministra Przemyślu f 

po raz drugi rozdziela dary szwajcarskie, j Handlu z dnia 27 czerwca 1947 r. Depar- 
Po raz pierwszy została obdarowana ubo- j tament Obrotu Towarowego w Minister-

.* ,* • • j • ■ sulUailie mienia uuud/-\-MAiiis5£0 puuicai
f e - ni ^ PTra7 ? 10nej kiego na ogólną sumę 101.459.118 zł.
PMS i PMT, falszowan.a wyrobów m no- ŁąCznje wyniki działania ochrony SKar- oświadczył: „Dary przekazane przez na­
poił państwowych, przerobu spiryt su b bowej w maju obejmują sumę 475.391.905 szą organizację dla Polski są drobnym po 
zezwoleń,a , nielegalnej wytwórczość, pa *  przestępstw w dziękowaniem^!* kobiet p o lsk ich ip o l

ga ludność powiatu sochaczewskiego w 
ilości 1.500 kg żywności 1 odzieży w tre 
gicznym okresie trwania powodzi.

Ostatnio bawił w Polsce p. Alfred Hae- 
sler, Generalny Sekretarz S.O.P.P., który 
oświadczył: „Dary przekazane przez na-

maju jest wyższa od ilości kwietnio- skich matek ..za ich bohaterską postawę 
W toku akcji interwencyjnej ziiKw:co- wej, co tłumaczy się wzmożoną akcją w podczas wojny i za bohaterską postawę 

wano 341' urżądźeń potajemnych górzęini ramach ogólnej akcji rządowej dla utrzy- w ciężkim okresie odbudowy. Jest to ma- 
oraz 14 rektyfikacji, niszcząc 61.858 Kt- mania poziomu cen i sprawiedliwego wy- !y akt solidarności i braterstwa ze strony 
rów zaciera oraz zakwestionowano 9.217 równania dochodu społecznego. kobiet szwajcarskich“ .

L I S T  Z  M O S K W Y

OBFITY URODZAJ W ZWIĄZKU RADZIECKIM

stwie Przemysłu i Handu został prze­
kształcony na Departament Obrotu Arty­
kułami Przemysłowymi.

W zakres działania Departamentu wcho 
dzi: organizacja aparatu zbytu artykułów

przedsiębiorstw
przem nadzór nad działalnością 

handlowych i instytucji*®t
gospodarczych w zakresie obrotu artyku­
łami przemysłowymi; opiniowanie wnios­
ków o  potrzebach finansowych aparatu 
zbytu; w sprawie importu i eksportu i w 
zakresie wydawania zezwoleń na handel 
artykułami

MOSKWA, w czerwcu.
W południowych częściach 

Związku Radzieckiego juiż roz­
poczęły się żniwa. Prasa za­
mieszcza szereg depesz, świad­
czących o niezwykle obfitym uro­
dzaju w tych rejonach. Jedno­
cześnie z całego kraju nadcho­
dzą wiadomości o  dobrym sta­
nie zbóż, warzyw i roślin prze­
mysłowych.

Rolnictwo radzieckie dołożyło 
wiele starań, aby zlikwidać skut­
ki zeszłorocznej posuchy i pozo­
stałości wojennych w gospodar­
stwie wiejskim. Dążeniem rol­
nictwa było zwiększenie obszaru 
zasiewów w 1947 r. o  10 milio­
nów hektarów oraz podniesie­
nie plonów.

Realizacja tych daleko idących 
zamierzeń zależała oczywiście 
nie tylko od wysiłków wsi I od 
sprzyjających warunków atmo­
sferycznych, ale w dużym stop­
niu również od przemysłu ra­
dzieckiego.

Jeszcze w czasie wojny po­
czyniono kroki, zmierzające do 
zwiększenia produkcf traktorów 
1 maszyn rolniczych. Przed woj­
ną w Związku Radzieckim ist­
niały 3 fabryki traktorów: w 
Stalingradzie, Charkowie i Cze­
labińsku. Dwie pierwsze fabry­
ki uległy całkowitemu zniszcze­
niu podczas wojny, a zakłady 
w Czelabińsku wytwarzały wów­
czas czołgi.

Obecnie traktory są produko­
wane nie tylko w zakładach w 
Czelabińsku, ale również w od­
budowanych fabrykach w Char­
kowie i Stalingradzie, a ponad­
to w nowozbudowanych zakła­
dach traktorowych w Ałtaju i w 
mieście Władimir. W budowie 
znajdują sią dalsze dwie fabry.

ki traktorów, w Lipecku i M5ń- 
sku.

Szereg zakładów przemysło­
wych, które podczas wojny wy­
konywały zamówienia dla ’ar­
mii, zostało obecnie przestawio­
nych na produkcję maszyn rolni­
czych. Dzięki temu wieś otrzy­
mała już w roku bieżącym — 
34.000 traktorów i maszyny rol­
nicze wartość' 510.000.000 rubli 
W 1948 roku ilość wyproduko­
wanych traktorów wzrośnie dwu 
krotnie.

Szczególnie wiele wysiłku wło­
żono w odbudowę rolnictwa na 
terenach zdewastowanych na 
skutek okupacji niemieckiej. 
Dzięki temu udało się na tych 
terenach osiągnąć poważne re­
zultaty. Obszar zasiewów na 
najbardziej zniszczonych terenach 
wynos* już trzy czwarte stanu 
sprzed wojny, a pogłowie bydła 
osiągnęło 50 proc. poziomu przed 
wojennego.

Warto również zaznaczyć, że 
tereny dotknięte w 1946 r. po­
suchą, otrzymały wydatną po­
moc w postaci materiału siew­
nego z rezerw państwowych.

Są więc wszelkie podstawy do 
przypuszczeń, że rok bieżący 
przybliży poważnie rolnictwo 
radzieckie do celu, zakreślonego 
dlań w obecnym planie pięcio­
letnim, a mianowicie 3o osiąg­
nięcia w 1948 roku przedwojen­
nej produkcji zbóż, jak również 
do przekroczenia tego poziomu 
w produkcji bawełny, lnu, bu­
raków cukrowych, ziemniaków, 
warzyw i Innych upraw.

Obecny stan hodowli każe 
przypuszczać, że w roku 1948 
będzie również przekroczony 
przedwojenny stan pogłowia by­
dła, kóz l owiec.

Gwarancją realizacji tych za­
dań jest m. In. ofiarna praca 
chłopów radzieckich, o których 
postawie świadczy chociażby

W pohtdniowpm Ktuochttatm rotpootgły «tf i a m m

taki fakt, że w ub. roku, pomimo 
posuchy niespotykanej od pięć­
dziesięciu kilku lat, na pewnych 
obszarach udało się zebrać re­
kordowe plony.

Wszystko wskazuje na to, że 
zadania, postawione w tym ro­
ku przed rolnictwem, —  miano­
wicie powiększenie plonu z 1 
hektara o  25 proc. i osiągnięcie 
przeciętnie 15 — 20 kwintali z 
hektara — będzie wypełnione.

Obfity urodzaj 1947 roku nie­
wątpliwie pozwoli. Związkowi 
Radzieckiemu pokonać dużą cześć 
trudność*, wywołanych zniszcze­
niami wojennymi.

S. Barski

przemysłowe, objęte kom©«, 
tencjaml Departamentów: Obrotu Produk 
Umi Zwierzęcymi, Obrotu Ziemiopłodami 
i Prz*my»łu Miejscowego wyłączorje są i  
zakresu działania Departamentu Obrotu 
Artykułami Przemysłowymi.

Gaz ziemny w Soli
koło Żywca

Centralny Zarząd Paliw Płynnych o- 
trzymal w ramach dostaw amerykań­
skich pierwsze partie urządzeń i narzę­
dzi do wiercenia systemem obrotowym. 
Otrzymane urządzenia przyczynią się 
znacznie do wzmożenia wierceń poszu­
kiwawczych. Plan obejmuje siedemdzie­
siąt kilka wierceń.

Dotychczasowe osiągnięcia w dzie­
dzinie wierceń poszukiwawczych są bar 
dzo poważne. 33 proc. odwierconych 
otworów dało wyniki pozytywne lub za 
chęcające do dalszych badań. Ostatnie 
wiercenia wykazują maksimum dzienne 
go postępu 65 metrów. Jest to wynik 
dotychczas na ziemiach polskich nie or 
siągany.

Przed dwoma tygodniami rozpoczęto 
wieroenia poszukiwawcze w Soli kolo 
Żywca. W ciągu kilku dni wyznaczono 
szyb, przewieziono dźwig wiertniczy, 
wywiercono 90 metrów i stwierdzono 
już pierwsze ślady gazu ziemnego.

Warszawa wypija dziennie 40 tys litrów piwa
—  a mimo ło piwa nie zabraknie

Jak nos informuj© Zjednoczenie 
Przemysłu Browarnianego i Piw ow ar­
skiego, piw a nie zabraknie nawet w 
okresie największego popytu.

Jeżeli daje się odczuć na rynku brak 
piwa, to Jest on spowodowany jedynie 
trudnościami komunikacyjnymi. Z jed ­
noczenie posiada własne wagony-chlo 
dnie, które —  według um ow y z Mini 
sterstwem Kom unikacji —  w inny być 
doczepiane do w agonów  osobowych. 
Często się jednak zdarza inaczej.

Warszawa wraz z okolicą spożywa 
dziennie 4 wagony piwa, czyli 40 tys. 
litrów. Z  chwilą, gdy jeden wagon z 
piwem  zostaje w  drodze zatrzymany, 
powstają na terenie warszawskim per 
turbacje.

Ażeby zaspokoić rynek wewnętrzny, 
a szczególnie warszawski, dążymy do 
jak  największego i iprawnienia komu­
nikacyjnego. Następnie staramy się 
rozbudować ilość punktów sprzedaży 
tew. interwencyjnego piwa po 22 zł za 
1/4 Utrą, aby w  ten sposób zapobiec 
brakom, które powstają s  powodu nie 
punktualnych dostaw oraz stworzyć 
naturalną zaporę przed podwyżką cen 
Punkty takie powstały przy Al. Jero­
zolimskich koło hotelu „Polonia", ko-

Należy podkreśUć, że nie będzie pod 
w yżki cen piwa i że piw o w  detalicz­
nej sprzedaży kosztuje 45 zł za butel­
kę. Pobieranie wyższej ceny będzie 
ścigane przez Kom isję Specjalną.

Międzynarodowy
Kongres Mtkro‘? o'.ogcw

W czasie od 20 — 30 bm. odbędzie się 
w Kopenhadze Międzynarodowy Kon­
gres Mikrobiologów. W skład delegacji 
polskiej, udającej się na kongres do Ko. 
penhagi, wchodzą profesorowie: Hire®, 
feid, Przesmycki, Punas, Ziemięcka, 
Mokrzycki, Szymanowski, Meizel, Le­
ge żyński, Fleck i dr Jakubowska.

Powodzenie namiastek
spożywczych

W ostatnich miesiącach zwiększył się 
znacznie popyt na surogaty kawowe oraz 
namiastki spożywcze. Artykułów tych w 
żadnym wypadku nie zabraknie.

Warto zaznaczyć, że sprzedaż suroga- 
tów kawowych oraz namiastek spożyw­
czych (budynie, proszki do pieczenia, cu-

. _  ___ kier waniliowy, kostki bulionowe itp.) do.
i?  ^ war<?  G}6wn*®o <wa*  M  rogu Max i chodziła w marcu — do 110 mil. zł. al i ...................................■zołkowskiej i  Kotmi. I maju sięgnęła 140 mil. zł.
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3)W  Stalomej Woli
Od ściętej sosny do nowoczesnego ośrodka przemysłowego

(O d specjalnego wysłannika „Głosu Ludu“)
Ody na ostatniej Konferencji 

PPR w Rzeszowie usiłowałam 
rfeienmka-rskim ®po®obem wydo­
być nieco wiadomość' o  hucie 
od jej dyrektora tow. Kowalew­
skiego, usłyszałem kategoryczną 
odpow’eidź:

—  O Stalowej Woli rozma­
wiam tylko w Stalowej Woli.

Zetknięcie się z kompleksem 
baty, z jej położeniem wśród 
świerkowych lasów sandomier­
skiej puszczy, w całości .potwier­
dza ośw'adczenie, iż trzeba być 
na miejscu, aby stwierdzić, w 
jak bardzo innych warunkach 
pracuje huta w Stalowej Woli 
w stosunku do but Śląska.

Jest to odrębny ośrodek prze­
mysłowy w odrębnych warun­
kach nowoczesności. Ta nowo­
czesność wyraża się zarówno 
w najbardziej precyzyjnych 
urządzeniach kwalifikujących 
hutę na tzw. jakościową, jak 1 
w szczególnie korzystnych wa­
runkach dla pracowników, któ­
rzy zamieszkują wille, otoczone 
pielęgnowanymi ogródkami.

Gdy ścięto pierwszą sosnę
Było to w roku 1937 — opo­

wiada prezes Rady Zakładowej 
tow. Dudek z bratniej PPS —

łgdy jako jeden i  pierwszych 
j pracowników przybyłem do Sta- 
j lowej Woli. W szybkim tempie 
budowano hutę, której korzyst­
ne położenie zapewniało szcze­
gólnie dobre warunki.

Stalowa Woła leży na przepę­
du przewodu gazu ziemnego, na 
skrzyżowaniu wielkiej linii ener­
getycznej napięcia OZET z energe 
tyczną s;ecią państwową, na 
punkcie węzłowym dróg kolei 
żelaznych. Tego rodzaju poło­
żenie zapewnia hucie możliwo­
ści stałej produkcji przy nie­
ustannym rozwoju.

Produkcję rozpoczęto w r. 
1938, a w rok później Niemcy 
zajęh hutę, obracając całą pro­
dukcję na potrzeby wojenne.

Gzasy zgrozy i opon
Za czasów okupacji —  mów' 

tow. dyrektor Kowalewski — 
wszyscy robotnicy dążyli przede 
wszystkim do tego, by cichym 
ale nieustannym sabotażem pa­
raliżować produkcję. Pracę, któ­
rą można było wykonać w prze­
ciągu dziesięciu minut, ciągnęl' 
po dwie godziny, a Polacy, pra­
cujący w kasie i księgowości, 
skrzętnie wpisywali im to wszyst­
ko na „akord“ . Duszą f organ!-

Prot Kazimierz Kalinowski
powołańy na współpracownika PÄU

Polska Akademia Umiejętności powo­
łała na swego współpracownika dziekana 
Wydziału Farmaceutycznego Uniwersyte 
tu Marii Curie - Skłodowskiej prof. dr. 
Kazimierza Kalinowskiego, uznając jego 
wielkie zasługi, położone na polu nauid.

Prof. Kalinowski od chwili utworzenia 
Uniwersytetu Marii Curie -  Skiodowsk.ej 
wykładał na Wydziale Lekarskim chemię

nieorganiczną. W pierwszych miesiącach 
1945 r. prof. Kalinowskiemu zostało po, 
wierzone utworzenia Wydziału Farmacji, 
gdzie od pierwszej chwili pełnił ofeowię- 
zioi dziekana.

Prof. Kalinowski wydał do 1947 roku 
26 dzieł i publikacji naukowych, w  tym 
4 w  języku francuskim.

Instytut filmów naukowych
powstałe w Gliwicach

W hutniczym Instytucie Badawczym w 
Gliwicach odbyła się konferencja delega­
tów Zjednoczeń Przemysłowych w spra­
wie utworzenia Insrtytutu Firnów Nauko 
wyeh. Placówka ta powstaje w Gliwicach 
z uwagi na bliskość ośrodków technicz­
nych i naukowych, których pracownicy 
mają możność czynnie współpracować z 
Instytutem. Urządzeń technicznych oraz 
specjalistów dostarczy Film Polski, z kto 
rego ramienia wziął udział w konferencji 
dyr. Star z Łodzi. Prace fotograficzne wy

W. *«fe#o partii

konywane będą na terenie zakładów prze 
myślowych, części rysunkowe filmu w 
studium specjalnym w Łodzi, zaś prace 
laboratoryjne w  laboratorium Filmu Pol­
skiego w  Żyrardowie. Tematów do*tar_ 
czą ośrodki naukowe, naukowo - badaw­
cze, zakłady przemysłowe ł uczelnie 
techniczne.

Kierownikiem placówki z ramienia In­
stytutu Filmowego będzie znany operator 
filmowy i realizator wielu filmów krajo­
wych inż. Gniazdowski..

áfspólna konferencja PPR i PPS
W dniu 2 liipca odbyła się wspólna 

konferencja sekretarzy komitetów po­
wiatowych PPR i PPS województwa 
warszawskiego, z udziałem przedstawi­
cieli centralnych władz obu Partii.

Przedstawicie! KC PPR tow. Biinowskł 
— w dłuższym referacie gospodarczym, 
przedstawił całokształt zagadnień zwią­
zanych z produkcją, wymianą towarxr 
wą, walką ze spekulacją i polityką po­
datkową.

Następny mówca —  tow. Dobrowol­
ski — sekretarz Rady Naczelnej P P S— 
pierwszą część swego referatu poświę­
cał omówieniu układu sił_ [»litycznych 
na arenie międzynarodowej.

Duże możliwości
osiedleńcze

Powiat woliński posiada znaczną ilość 
wolnych mieszkań i tym samym może 
wchłonąć jeszcze dużą ilość osadników. 
Jednocześnie w powiecie zabezpieczono 
wiele mebli. Perspektywa uzyskania u- 
mehlowanęgo mieszkania winna ściągnąć 
do powiatu większe grupy osiedleńców. 
Samo Świnoujście może przyjąć ok. 
10.000 osób.

W drugiej części referatu, poświęcor 
nśj sytuacji politycznej w  kraju, tow. 
Dobrowolski scharakteryzował etapy 
rozwoju i umacniania sił demokratycz­
nych w Polsce, osiągnięte głównie ozię, 
ki harmonijnej współpracy obu partii 
robotniczych.

W obszernej dyskusji uwidoczniła się 
zgodność stanowisk obu Partii na wy­
suwane zagadnienia polityczne i gospo­
darcze.

W uchwalonej jednogłośnie rezolucji
postanowiono między «mymi:

Poprzeć wysiłki Rządu w walce o 
sprawiedliwy podział dochodu społecz 
nego poprzez skuteczną walkę z nte- 
ucziwym handlem ! spekulacją.

Wiernie stać na straży Obowiązu­
jących uchwał i przestrzegać ich wy 
konania  ̂ zgodnie z poleceniem wbdz 
naczelnych, co przyczyni się do więk­
szego zaufania i wzajemnego zbł!że­
rna obu par®.

Pogłębić coraz bardziej współpracę 
obydwóch Partii na terenie wojewódz 
twa warszawskiego.

Wzmóc czujność przeciwko przeni­
kaniu do szeregów parti* robotniczych 
elementów wrogich, działających na 
nBekorzyść klasy robotniczej. (Ig).

zatorem ruchu oporu był nasz 
towarzysz Jasiak, pełniący obec­
nie funkcje dyrektora admini­
stracyjnego.

Z czasów tych mamy naj­
smutniejsze wspomnienia. W 
Stalowej Woli Niemcy zrobił' 
obóz -dla Żydów. Żydzi ci, przy­
wożeni tu rzekomo dla pracy, 
był' katowani i mordowani przez 
przedstawicieli „wyższej rasy“ , 
którzy szczątki nieszczęśliwców 
nocą zakopywali na terenie 
huty.

Wszystko dla szalik ego
wyzwolenia

Gdy w roku 1944 Armia Ra­
dziecka wraz z Wojskiem Pol­
skim pędziła hitlerowską hołotę 
z naszych ziem, załoga huty, 
wykazując maksimum energi' i 
ofiarności dniem i nocą praco­
wała nad produkcją łodzi, by 
jak najszybciej umożliwić stwo­
rzenie przyczółka mostowego na 
Wiśle koło Sandomierza. Następ­
nie, gdy wyzwoleńcze wojska po­
stąpiły naprzód, z takim samym 
zápaiem przestawiono produkcję 
r.a wyrób części zapasowych do 
samochodów wojskowych. W re 
kordowym tempie wyprodukowa­
no części wymienne día pięciu 
tysięcy frontowych samochodów.

Czasy te w pełni ujawniły ta­
lent organizacyjny i wielkie wy­
robienie społeczne naszego ro­
botnika. O głodzie, bez przestrze­
gania zmian, robotnicy praco­
wał; dla potrzeb frontu. W cią­
gli 3 dni uruchomili elektrownię, 
aby zaś i tych 3 dni nie tracić, 
pracowali w międzyczasie na 
ręcznie napędzanych tokarniach.

8 gtedzia ale ja i a siebie
W pierwszych dniach po wy­

zwoleniu pracowało w hucie 
około 500 ludz'. Tow. Jasiak I 
robotnicy, którzy jraż wówczas 
byM, wspominają te czasy z za­
dowoleniem, jakie daje świado­
mość dobrze spełnionego obo­
wiązku.

— Byliśmy wszyscy głodni 
Jedynym .naszym

Tow. Jasiak jedzie z nami do 
Osiedla, by przekonać nas, że hu­
ta ma dziś własne źródła i za­
soby. Nie trzeba już żywności 
sprowadzać z „dalekiego świa­
ta“ . Prawie wszystko jest na 
miejscu.

C. Błońska Stalowa TVola. —  Nowoczesne domy pracowników w osiedluW  Dzierżonomie najtaniej 
Tajemnica sukceséi leży w dobrej organizacji

( O d  naszego icoreuponcSanfs)
Z naszych powiatowych organizacji 

partyjnych na Dolnym Śląsku, do czoło­
wych zaliczyć należy organizację powia 
tu dzierżaniowskiego.

skim, a nawet tańsze, niż w niektórych 
województwach Polski centralnej.

Chleb żytni 90-procentowy poprzednio 
kosztował 36 zł . kg — obecnie kosztuje

Członkowie naszej partii w  liczbie o- 30 sł, słonina kosztowała 360 zł kg —
koło 10.000, stworzyli tu we wszystkich 
ośrodkach fabrycznych, spółdzielczych i 
samorządowych, kulturalnych i wiejskich 
silne koła partyjne. Dobrze rozwija 6ię 
tu współpraca z bratnią PPS.

Tem-u też przypisać należy w głównej 
mierze, że powiat ten pierwszy przystą­
pił w  zorganizowany sposób do walki ze 
spekulacją i może się .poszczycić najiep 
szym rezultatem.

Pierwsze posiedzenia Społecznej Ko­
misji Kontroli Cen odbyto ©ię już 17 mar 
ca w czasie, gdy w  innych miejscowo - 
ściach komisje takie były dopiero w  trak 
cle organizacji.

W skład komisji weszli przedstawicie­
le: Powiatowej Rady Narodowej, zw. za­
wodowych,, starostwa związku cechów, 
Stowarzyszenia Kupców, spółdzielni wy 
twórczych „Społem" i Państwowej Cen 
brali Handlowej.

Na ogólną ilość 18 członków Komisji 
Kontroli Cen mamy 6 poparoweów, 5 
pepesow-ców, 2 ze Stronnictwa Lodowe­
g o  —  reszta to bezjwrtyjtól

Komisja Kontroli Cen dotychczas od 
byk 7 uosiedzeń. W rezultacie ntełttóre 
/rtyfeuły pierwszej potrzeby, jak chleh 
bułki i artykuły mięsne są tutaj tańsze, 
niż w  całym województwie dok ośłą .

obecnie —  290 zł, mięso wieprzowe ko­
sztowało 320 zł, obecnie kosztuje 346 zł, 
masło — śmietankowe i wiejskie oraz 
jaja kosztują według cennika, ustalonego 
przez wrocławską Komisję Kontroli Cen, 
natomiast ¡bułki pszenne 100i-gramowe 
kosztują tutaj 8 zł sztuka i co najważ­
niejsze, nie brak tych artykułów na ryn 
ku dzie r ionowsklm.

W akcji konteoli cen, która odbywała 
się w największych ośrodkach .powiatu, 
jak: Dzierżono w, Bielawa, Piotrofcóe, 
udsfeł brało przeszło 60 kontrolerów z 
PPR, PPS i Stronnictwa Ludowego.

Ogółem zakwaHSowano do ukarania 
72 pąskarzy, a sprawy 8 przekazano do 
Komisji Specjalnej we Wrocławiu. Za 
usiłowanie przekupienia kontrolerów ezel J. D-

Istebna zwyciężyła
l p  k konkursu sifojw regtohdnych

Podes® «roszysiośri „Sw%ta Morza
w Szczecinie, odbył się kontars grup 
regionalnych, urządzony przez redakcję 
ffi*esłfe®idfeg „Morze“ .

0 30 proc. obniżyły się eony
Kraków walcsy ze sp e k n M b

(Od naszego korespondenta)
Walka ze spekulacją na terem« woje­

wództwa krakowskiego przybiera na si 
, . le. Zmobilizowano do tej akcji dużą

pożywień c m  : część społeczeństwa. Ze wszysflsch war 
były ziemniaki, wykopywane na i sztatów pracy napływają meldunki o  ze 
eobliskich polach i pieczone &
ogn-u huty. Popijaliśmy je wo- 1  uiyciamj.
dą. Zdawało się, że jesteśmy l Niedawno odbyła się wspólna narada 
skazani na wyczerpującą pracę, 1 sekretarzy powiatowych PPR i PPS, na 
bez widoków na jakąkolwiek : które', postanowiono wydelegować na
zywność. Pomogła nam Armia ¡ ¿ ej partii oraz ustalono kalendarzyk ich 
Radziecka. Dała samochody, szo- t przeszkolenia. Również na szczeblach 
ferów, benzynę, a gdy przy- I powiatowych, gmfatiych, zakładowych
wteźliśmy pierwszy przydzi.l, ^ ^ " « 3 ^ 5 X 2  
robotnikom az  ̂ oczy zabłysły Z ; ne Komisje Kontroli Cen. 
radości. Zwoziliśmy aż- z Lublina, j Dotychczas przeprowadzono kontrolę 
Gdy front stal od nas, nie dalej I w Krakowie i 14 powiatach. Udział w „U 20 te, cl* załogę byt.>i I
zaopatrzona w ziemniaki na zimę. , sklepów i sporządzono 400 .protokółów. 

— A dziś? Komisje zatrzymały 40 osób za pobiera­

nie nadmiernych cen; władzom adrranr 
stracyjnym w celu ukarania oddano ISO 
osób, 7 osób ma Mć do obozu pracy, a 
5 stanie przed sądem. Równocześnie za­
mknięto 20 sklepów, z czego na Kraków 
przypada 4.

Akcja ta dała już rezultaty. W całym 
województwie obserwujemy zniżkę cen 
wszystkich artykułów. Przeciętnie ceny 
artykułów przemysłowych i tekstyl­
nych obniżyły się o  30 proc. Znacznie 
zniżkowały artykuły roln. Cena masła 
spadła z 700 zł na 350 zł — 400, mąk' 
pszennej ze 120 zł na 70 zł, mąki żytniej 
z 80 zł na 46 zł. Także cena słoniny 
spadła o 100 zł na 1 kg.

W akcji bierze udział również Stron­
nictwo Ludowe, Samopomoc Chłopska., 
oraz Stronnictwo Demokratyczne. U- 
dział Ligi Kobiet jest duży.

Możemy śmiało powiedzieć, że dotych 
czasowa akcja zwiększyła realny zaro_ 
bek robotnika. (K. N.)

U ludzi twardej woli
Styl pradziadów, ale narzędzia nowoczesne.—  Tu czas zatrzvmał 
się w miejscu. —  Kochajmy morze. —  Polskość, która przetrwała.

Piękna jest ziemia kaszubska. Zielone,, wieri, że przyjaźń ta będzie trwała. Dziś problem rybołówstwa — tej pod- 
faHste wzgórza usiane są gęsto drzewa j Dziś są to już tylko niedobitki. Krwa stawowej pracy na mszym terenie jest 
nrl, spośród których wyłaniają się sta - 1 wy Prusak podczas zaboru gnębił lud. ¡ bardzo ważny. Pytamy Prusza, jak on 
re, typowo polskie, słomą kryte domy. Hitlerowska bestia starała się wszelki- sobie wyobraża Polskę, jako państwo 
Z krajobrazem zestroił się także i czło. ' mi sposobami pozyskać go. Nie udało się. morskie. Po głębokim namyśle stary po­
wiek. Typy tu są prawdziwie polskie. Jaj Słabsi ulegli, ate tych zmiotła fala cza-, wiedział słowa,' które cały kraj może 
sne włosy, niebieskie oczy, przypomina- su, zostali twardzi, którzy wygnani z j przyjąć za swoją dewizę. „Morze jest 
jące swą barwą tutejsze niebo. j chat, szukali chleba po świecić, ale ich dobre dla tych, którzy kochają. Musimy

Wieś kaszubska zeuropeizowała sl{ miłość i ślepe przywiązanie do morza j to morze pokochać i dać mu wszystko, 
bardzo. Do chat doprowadzono już prze kazało im z powrotem wrócić na ziemię! a ono odda nam stokrotnie swoje boga- 
wody elektryczne, chłop pracuje na roli praojców. j ctwa“ .
przy pomocy nowoczesnych narzędzi, ale W Wielkiej Wsi rozmawiam ze sta - j Prusz jest zamożny. Ma łódź żaglo - 
styl jego pracy jest przyswojony od wie rym, bodajże 80 lat liczącym rybakiem, wą, zaopatrzoną w dodatkowy motor 
kow. Sieje tak, jak siał jego ojciec. Pruszem. Trzech synów zginęło mu pod ropny, 15 ha piaszczystej wprawdzie 

Bardziej prymitywnie i bardziej w e - czas wojny w obozach. Reszta roz- j ziemi, ale dającej mu chłeb, na łąkach 
dług przykazań praojców żyje mieszka pierzchła się po świecle. Niemcy ciągali ¡ pasą się dwa konie i trzy krowy. Posła 
nieć brzegu morskiego — rybak kaszub- go wielokrotnie po landratach, po gesta' da także 5 owiec, które dają wełnę, 
ski Licznie rozsiane osady na półwyspie pach, wmawiali w niego, że przecież Wełnę tę stara Pruszowa przędzie póź- 
Helskhm, na mierzei, zamieszkują ludzie, jest Niemcem. Mówił zawsze, że jest niej w zimowe wieczory i tka z mej cien 
jakgdyby zdjęci z«  średniowiecznego j Kaszubem. Kaszub dla niego znaczył ty. j kie, wspaniałe sukno. Wszystko tu na- 
sztychu. W żyłach ich płynie sporo krwi | le samo, co Polak. Ta odrębność właś - stawione jest na samowystarczalność, 
zdobywczych Wikingów, którzy w swo- nie gniewała najbardziej Niemców, Dla, Wszystko jest z morza, 
ich pirackich wędrówkach bardzo często! Kaszuba ta odrębność to znaczy morze. Takich Pruszów jest tu więcej. Nawet 
odwiedzał! tereny położone przy ujściu to znaczy ta ziemia — a ta ziemia to tacy, którzy w trzy albo w cztery ro - 
Wisły. „Poiścła“ . Tak jest wszędzie. dżiny mają .jedną łódź, też są zamożni.

Rybak kaszubski — to również typo- Życie rybaka kaszubskiego nie jest Zamożność tę zdobyli swoją twardą pra 
wy Słowianin, ałe taki, który w wędrów lekkie, szczególnie teraz po wojnie, gdy1 cą j swoją nieustępliwością. Z dumą 

I kach morskich poznał szeroki świat i z kutry zabrali Nemcy, a sieci są drogie.' pokazują Kaszubi sięgające czasów Wła 
tego świata przywiózł dojrzane tam o- Ale Kaszub łowi. Nieraz po kilka rodzin riysława IV przywileje rybackie. Z du- 

| bycza je. Sposób łowienia ryb jest np. na zbiera się, aby wspólnie kupić łódź i lo mą pokazują pamiątki po Denhofie i Wej 
| Kaszubach zupełnie odmienny od przyję wią wówczas na zmianę. Nikł tu nie herze, których tu pełno jest na każdym 

tego na innych obszarach polskiego Wy jest chciwy — morze jest bogate, każ- kroku.
brzeża. Inne tu jest wszystko, nawet demu odda jego własny udział, byleby Szczególnie chlubią się przechowywa 
sieć wiąże się tutaj inaczej. Tu. od Ba- tylko pracował i szanował swój zawód, nymi przez czas okupacji chorągwiami 

i bich Dołów, od Rzucewa aż po Jastrzę- Toteż rybak kaszubski jest dumny z kościelnymi i sztandarami swoich erga - 
; bią Górę i Wielką Wieś żyją ludzie, dla siebie. Tę dumę dostrzec można na jego nizacji społecznych. Można być pew - 

których jak gdyby czas stanął w miej-, twarzy, k.edy odświętnie ubrany w czar nym, że ta hardość nie ugnie się pod

Stalowa Wola. — Omach Dytakeji Naaadmi

scu. Typy to milczące i napozór nieuf- ny tradycyjny surdut i okrągłą czapkę, żadną siłą. Kaszub będzie zawsze bro­
nę. Ale kiedy rybak nabierze do kogoś idzie w niedzielny poranek do kościoła. | nil tych brzegów, a praez swoją pracę 
zaufania, kiedy ‘ ‘  “
4  «ptowMc

rybak nabierze 
za jego przyjaźń odpła- 

|t mota być pe-

emy pc
Przy pracy rybak jest milczący. W y.j utrwali polskość Bałtyku, 

konuja ją aawne Mfetfafe i •VSMAR.

ka ich przymusowy urlop w Mfięcśnie.
Spośród tapówkarzy „wyróżnić“ nale­

ży restauratora Józefa Fettśngera i rzez 
nika Pereimana, obu z Bielawy oraz kie­
rownika sklepu spółdzielczego Nr 2 W 
Bielawie, któremu produkty „ulatniały 
6ię“ z odważanych torebek i dlatego nie 
posiadały właściwej wagi.

Podczas akcji kontroli cen natknęli 
się towarzysze na różnego rodzaju prze 
kroczenia przepisów sanitarnych i akcy 
zowych, odpowiednie protokóły skierowa 
no do wtadiz sanitarnych i akcyzy.

Akcją zwalczania spekulacji dotych­
czas skutecznie kierowało prezydium 
PR,N składające się <z 2 peperoweów, 2 
ze Stronnictwa Ludowego i 1 członka 
PPS.

Obecnie przeprowadza ©ię reorganiz* 
cję według nowei ustawy o  walce z0 
spekulacją.

3
W wyniku konkursu przyznano 8 na­

gród następującym grupom:
Pierwszą nagrodę w wysokości 30.000 

zł otrzymał zespół regionalny mieszany 
(kobiety i mężczyźni) z Istebnej z oko­
licy powiatu cieszyńskiego.

Trzy drugie na,grody w wysokości po 
15.000 zł przyznane zostały grupom 
wielkopolskim, grupie z okolfe Cho­
rzowa i grupie krakowskiej.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
przyznał dwie równorzędne nagrody W 
wysokości po I5.COO zł, z których jed­
ną otrzymała grupa regionalna z Będzi­
na, a drogą grupa góralska z Nowego 
Sącza.

Kwota, przyznana przez Min. Kultu- 
ry_ i Sztuki w wysokości 20.000 zł per 
dzielona została na dwie równoległe ni 
grody: dla gru,py z Kielecczyzny (Ma­
slow i Iłża) ł dla grupy z Opola Śląskie­
go.

Z miast i wsi
SPEKULANT ŻYLETKI SIĘ CHWYTA

W toruńskim oddziale PCH wykryto 
malwersację, której dopuścił się buchal­
ter oddziału. Sprzedał on mianowicie 2 
tysiące żyletek prywatnym kupcom, o- 
czywiście po cenie wyższej od oznaczo­
nej, chowając równocześnta nadwyżkę 
do własnej kieszeni. Jak wykazało Sekta- 
two buchalter ów ma oprócz tego na sU 
mieniu zdradę narodu przez przyjęcie W 
swoim czasie, na własne usilne 'prośby, 
Yolkskisty.

OJ, KOCIK, KOCIK
W Czerniewicach (woj, łódzkie) został 

aresztowany Kazimierz Koeik, który 
pob!erał spekulacyjne ceny za wótfkęi 
sprzedawaną w dodatku bez koncesji.

KOLCZYKI ZAPROWADZIŁY 
NA ŚLAD

Pół roku temu na podwórzu szkoły 
powszechnej w Lublinie znaleziono ka­
dłub kobiety bez głowy. Pierwotne śled* 
two nie dało żadnego rezultatu, jednak 
że referat śledczy MO me ustawał w po 
szukiwaniach. W ostatnich dniach zau­
ważono kolczyki zamordowanej, u rilcja 
kiej Janiny Szeliga, która zeznała, że o- 
trzymała je od swego kochanka, Wł. Ja 
kukczyika, W krzyżowym ogniu pytań 
Jakubczyk przyznał się do morderstwa I 
zasypał swoją kochankę, jako wspólnicz­
kę mordu.

PAMIĘĆ MU WRÓCIŁA
Na półtora roku więzienia skazany zo 

stal w Toruniu Jan Olszewski, który w 
czasie okupacji przyjął voiks!istę i roz­
mawiał tylko po niemiecku, udając* że 
w ogóle nie zna ojczystego języka.

ZA ZABÓJSTWO KSIĘDZA KARA 
ŚMIERCI

Krakowski Rejonowy Sąd Wojskowy 
na sesji wyjazdowej w Limanowej wy - 
dal wyrok śmierci na Fr. Zająca i Woj­
ciecha! Wygodę, członków NŚZ, którzy 
w swoim czasie ujawnili się, co im nie 
przeszkodziło uprawiać nada! zbrodniczą 
działalność. W czasie napadu na Szczepa­
na Kucza ja zamordowali oni ks. Wł- 
Magierę, wielce cenionego i łubianego 
proboszcza, który przybył napadniętemu 
na pomoc.

NIE GORZEJ NIŻ W CHICAGO
W Bydgoszczy wśród białego dnia 

dokonano zuchwałego napadu na centra 
ię „Społem“ . Bandyci podali się za człon 
ków Komisji Specjalnej i zapragnęli zb* 
dać stan kasy. Na żądanie okazania letf* 
tymacji wyciągnęli broń i sterroryzowavtf 
szy obecnych, zrabowali 1.700.00Ó zł. V° 
czym zbiegli.
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J. Kowalewski — Obrady nad planem Marshalla.
J. Kow. — Droga bratniej partii.
Z. Kratko — Trzy zjazdy Związkowe.
B. Dudziński — Ich myśli i uczucia.
St. Nocuń — Rozwój wsi polskiej.
M. Złotorzycka — „Zapomnijmy 6obie przeszłość“ .
Dr Z. Llssa — „Straszny Dwór“ w Moskwie.
Z. Młynarski — Poprzednicy naszych czasów.
Z. Stolarek — Gdzie jest Antom©?!

Z tygodnia na tydzień — Z całego kraju — Ruch robotrrczy 
zagranicą — Na widowni międzynarodowej — Kolumna kul-

turslno • literacka — Z życia partii Sport tygodnia.
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tylko do 7 lipca.
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l4i)ö Na prowincję wysyłamy pocztą.

Firma Standard Electric Co. w Polsce, pod Zarządem Państwo­
wym , W-wa, ul. Rejtana Nr 16 ogłasza przetarg nieograniczony na 
Wykonanie instalacji wodociągowo - kanalizacyjnych, centralnego 
°§rzewania * gazociągu w budującym się gmachu fabrycznym przy
tó- Stępińskiej Nr 26/28.

Oferty należy składać w w/w firmie ul. Rejtana Nr 16 do dnia 
8 lipca 1947 r. godzina 12. Tamże można uzyskać wszelkie infor­
macje, ślepe kosztorysy i warunki przetargowe za zwrotem kosz­
tów zl 700.

Firma zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez 
Względu na sumę przetargu oraz prawo uznama, że przetarg nie 
dal wyniku, jak również prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości 
Wykonanych robót. 1478

Dopuszczalna wysokość zysków brutto
przy sprzedaży artykułów pierwszej potrzeby

Dla mąki żytniej 80-procento-1 hurtowej dolicza- się 9°/o marżę

Oddział PKS W arszawa
Zawiadamia, że 13 lipca br. o  godz. 10 w baraku Nr 2, pokój 17 przy ulicy 

yłimielnej, odbędzie się konferencja w sprawie uzgodnienia zimowego rozkładu 
iazdy na 1947/48 na linie międzymiastowe i podmiejskie.

Zainteresowani Obywatele poszczególnych osiedli, związków, fabryk i in. 
Przedsiębiorstw proszeni są o  delegowanie swego przedstawiciela
^Dow.p 7n;QnmrYi ; rrAfAnMrmi timirwlrATTit w i*T«rodniervia witnorr
ir*edsiębiorstw proszeni są o  delegowanie swego przedstawiciela z pisemnym 
‘Poważnieniem i gotowymi wnioskami w celu uzgodnienia wspomnianego roz- 
cladu. ___________ ___________________ 1512

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza 

Przetarg nieograniczony na wykonani© remontu Instalacji wod, kan., 
Wody ciepłej i c. o. wodnego oraz urządzenia instalacji gazowej 
W budynku mieszkalnym przy ul. Kieleckiej Nr 42.

Oferty należy składać do dnia 11,7.1947 r. do godz. 9-tej w War- 
Rawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O. ul. Chocim­
i a  Nr 35, II piętro, pokój Nr 25, w godz. od 9 —  12, gdzie też mogą 
°tórenei otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
grotem  kosztów w sumie zł. 190. ______________  1515

PRZETARG KIG0GRANICZ0RY
Centralny Zarząd Energetyki ogłasza przetarg nieograniczony na 

Wykonanie robót remontowych przy u1.. Poznańskiej 3.
Podkładki ofertowe i rysunki można otrzymać w C. Z. E. przy ul. 

Al. Niepodległości 188, w Wydziale Administracyjno-Gospodarczym 
w godz. 8 — 15 za zwrotem kosztów odbitek zł 100.—Wypełnione oferty wraz z kwitem na wpłacone wadium w kasie <=. Z. E. lub w B. G. K . konto 348 w wysokości 2%  od sumy oferto­
wej należy składać w kopertach zalakowanych do dnia 12.7.47 r. do 
Rodź. jo  rano w Wydziale Admin. Gospod., po czym nastąpi komisyj-

otwarcie kopert.
Centralny Zarząd Energetyki zastrzega sobie prawo unieważnie- 

tóa przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakich­
kolwiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta oraz pra- 
Wo zwiększenia lub zmniejszania robót. 1513

Ogłoszenie o przetargu
Przetarg nieograniczony ogłoszony przez Państw. Zakłady Przem. Włókienniczego Nr 1 w Żyrardowie na dzień 30.6.1947 r. został prze- 

®Un-ięty na dzień 15 lipca 1947 r. W związku z tym podajemy warun­
ki przetargu na odbudowę budynku Roszarni w Żyrardowie.

Do wykonania: żelbetowa konstrukcja dachowa o pow. ca 3.000 
tó kw. z wyprawą, mury z cegły ca 70 m sześć, o wyprawy ścian 
‘ •000 m kw.^ Podkładki przetargowe — oraz bliższe dane otrzymać można w 
Dyrekcji Zakładów, Żyrardów, Limanowskiego 1 w godzinach urzę- 
dowych w Wydziale Ruchu.

Oferty bez znaków firmowych w zalakowanych kopertach z napl- 
„Oferta na wykonanie budynku Roszarni“ należy składać w Se- 

ktetariacie Dyrekcji do dnia 15.7.1947 r. do godz. 10-tej, otwarcie 
°tórt nastąpi o godz. 11-tej.
. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie P. Z. P. Wł.

1 w Żyrardowie wadium w wysokości 2®/» oferowanej sumy.Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez ^zględu na wynik oraz unieważnienia przetargu bez podania powo- *tó\v. w  wypadku nieprzyjęcia oferty złożone wadium zostanie zwró- natychmiast. 1514

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogła­

da przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji wod. kan., c. o. 
0raz urządzenia pralni mechanicznej w budynku Min. Odbudowy przy 
ul- Al. Stalina Nr 40.
 ̂ Oferty należy składać do dnia 16 lipca 1947 r. do godz. 10-tej w 

Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.
Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim­

i a  Nr 35, II piętro, pokój Nr 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą 
°tórenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
Protem kosztów w sumie zł 250.—  1517

wej maksymalny koszt przero­
bu wynosi 19%, przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 29°/» marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej jeszcze 16% marżę.

Dla mąki pszennej 80-procen­
to wej maksymalny koszt przero­
bu wynosi 28°/», przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 38% marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicznej
— jeszcze 16°/« marżę.

Dla kaszy jęczmiennej 55-pro- 
centowej (perlówka I-szy gatu­
nek) maksymalny koszt przero­
bu wynosi 80°/o, przy sprzedaży 
hurtowej dolicza s'ę 94% marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej, jeszcze 16°/o marżę.

Dia kaszy jęczmiennej 65-pro- 
centowej (łamana) maksymalny 
koszt przerobu wynosi 46°/o, przy 
sprzedaży hurtowej dolicza się 
56% marżę zysku, przy sprzeda­
ży detalicznej — jeszcze 16*/« 
marżę.

Dla pęcaku 70-procentów ego 
maksymalny koszt przerobu wy­
nosi 46%, przy sprzedaży hur­
towej dolicza się 56°/o marżę zy­
sku, przy sprzedaży detalicznej
— jeszcze 16% marżę.

Dla kaszy jaglanej 60-procen- 
io-wej maksymalny koszt przero­
bu wynosi 85%, przy sprzedaży 
hurtowej dolicza s!ę 10°/» marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej — jeszcze 18% marżę.

Dla chleba żytniego z mąki 
90-procentowęj, przy

zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej — jeszcze 10% marżę.

Dla chleba pszennego z mąki 
80-procentowej przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 4% marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej —- jeszcze 10°/o marżę.

Dla bulek (50 gram) z mąki 
pszennej 80-procentowej przy 
sprzedaży hurtowej dolicza sie 
22<)/o marżę zysku, przy sprze­
daży detalicznej — jeszcze 12% 
marżę.

Dla mięsa wolowego I gatu- polędwicy 1 rozbefu 65'/», mię** 
nek (ze sztuk tuczonych) przy | pieczeniowego 25%, mięsa roao-

' lowego 15% i kości 85*/o marż.sprzedaży hurtowej dobcza się 
62% marżę zysku, przy sprzeda­
ży detalicznej — jeszcze dla: 
polędwicy i rozbefu 65%, dla 

' mięsa pieczeniowego 25%, dla 
mięsa rosołowego 15°/* i dla ko­
ści 85% marżę.

Dla mięsa wolowego Il-gi ga­
tunek (ze sztuk mięsnych) przy 
sprzedaży hurtowej dolicza się 
80% marżę zysku, przy sprzeda­
ży detalicznej —  jeszcze dla:

Odpowiedzi Redakcji
OB. STANKIEWICZ PAWEŁ, RADŻY- walki o wolność. Dziś jednak, gdy Pol- 

MIN. — Zwróćcie się do Wojewódzkiego I ska potrzebuje tylu fachowo wyszkoło- 
Zarządu Związku Uczestników Walki nych i świadomych pracowników na fron 
Zbrojnej o Niepodległość I Demokrację w I cie naszej własnej walki o  odbudowę
Warszawie, ui. Jasna 17, III piętro.

OB. SZATKO IRENA. WARSZAWA.—
Nie bardzo rozumiemy, dlaczego tak się 
gmatwa Wasza sprawa. Jeżeli, jak pisze­
cie, ukończyliście liceum na tajnych kom 
pietach w czasie okupacji, to dlaczego 
chcecie zdawać egzamin gimnazjalny. Ja 
sne, że trudno Wam będzie uzyskać świa 
dectwa ukończenia tajnego liceum. Je­
żeli jednak gimnazjum ukończyliście Warszawie, ul 
przed wojną, to uzyskanie odpisu świa­
dectw nie będzie takie trudne. Jak nas 
informowano, Ministerstwo Oświaty w 
wielu wypadkach idzie na rękę eksterni- 
stom. Dziwimy się więc, że w Waszym 
wypadku, kuratorium jest tak*e bezwzgię 
dne.

kraju, Waszym obowiązkiem jest ukoń­
czenie studiów i wyspecjalizowanie się w 
wybranych przez was zawodach. Pamię­
tajcie, że front pracy jest dziś takim sa­
mym frontem jak pole bitwy.

Dla mięsa wieprzowego przy 
sprzedaży hurtowej dolicz* »ię 
32% marżę zysku, przy aprzeda- 
ży detalicznej — jeszcze 17*/*
marżę.

Dla słoniny przy sprzedeiy 
hurtowej dolicza się 52% marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej — jeszcze 15*/» marży.

Dla smalcu przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 90% marżę 
zysku, przy sprzedaży detalicz­
nej — jeszcze 15*/* marży.

Dla masła mleczarskiego przy 
sprzedaży hurtowej df łfcza się 
8% marżę zysku, przy sprzeda­
ży detalicznej — jeszcze llW* 
marży.

Dla masła osełkowego przy 
sprzedaży detalicznej dolicza alę 
15*% marży.

Dla wędlin przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 8% marżę 
zysku przy sprzedaży detalicz­
nej — jeszcze 17*/* marżę.

_______ ______  Komisje Cennikowe mogą w
nte ma szkoły położnych, natomiast wyjątkowych wypadkach z waż- 
szkoły takie istnieją w Chorzowie, Prze- kic h j trwałych lokalltych po- 
myślu, Krakowie, Białymstoku. i .Pozna w <jdów  o b n jż a ć  lub podwyisZać

OB. M. DUTKIEWICZ, OTWOCK.
W sprawie szkoły fryzjerskiej dla Wa­
szego brata, należy zwrócić się do Pań 
stwowego Instytutu Rzemieślniczego w 
..........................Złota 58. W Warszawie

nsu. Wymagane świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej, wiek od 18 do 35
lat.

OB. KĄCIK WITOLD I KOLEDZY. — 
Wasz zamiar wyjazdu do Hiszpanii I za­
ciągnięcia się w szeregi oddzia'ów re­
publikańskich, świadczy niewątpliwie o 
zrozumieniu wagi, jaką dla narodów całe- 

sprzedaży! go świata posiadają wszystkie fronty

Lakierów i kitu nie zabraknie
Nowa placówka przemysłowa w Szczecinie

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w 
Szczecinie uruchomiła nową fabrykę, któ 
ra będzie wytwarzać lakiery i kit. Ilość 
zatrudh.onych w  fabryce robotników 
jest niewielka, jednak dzięki urządzę • 
ńiom technicznym fabryka posiada duże 
możliwości produkcyjne.

Wkrótce, więc w Szczecinie i w ca!vn 
Województwie przedsiębiorstwa budowla 
na i rzemieślnicze będą mogły bez tru­
du, po cenie przystępnej, zaopatrzyć się

w lakiery i -kit. Poza la-kierami drzewnymi 
będą wyrabiane lakiery do żelaza, co u 
nas w SzczecT e. ze wzg ędu na szere; 
portowych konstrukcji, ma szczególe  
znaczenie.

M .esęooa produkcja szej-cińskiej 
‘«a-yk! is k e o w  i kitu zaplanowana 'est 
na »umę 1 miiona złotych. Starczy jej 
więc nie tyiko na pokrycie zapotrzébo- 
wania „miejsc*wegp -rynku, ,'ecz, również 
na wywóz do innych w ojew ólziw . (N)

PRZETARG 1HE0GRAHICZ0NY
Urząd Wojewódzki Gdański, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 

Wydział Wodno-Melioracyjny w Sopocie ogłasza przetarg nieogra­
niczony na renowację kanałów i rowów na terenie Żuław Wiślanych 
w pow. gdańskim, kwidzyńskim, elbląskim i malborsklm, polegający 
na usunięciu wszelkiego rodzaju przeszkód tamujących odpływ wo­
dy w korytach, oczyszczeniu ich z zarośli i nam-ulów, zgodnie ze 
szczegółowymi warunkami technicznymi, wyłożonymi do wglądu 
w poniżej podanych urzędach.

Termin całkowitego wykonania robót na poszczególnych^ pelde- 
rach ustala się na dzień 15 października 1947 r. Postęp robót musi 
być zgodny z planem robót, ustalonym przez Wydział Wodno-Melio­
racyjny w Sopocie.

Oferty należy składać na całość roboty, z dołączeniem kosztory­
sów oferowanych na każdy pelder oddzielnie w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na renowację rowów i kanałów na Żu­
ławach“ w Wydziale Wodno-Melioracyjnym w Sopocie, ul. Emilii Pla­
ter 10, do dnia 11 lipca 1947 r. godz. 10-ta.

Bliższe informacje i podkładki przetargowe za zwrotem kosztów 
.własnych otrzymać można w godzinach urzędowych od dnia 2 lipca 
br. w Wydziale Wodno-Melioracyjnym w Sopocie, w Rejonowym 
Kierownictwie 'Robót Wodno-Melioracyjnych we Wrzeszczu, ul. Lł- 
bermana 32 i w Rejonowym Kierownictwie Robót Wodno-Meliora­
cyjnych w Elblągu, ul. Stalina 67.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone wadium w wy­
sokości 200.000.—  zł.

Złożone oferty obowiązują oferenta 1 miesiąc od1 dnia przeprowa­
dzonego przetargu; ofertę należy zaopatrzyć oświadczeniem, że zo- 
stala ona zestawiona po obejrzeniu terenu robót i zapoznaniu się 
z ich zakresem i jakością.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 11 lipca 1947 r. godz. 10-ta 
w Wydziale Wodno-Melioracyjnym w Sopocie.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, podział roboty pelderami między oferentów, wyłączenia dowol­
nych pelderów, oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn 
i bez jakichkolwiek odszkodowań. 1407

o jedną dziesiątą, ustalone powy­
żej wysokości zysków brutto.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza nie­

ograniczony przetarg na wykonanie i dostawę:
40.000 sztuk szczotek wlosianych do mycia butelek pojemności 

1/1, 0,5 i 0,25 1.
Cena obowiązuje loco Centralny Magazyn Dyrekcji P. M. S. w 

Warszawie, ul. Ząbkowska Nr 27/31.
Termin dostawy —  8 tygodni od daty zamówienia.
Szczotki muszą być wykonane ściśle wg. warunków technicznych

D. P. M. S.
Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis: „Ofer­

ta na dostawę szczotek do mycia butelek“ , należy składać w Kan­
celarii Głównej Dyrekcji PMS w Warszawie ul. Leszno Nr 1 pokój 
Nr 111 do godz. 13-tej dnia 24 lipca 1947 r., po czym nastąpi otward*
ofert.

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Do oferty należy dołączyć kwit wadtalny na sumę zł 10.000.—  

(złotych dziesięć tysięcy).
Bliższe Informacje otrzymać można w Dyrekcji P.M.S., Warszawa, 

ul. Leszno 1, pokój 211, w godz. 10 —  12.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo zmlejszanła lub zwiękaaa-

1 r.ia ilości dostawy, podziału zamówienia między kliku oferentów, 
a także unieważnię przetargu bez podania przyczyny I ponoszenia 
z tego tytułu odszkodowania.

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej 
w ciągu 10-ciu dni po otwarciu ofert. 1816

PRZETARG RIES6RARIGZ0RT
Dyrekcja Fabryki „Azbest“  ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie portierni murowanej, ustępu murowanego, na obmuro­
wanie kotła parowego dwupłomiennego, na remont magazynu, na 
wykonanie podstacji wysokiego napięcia (roboty murarskie i ślusar­
skie), zwalenie komina fabrycznego i remont budynku fabrycznego 
przy ul. Piekarskiej 27/29. Oferty w zalakowanych kopert? eh, z na­
pisem „oferta na wykonanie robót przy ul. Piekarskiej 27/29“  należy 
składać do dnia 3.VII.47 r. godz. 9-ta rano, w Dyrekcji F-ki „Azbest“ 
przy ul. Suchej 8/10.

Bliższych informacji Dyrekcja udzieli w dniach od 26.6 —  1.7.47 
w godzinach od 11 do 12-ej.

Wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej należy wpłacić do 
Banku Narodowego na konto 723, kwit na wpłacenie wadium należy 
dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3.VI1.47 r o godz 9-tej. Dyrekcja Fa­
bryki „Azbest“ zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia prze­
targ« bez podania przyczyn. 1447

FABRYKA OBUWIA „BATA“ W CHEŁMKU 
pow. Chrzanów, 

ogłasza

PRZETARG HIE06RARIGZ0RT
Na wykonanie fundamentów, obmurza ! Izolacji cieplnej zeepołu 

dla 2 kotłów parowych, systemu B & W, w fabryce Bata w Chełmku.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Dyrekcji Technicznej F-my 

Bata w Chełmku w godzinach od 7-mej do 15-tej, gdzie również jest
do wglądu plan kotła.

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach pod powyż­
szym adresem do dnia 20 lipca br., godz. 10. W tymże dniu o godzi­
nie 11-tej nastąpi otwarcie ofert.

Warunki przetargu podano w podkładkach ofertowych.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta oraz ogranicze­

nie i unieważnienie przetargu bez podania powodów i prawa do rosz­
czenia jakichkolwiek odszkodowań. 1518

W  ą ó r y ,  w  géry, DROBNE
m l t . j  I , r a c i e !  !0 G Ł O S Z E N I A

Lecz przed wyjazdem nie zapomnij MASZYNY biurowe, mechaniczne war 
o odnowieniu losu 
50-ej Loterii Jubileuszowej, gdyż ostat-

lll~ei klasu ! sztaty naprawy, Jan Jaworski, Warsza­
wa, Chmielna 26, tel. 88 830. 1816

ni termin upływa

7-90 lipca.1511

„Chłopska Droga“
TY G O D N IK  DLA WSI

O w o c e
w a r z y w a

d l a  P r a g i

BRYLANTY -  biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki — Kupno — Sprze­
daż. Nowy Świat 48 Nowak. 4688

JANECZKO, Ania i Dzlui powlawall 
egzaminy. Czekam; z wielkim utęsk­
nieniem. Serdeczni» pozdrawiam Ola. 1487

UNIEWA2NIAM zagubioną dnia 16.VI
1947 r. legitymację służbową Nr 153. na 
nazwisko Szczypiorski Stanisław, »^da­
ną przez Komendę Główną MNicji Oby­
watelskiej w Warszawie. 1510.

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód »■
sobisty, wystawiony Lublin, legi ty madę 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
nr 207, legitymację P.P.R. oraz kartę ro­
werową nr C 75 — 146 na nazwisko Ok- 
siuta Władysław. 1516

Uruchomień’«  hurtowej sprzedaży I do- UNIEWAŻNIAM skradziony dowod o- 
staw od dnia 1 Dpca br. sobisty, legitymację P.P.R., legitymację

ul. Radzymlńska 8 służbową Związku Zawodowego i Cen-
_ . . .  , , . _ , . . .  1 trał! Zaopatrzenia, legitymację Czerwo-
Spoldzielnia Owocarsko - Warzy- ,nego Krzyża i hme na nazwisko Rusiec- 
wnicza. Sam opom oc Chłopska, ki. Okęcie ul. Bandursklego 5#, m. 12.

w .Warszawie 14621 ISO#
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Dni żarówek są już policzone
Nowy łyp lampy elektrycznej spowoduje przewrót 
w  dotychczasowych metodach oświetlenia

Żarówka1 elektryczna fest o  tyle nie­
praktyczna, że większość energii, ldćrą 
«używa, Rtzie na wytwarzanie depta a 
nie światte'. Stąd ¿rodziły się próby 
eRWcr,zenia lampy elektrycznej nowego 
typu. Próby te daty już pewne rezultaty. 
W 'nowych 'lampach światło pochodzi już 
nie z r-oeżarrOr.iyjo drucika, lecz jest 
wysiłkiem zimnego świecenia szklanych 
ścianek rurki

Pomysł Bredził się przy obserwacji 
powszechnie stosowanych do reklamy 
tm . 'lamp neonowych. Nazwa ich po- 
chodzi stąd. że s®kj®ie rurki tych feunp 
napełnione są rzati& i gazem neonem, 
który przy przechodzeniu przezeń energii 
elektrycznej daje demnopomarańczowe- 
g o  koloru światło.

Kiedy po początkowym zachwycie 
jednosta.jrsość kofeu  w  łampach neono­
wych uprzykrzyła się, zaczęto szukać 
możfiwości usys-iaiśa innych kolorów.

W POGONI ZA KOLORAMI

r 3'o

Wydawać się węgro, że jest to łatwa 
-n ra . S c o r e każdy gaz i każ-

Wtra jakiegoś cióla ma przy przejściu 
przez! nie prądu swój własny kolor,

P o r a d y
" p r a w n e

OB. STARCZEWSKA -  PRUSZKÓW. 
Na skutek naszej interwencji przyznano 
Wam 10.732 zł po przeradrówaniu do 1 
Bp ca 1947 r. Od Bpca otrzymywać będzie 
de miesięcznie 1.327 zł i korzystać z 
wszelkich uprawnień emerytów.

OB. KRYS1CKI — PRUSZKÓW. Syn 
Wasz urodzony w 1925 r. wyjechał z 
Polski po otrzymaniu z R.K.U. wezwania 
do odbycia służby wojskowej. Obecnie 
tęskni za domem i rodziną.

O iłe chcecie watować syna przed So­
sem tułacza, należy stanowczo nak'on'ć 
go do powrotu do kraju. W tym cciii wi 
rćen on niezwłocznie zgłosić się do Pol­
skiej Mls| Wojskowej w miejscu swego 
pobytu, gdzie prosić będzie o zezwolenie 
m  powrót do kraju przy równoczesnym 
wyrażeniu gotowości odbycia służby woj 
steoaroj. Kara za dezercję w tym wypad­
ku może być złagodzona.

0 8 . KONIECZNY WALENTY -  
WRONKI. Adwokat powołany przez Was 
winien sptawę prowadzić dalej i brać u, 
dział w procesie. W wypadku wypowie­
dzenia pełnomocnictwa, winien zastępo­
wać stronę jeszcze przez dwa tygodnie. 
Natęży więc wyjednać nowy termin w 
sprawie, a" wobec spełnienia warunków, 
za zgoda obu stron — małżonków roz­
wód winien być orzeczony.

BEZBONIK. W myśl obowiązującego 
prawa o aktach stanu cywilnego do pro­
wadzenia ksiąg stanu cywilnego jest po­
wołany wyłącznie urząd gminny. Z dniem 
wejścia w życie tego prawa utraciły moc 
obowiązującą wszelkie dotychczasowe 
normy, dwyseące prowadzenia tych ks!ąg 
również i przez związki i sekty religijne 
dla ich wyznawców. Związek bezwyzna­
niowców nie może więc prowadzić obec­
nie oddzielnych ksiąg dla wofaomyślkłeU. 
Metryka jest niezbędna przy sporządza­
niu aktu ślubu, dla ścisłego określenia per 
sortaPow nowożeńców. W razie utraty me 
tryki, czy to z powodu zaginięcia ksiąg, 
czy też ich zniszczenia, najeży metrykę 
odtworzyć w Sądzie' Grodzkim miejsca, 
gdzie została sporządzona. Sąd zwalnia 
od złożenia metryki do ślubu, tylko oby­
wateli zamieszkałych uprzednto i urodzo­
nych na obszarze leżącym poza linią Cur

powaliliśmy mieć dostateczny wybór ko. 
larów do lamp reklamowych.

Istotnie, icażdy rozżarzony gaz daje 
wrażenie ta lego koloru, ale trudność 
tkwi w  tym, że tnie wszystkie gaizy czy 
pary pewnych ciał mogą być zużytkowa 
ne przy wyrobie lamp reklamowych. 
Chodzi bowiem o  to, że większość pospo 
litych gazów', jak tlen, wodór, azot, ata­
kuje wewnętrzne metalowe części rurki, 
wskutek czego działalność takiej lampy 
jest bardzo krótkotrwała.

Istnieje wprawdzie jeszcze dwutlenek 
węgla, który daje idealny ¡color, ale rur­
ka musi być stale dopełniana świeżym 
gazem, gdyż dwutlenek W czasie prze­
chodzenia przezeń energii zużywa się. Z 
tego powodu zastosowanie tego g?¡su po 
łączone jest z nazbyt widu komplika­
cjami technicznymi. A poza' tym jego 
wydajność świetlna jest bardzo niska. r 

Dalej już mamy mniej efektowne ga­
zy i pary. Wśród nfcih wyróżniała się pa 
ra rtęci. Lamp z parą rtęci używano” ja­
kiś czas jako oświetlenia dla rysowni­
ków. Dawały one bardzo atrakcyjny nie­
bieski kolor i ich wydajność była taka 
sama, jak wydajność normalnych żaró­
wek z drucikiem. O ile więc lamp z pa­
rą rtęci zaniechano w pomieszczeniach 
ze ’Względu -na to, że w ich niebieskim 
świetle przedmioty czerwonego koloru 
ukazywały się odmienione, .o tyle znala­
zły one zastosowanie do celów reklamo­
wych, jako dopełnienie do czerwono sute 
cących lamp neonowych.

ŚWIECĄCE DOMIESZKI 
Nie chcąc poprzestawać jedynie na 

czerwonym i niebieskim kolorze, fizycy 
proy.ładzili dalej swoje poszukiwania za 
odpowiednimi do tych celów gazami i pa; 
rami, próbując również rozmaitych do- j 
mieszek do rurek napełnionych parą rtg -: 
ci. '  j

Domieszkami tymi były ciała fluoryzu- ¡ 
jące, to znaczy świecące same z siebie ; 
w ciemności, mające już powszechne za j 
stasowanie rap. na tarczach zegatków. j 
Stwierdzono przy tym, że niektóre ciała ; 
fluoryzujące świecą jedynie wtedy, kie-

tod pokrywania 
rurek szklanych.

wewnętrznych ścianek

METALOWA MAGIA
Właściwości metali, dające te efek­

ty św.etłne, nazywają się aktywatora­
mi. iMoc działania aktywatorów jest 
naprawdę zdumiewająca. Spośród np. 
100.000 cząstek miedzi wystarczy kil­
ka, posiadających cechy aktywatorów, 
aby siarczan cynku fluoryzował jas. 
nym zielonkawymi światłem. Odwro­
tnie natomiast, totka zaledwie cząstek
żelaza na milion powoduje zepsucie 
efektu i przytłumienie blasku.

j • Na podstawie tych odkryć można by.
| ło przystąpić do zastąpienia dotychcza 
\ sowych żarówek. Nowe lampy. elektry-cs 
< ne mają kształt rurki, której długość mo 
że. stosownie do potrzeby sięgać polio, 
ra metra, a przekrój wynosi 1 cm. Ta­
ka półtorametrowa rurka zużyta mniej 
prądu, niż żarówka 100-wattowa, a da. 
je równocześnie trzy razy więcej świa­
tła i okres jej eksploatacji jest również 
trzy razy dłuższy, niż żarówki. To 
sprawia, że nowy typ łamp jest, mimo 
stosunkowo większego kosztu, korzyst 
nie jeży od żarówek.

Te próby z metalami pokazały trud­
ności przy pokrywaniu wewnętrznych 
ścian rurek. Otrzymanie dobrej s-ubstan 
cji fluoryzującej polega na wprowadze­
niu niewielkiej j dokładnie skontrolowa. 
nej ilości niektórych pierwiastków z wy. 
łączeniem innych. Jest to droga trud­
na, ale prowadząca do przewrotu w dzie 
dżinie oświetlenia. Lampa wypełniona pa 
rą rtęci i pokryta od wewnątrz substan 
cją fluoryzującą daje 4 lub 5 razy wię­
cej światła, n. ż ta sama lampa bez sub_ 
stancji fluoryzującej. . '

Paryżame szukają ochłody i cienia nad brzegami Sekwany

Lekarze robili, co trzeba -  ale kró! umarł
Kartka obyczajowa z historii medycyny

Rankiem 2 lutego 1685 r. golarz, jak 
zwykle, przystąpi! do golenia króla an. 
gielskiego, Karola II. Nagle król dostał 
strasznych konwulsji i stracił przy.

I ! ► O R lM n v y

Praga —  K raków  7 :0
S ukces tenisistów czeskich

dy padiają na nie promienie ultrafioleto- :

Po zwycięstwie nad Katowicami (6:2) J Wyniki gier były następu¡ace- Za-
ienisiści czescy zawitali do Krakowa j brodsky (P) _  I<s. Tioczytlski ' (Kr)
juz bez Vroy który ro;ech*ł do Pragi, j 6:2, 6:2; Matous (Pr.) -  Oleiniszvn 
gdzie rozegrali mecz z naf-epszą tw er ¡.(Kr.) 6:3, 9:7; Mikiikova (Pr)  — Sze-
scową reprezentacją. Zamiast Vrby grai raucówoa (Kr.) 6:3, 6:2; Matous Za-

brośsky (Pr.) — Ks. Tioczyński,'olej

We, a przestają świecić z obwEą usuueę. 
cia źródła światła nitra fioletowego. Cia­
ła te istnieją w postaci kryształków.

Otóż chociaż para rtęci nie wytwarza 
światła czerwonego, jednak w  jej świe 
tle znajduje się również pewna ilość nie 
widzialnych pronieni ućtrafideiowych. 
To pozswalało na hipotezą, że światło jej 
mogłoby pobudzić do świecenia ciała 
fhiryzujące 1 tym samym wywołać 
niezWyarc efekty świetne.

Plan po łga ł na pokryciu kryształka­
mi dał fcoryeujących wewnętrznej 
ściany rurki oapeWonej parą rtęci. 
W ten sposób istotnie udało się uzy­
skać szereg nowych atrakcyjnych ko­
lorów w  tempach reklamowych. Bardzo 
krótkie titrafloletowe promienie pobu­
dzały kryształki. c.s.l fluoryzujących do 
niezwykłego świecenia.

Ta właśnie udana próba z lampami re 
klamowymi pobudziła fizyków do dal­
szych badań. Skoro bówiem 1 kryształki 
dał fluoryzujących mogą dawać ta­
kie cudowne śwutło kolorowe, to zapew 
ne przy ich pomocy można by uzyskać 
również w  ten sam sposób białe lwia- j 
tło, przydatne nie tylko do celów deko j 
racyjnyoh, ale i w życiu codziennym.

Tak rozpoczęły się próby stworzenia • 
nowego typu iamp , elektrycznych dla ] 
wnętrz mieszkalnych. Nie było to by j 
najmu,ej łatwe zadanie,, gdyż nie z ł» - j 
dano jeszcze wszystkich sohstancyj che j 
miczjiych, których fluoryzujące krysz- ; 
tatki mogłyby dawać ' białe światło i nie i 

wypracowano jeszcze niezawodnych me

Matous.
Barw Krakowa bronili: Olejni&zy-n, 

Ksawery Tłoczyński i Szeraucówna, Re 
prezentand wawelscy nie byii ani na 
chwilę groźnymi przeciwnikami i gład­
ko przegrali wszystkie 7 spotkań.

raszyn 6:4. 6:3; Matous (Pr.) — KŚ. 
fłoczyński (Kr.) 6: 1, 6:1; Zabrodsky 
Pf ) “  0 ,e i51Nsyn (Kr.) 6:4, 6:4; Mi- 

kükova, Matous (Pr.) -  Szeraucówna, 
Ks. Tloczyński (Kr.) 6:1, 2:6, 6:2.

Ożywiony sezon szermierczy
Tréjsîecz Belgia -  G zK k*s!evae |a — Francja

kowska. Sędziami głównymi .Ssfą olim- 
pijcsycy: Friedrich i ér Pappee.

Szermierze poiscy mają dość ożywio 
ny sezon. Zaledwie przed kilku dniami 
zakończyły się w Krakowie zawody 
akademickich reprezentacji Czechosło­
wacji i Polski — a już szykuje się no­
wa, niezwykle interesująca impreza.

W dniach 6 i 7 iipca szermierze pol­
scy mają udać się do Janskich Lazni 
(Czechosłowacja) na indywidualny tur­
niej szermierczy w konkurencji męskiej 
i żeńskiej. W turnieju .tym wezmą u- 
dział również i Belgów:®,

Po turnieju w Janskich Łaźniach, za­
wodnicy Czechosłowacji i Belgii przy­
jadą wraz z Polakami do Szklarskiej 
Poręby na indywidualny turniej szer  
mierczy (8.7. b r ). W dwa dni'zaś póź­
niej, tzn. 10 bm. w Jeleniej Górze rosta 
nie rozegrany trójmecz międzypaństwo­
wy' (męski) Be!g:a — Czechosłowacja 
— Polska.

Przypuszczalny skład naszej repre­
zentacji: szabla — Sobik, Zaczyk, Fakt, 
Dobrowolski; szpada: Banaś, Zaczyk. 

■Frań*, Nawrocki. Sołtao.
Drużyna kobieca: -Skupłeniówoa,

l n  Irnsie
iJoat d® Fronce"

PARY2 (obsł. wl.).
Szósty etap wyścigu kolarskiego 

„Tour de France“ rozegrano na trasie 
Besanson — Lyon. Na odcinku tym po. 
prawili jeszcze bardziej swą pozycję 
kolarze włoscy. Dotychczasowy ieade* 
wyścigu Francuz Vietto odda! prowa­
dzenie Włochowi Ronconiemu. Etap ten 
był na ogół b. spokojny, gdyż kolarze 
szykowali s:ę do..siódmego cięższego 

etapu Lyon — Grenoble. Siódmy etap 
wygrał Francuz Robie.

Obecnie klasyfikacja drużynowa wy­
gląda następująco: 1) Włochy —
141:04:35, 2) Francja — 141:24:09, 3) . _______
Francja Zachodnia — 141:42:57, 4) Bel- ! ówczesnym doborze
gia — Î42:06, 5) Francja Srodk. —
142:30:15, 6) Szwajcaria — 142:49:25, 
7) Francja Poindra., 8) Iłe de France.

tomność. Dalszy przebieg wypadków 
był równie raptowny. Król mirno wszel 
kich wysiłków dw-orekieh medyków', od 
zyskawszy raz ozy dwa razy śwlado. 
mość, umarł.

Badania tego wypadku, przeprowa­
dzone m  podstawie dzisiejszego stanu 
medycyny, wykazują, powstanie skrze­
pu, który zahamował -pracę arterii i po­
zbawił mózg napływu świeżej krwi, 
poza tym prawdopodobnie nerki Karo­
la II były wyjątkowo schorowane.
‘ O tym, jak wtetki postęp zrobiła me 

dycyna, świadczyć może porównanie 
postępowania ówczesnych królewskich 
medyków, z terapią dzisiejszą.

Przede wszystkim, oczywiście, zgo­
dnie z tradycją' puszczano królowi 
krew z ramienia. Kiedy to jtie pom yło, 
cyrulik królewski postawił cięte bańki, 
przy pomocy ‘ których wydobyto do. 
datkowo ok. 200 gramów krwi.

Teraz przyszła kolej na „ch em ik ów  
Przepisali oni królowi środki na wy­
mioty i przeczyszczenie. Były to środki 
przygotowywane z całym nakładem ów 
czeenej „wiedizy". Zawierały one ®a- 
iyrocm, poświęcony -piołun, ®ół, iście Sa 
za, fiołki, baraki, kwteta resnian&u, na- 
stona kopra i t o ,  cynamon i aloes. Le- 
karwtwa te podawał» co  2 godziny.

Golarz, który wskutek wypadku prze­
rwał ąwą precę, sicusiał teraz ostrzyc 
całkowici« króla, Dostrzeżono, że skó. 
na na głowie zaceyua ns&rKmlewać.

Poza tym „w  celu wzmocnienia móz 
gu“  zaapśiikowano riiepraytornittemu 
królowi Inny proszek W utartych kwia­
tów rośilay zwanej „krowia gęba“ . Do 
tego dochodziło białe w/ino, absynt, any- 
żdwka I taie „wypróbowane“ ekstrak. 
ty, jak nalewka e liści ostu, mięty, ruty 
i ziek fcriefekie.

W tjnm czasie, kiedy „chemicy" tru.
dzffl się komponowaniem . mikstur, letó 
re miał .połknąć nieprzytomny kró!, nie 
próżnowali również' inni medycy tzw.. 
„fizycy“ , specjaliści od zabiegów ze­
wnętrznych. Na podeszwy stóp królew­
skich przylepiono plaster z dziegciem 
bunguudzkim oraz nawoeem gołębim. 
Nie zamedójrę/ano również w dalszym 
ciągu puszczania krwi.

Poprzednie środki na wymioty i prze 
czyszczenie zastąpiono z koiei innymi. 
Zawierały one dria odmiany .nasiona me 
tonów, mannę, nasiona wiązu, sproszko 

_ perłę, korzeń goryczki, łupiny 
orzechów i czosnku oraz rewelację w 

medykamentów —

areapag medyków, eby zapobiec daj' 
szym konwulsjom, zarządził dani-f kre­
towi 40 pigułek, sporządzonych z eks­
traktu zmielonych kości ludzkiej czas* 
ki. Spróbowano również różnych śf0® 
ków, zawierających mielone zioła i wV 
dzieliny, z  roztworem mielonej perły : 
to nie pomagało, zastosowano już n*J
wymyślniejszy środek tzw. kamień be- 

two

! chininę.
Niestety, stan zdrowia króla nie tyfto

nie wykazywał żadnej poprawy, iecz-- 1 • ' j --* —/ w. -. - („„w, — —— —— »» j wui z, Zk-  j W W V >
Strzep&ówna, Szrejderowa, Duch-Mar- 1 9) Cudzoziemcy, 10) Francja Północna, przeciwnie^ stale się pogarszał. Wtedy

zoa-toowy, tj. skamlenielinę tworzącą dĄ 
w żołądku niektórych , zwierząt, które) 
przypisywano cudowne właściwości.

I to jednak ode p: *»gło. Wtedy,- j*1 
zapisał kronikarz królewski, pierwszy 
spośród dvrun0stu medyków zebranyo'1 
nokói loża króla oświadczył: „Niestety« 
po strasznej nocy,' siły jego krdkw* 

królowi sklej mości są już u kresu. Całe zg-r<j 
madżenie medyków straciło nadzieję/ 
czuje edę w rozpaczy; aby jednak ni® 
wydawało się, że zaniedbaliśmy cokol­
wiek z tego, co  nakazywał nam nas* 
obowiązek, aprobujemy jeszcze dział?” 
nia najbardziej skutecznego „kordiału*;

Był to najwyższy wykwit ówczesnej 
wiedzy farmaceutycznej —  mieszanin3 
tzw. entydotum Rałeighte, zawierając® 
go sproszkowane zioła i zwierzęce w y ­
dzieliny a roztworem mielonej perły * 
amoniaku. Kiedy jednak środek ten pró­
bowano udać do gardła króla, ten umarł 

Nie jest to wcale satyra na dawnycli 
medyków. Opowiedziane fakty przedsia' 
wiorio dokładnie ne podstawie notatek 
kronikarza królewskiego. Z podobnym' 
sposobami leczenia zetknęli się na pew­
no czytelnicy powieści historycznycSł 
Dopiero porównanie tego stanu rzeczy 
pozwala, stwierdzić, jaki postęp poczy­
niła medycyna, od czasu, kiedy‘ stała sit 
wiedza.

—- -4 gdzie reszta •pańskiej głowy, p f  
nie Kociołekt

— Mojemu rysownikowi obcięli przy' 
dział papieru i nie mógł je j  dokoń­
czyć!...

Rys. Jan Lenica

R I C H A R D  W R J 6 H T

SYNAHOmU
PfłZBKZAD MW

Co to u diabła znaczy? Wyjechał na Cottage 
Grove Avenue i skręcił w  bok. Wtedy odwrócił 
się, żeby na nią spojrzeć i zdumiał się widząc, 
że zsunęła się na sam brzeg siedzenia i że jej
twarz jest tuż przy jego twarzy.

—  Nastraszyłeś się? — spytała łagodnie, u- 
śmiechając się.

—  Oh, nie — szepnął, zdumiony.
Znów obserwował ją w  lusterku. Jej drobne, 

białe ręce leżały bezradnie na oparciu, a oczy 
patrzyły badawczo.

—• Nie wiem, jak ci powiedzieć — zaczęła.
Nie odpowiedział. Zapadło długie milczenie. 

Czego u diabła chce? Jakiś wóz przeleciał koło 
nich. Za nim, odbite w  lusterku, zapalały się 
i gasły czerwone i r ie1 one światła. Cokolwiek 
miała do powiedzenia niech się wreszcie odwa­
ży. I tak nigdy nie wiedział, czego się od niej 
spodziewać. Jeszcze czekał. Poruszyła się i za­
częła =zukać w torebce.

—  Masz zapałki?
— Tak.
Wyciągnął zapałki z kamizelki.
—  Zapal ■— powiedziała.
Zapalił zapałkę i podał jej ogień. PaSSła ełiwi-

lę  w  milczeniu. —  Chyba nie jesteś plotkarz, co? 
— spytała z uśmiechem.

Otworzył usta, żeby coś odpowiedzieć, ale nie 
m ó g ł w y o o b y ć  słowa. I ton i treść jej słów na­
k a z y w a ły  odpowiedź, ale jaką?

—  Nie idę na uniwersytet —  powiedziała wre­
szcie —  ale zapomnij o tym. Chcę żebyś mnie 
odwiózł do Loop. Ale kiedy ktoś się zapyta, od­
powiesz, że jestem na wykładzie, co Bigger?

— Tak, może pani być pewna —  wymamro­
tał.

—• Chyba mogę ci zaufać.
— Tak.
— Ostatecznie, jestem zawsze po twojej stro­

nie.
Cóż to miało znaczyć? Była po jego stronie. 

A gdzież jest ta strona? Czy chciała przez to po­
wiedzieć, że lubi czarnych? Ale to mówiono 
przecież o całej rodzinie. Zwariowała? Co o niej 
sądzą w  rodzinie? Ale jeżeli to naprawdę waria­
tka, czemu pan Dalton każe mu ją wozić?

—  Mam się spotkać z przyjacielem, który jest 
i dla ciebie przyjaźnie usposobiony.

— Dla mnie —  zawołał, zdumiony.
—  Chociaż go nie znasz — dodała ze śmie­

chem.

—  Oh.
— Jedź teraz na Outer Drive a potem Lake 

Street, 16.
—  Tak.
Może myślała o czerwonych? Więc o to cho­

dziło. Ale nie miał wśród nich żadnych przyja­
ciół. Co to wszystko ma znaczyć? Jeżeli pan 
Dalton spyta, czy odwiózł ją na uniwersytet, 
musi odpowiedzieć, że tak i wtedy zaprzeda jej 
się całkowicie.

A jeżeli pan Dalton ma kogoś, kto mu dono­
si, dokąd córka jeździ? Słyszał przecież, że wie­
lu bogatych ludzi posługuje się detektywami. 
Gdyby chociaż wiedział, o co chodzi, czułby się
0 wiele lepiej. Powiedziała, że jedzie spotkać 
się z kimś, kto był jego przyjacielem. A on wca­
le sobie nie życzy gadać z komunistami. Nie 
mają pieniędzy. Rozumiał doskonale, że możn;; 
iść do więzienia za rozbój, ale iść do więzienia 
za to, że się zadaje z tymi ludźmi, to czyste 
wariactwo. No, co tam, powiezie ją, na to go 
wynajęto. Ale trzeba uważać. Miał nadzieję, 
że nie straci przez nią miejsca. Wyjechał na 
Outer Drive przez Adams Street, ruszył na 
północ przez Bulwar Michigan do Lake Street
1 pojechał zwolna wzdłuż bloków, szukając nu­
meru szesnastego.

— Tutaj, Bigger.
—  Tak.
Stanął przed ciemnym budynkiem.
—  Poczekaj —' powiedziała, wyskakując.
Uśmiechnęła się do niego, prawie roześmiała.

Poczuł, że rozumie każdy jego odruch i każdą 
myśl i odwrócił głowę, zmieszany. Co za ko­
bieta, u diabła.

— Nie potrwa długo —  powiedziała.
Odbite' ‘ : znów s;° odwróciła.Si IB »  12.

—  Nie martw się, Bigger, potem lepiej to 
wszystko zrozumiesz.

—  Tak —  odrzekł, próbując się uśmiechnąć-
—  Jest taka pieśń, którą wasi śpiewają.
—  Pieśń, psze pani?
—  No tak, „potem to wszystko zrozumiesz“ -
— Oh, psze pani.
Głupia dziewczyna, to prawda. Ale ponad 

strach, który w nim budziła, wyczuł w niej jesz- ; 
cze coś innego. Zwracała się do niego, jakby £ 3  
uważała za człowieka, jakby żył w tym samym 
świecie, co i ona. Nigdy przedtem nie wyczu­
wał takiego nastawienia w żadnej białej isto- , 
cie. Ale czemu? Czy to też taka gra? Poczucie 
swobody, którego doświadczał w jej obecności 
przemieszane było ze świadomością faktu, że by- 
ia biała i bogata, że należała do świata, który 
rozkazywał, co wolno a czego Murzynom nie 
wolno.'

Przyjrzał się budynkowi, do którego weszła. 
Nie było świateł ani w  oknach ani w bramie. 
Dom był stary i nietynkowany. Może spotyka 
się tu z kochankiem? Gdyby to było wszystko- 
jeszcze by to nie było najgorzej. Ale jeżeli sic 
spotyka z komunistami? Do czego też byli po­
dobni komuniści? A może ona sama jest komu- 
nistką? Dlaczego ludzie stawali się komunista­
mi? Przypomniał sobie mnóstwo fotografii, któ­
re ich przedstawiały w  pismach, ale mieli wte­
dy zawsze zapalone pochodnie w  ręku, długie 
brody i starali się zamordować kogoś albo pod­
palić. Tak postępują tylko wariaci. Wszystko, 
co o nich kiedykolwiek słyszał, związane było 
z ciemnością, zduszonym szeptem, starymi do­
mami i strajkiem, wywołanym przez związk’ 
zawodowe. A  tu zaczyna się tak samo.

(C. cl. n .)
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